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Odbudowa 
Warszawy 


Wśród rozlicznych zadań, stojących 
przed narodem  niepoślednie miejsce 
musi zajmować odbudowa zniszczonej 
stolicy. wlk 27 

Rozmiary zniszczenia są tak ogrom- 
„ne, że dokonanej już odbudowy prawie 
się nie dostrzega. i 

A jednak w ciągu minionego roku 

rzywrócono do stanu: użytkowego, 
ub wybudowano 2.000.000 m. sześć. 
mieszkań, czyli taką ilość mieszkań, 
która, gd by je postawić oddzielnie, 
stanowiłaby stutysięczne miasto. 

SZA te zostały podane na 
owe! konferencji prasowej, zwo- 

anej dla zainteresowania społeczeń- 
stwa poprzez prasę sprawą odbudo- 
wy Warszawy. 

Omawiano na niej szczególnie u- 
dział społeczeństwa w dziele odbudo- 
wy, czy to w postaci Świadczeń pi 
pe obym: pracy, czy w naturze na rzecz 
odbudowy, czy też wreszcie poprzez 
„budowę domów w ramach poszczegól- 
nych instytucyj i organizacyj spo- 
łecznych. . i f 

Zwrócono również uwagę na -spra- 
wę uzyskania pomocy z zagranicy — 
głównie ze strony społeczeństwa ame- 
rykańskiego. > i 


Przedstawiciel „Ligi obywatelskiej", 
która zajmuje się organizacją tej po- 
mocy — podkreślił, że pora jest już 
mocno spóźniona w staraniu się o tę 
pomoc, że minął okres największego 
zainteresowania się Warszawą, ale 
„jeżeli chcemy ją uzyskoć —- to jest 
to ostatńi moment. Przytym po: 
mocy można się tylko spodziewać od 
samego . społeczeństwa amerykańskie- 
Ea a nie od państwa. Pomoc ta tym 

zie większa, im więcej Ameryka- 


nie będą widzieć naszej własnej ini: |. 


cjatywy społecznej w odbudowie — 
gdyż  najpopularniejsze w -Ameryce 
sa akcje o charakterze obywatelskim, 
pozbawione cech odgórnictwa. Należy 
wytworzyć odpowiedni klimat, przez 
przypomnienie światu, że wałka, któ- 
ra spowodowała zniszczenie Warsza- 
wy, to największa z ofiar dobrowól- 
rych, złożonych w welce. z tyranią: i 
o wolność, oraz, że Warszawa jest 
najbardziej zniszczonym na świecie 
miastem. Ponadto, żeby. pozyskać 
przychylność do tej sprawy „należy 
wóbec Zagranicy występować solidar- 
nie, unikając jaskrawych tarć, ` 
` „Kierownik Biura 
cy przedstawił plan odbudowy i za- 

udowy , Warszawy — przewidujący 
Stworzenie z Warszawy miasta pracy, 
zarówno umysłowej jak fizycznej: ' * 

'Apelowano. też do społeczeństwa, 

y szanowało odpowiednio już wyko- 
nane prace zwłaszcza . jeśli idzie o 
promenady, chodniki, otoczenia do- 
mów, oraz, żeby ochronić od znisz- 
czenia cały drzewostan. _ a 

W dyskusji przedstawiciel „Wici“, 
stwierdzając brak - pomieszczeń :w 
Warszawie dla organizacyj i insty- 
tucyj chłopskich — zaznaczył, że je- 
dynym wyjściem: z tej bezdomności 
bedzie wybudowanie społecznym wy- 
siłkiem wsi odpowiednich gmachów 
i to będzie pierwszy wkład zerganiżo: 
wanej wsi w odbudowę Warszawy. 


Odbudowy Stoli- 


|sy, elektrownie, fabryki, . - 


"+ Warszawa, 7 kwietnia 1946 r. 


Podkreślaliśmy zawsze, że za 
słowami musi iść czyn. 

Lepiej mniej mówić — a wię- 
cej robić. GC: WO s A 

Cóż bowiem są warte choćby 
najwspanialsze idee, jeśli tylko 
są marzeniem. $ 
* Cóż znaczy, choćby najlepsze 
wychowanie, osiągnięcie głebo- 
kiej wiedzy, jeśli: wszczepione 
zasady wychowawcze nie prze 


jawią się w wynikach pracy wy- 
chowywanych,. w dziełach przez 
nich tworzonych, jeśli zdobyta 
wiedza nie zostanie użytą jako 
narzędzie w' tworzeniu. tych 
dzieł. MWADEYS i. 
` Innymi słowy cóż w sadzie po 
drzewie choćby natszlachetniej- 
szym, które nie rodzi owoców. 
Może jedynie być użyte na opał, 
czy sporządzenie mebla. , 
Tak samo o wartości człowie- 
ka pojedyńczego, gromady, gru- 
py, warstwy spolecznej, narodu 


stanowia owoce. ich pracy, wy- 


siłków, życia, -» © 3 o i 
„ Rzecz * prosta : praca ta musi 
być dokonywana wszędzie: -~ 


udzi utrzymują życie poszczegól- 
nych rodzin. -- 


wieś ta ma dobre drogi, szkołe, 
dom ludowy, łaźnię, światło 
elektryczne i t. p. `, 
Tak samo jest. w. powiecie- 
województwie — państwie z tym 
tylko, że w miarę jak idziemy 
w górę powiekszają- się. rozmia- 
ry tworżonych dzieł, wymagając 
coraz. to większego : zbiorowego 
wysiłku i nakładu środków (szo- 


dy wiejskiej stanowią o tym czy | 


średnie i wyższe, zakłady, 'szpi- 
tale itp.). U TPWYZT 4) ad oiu PJ 

« Podobnie - 
Zwiazku- conr ch u 5 0 1 
: Pracuje Koło; Związek Sąsiedz- 
ki, Związek powiatowy,  Zwią- 
zek wojewódzki i Związek związ- 
ków jako całość, jako półmilio- 
nowa gromada. < 

‘Na rok bieżący stanęły przed 
nami obok wielu innych dwa 
wysiłki do podjęcia i wykonywa- 
nia: 

1. Współudział w -zasiedłaniu i 
zagospodarowaniu obszarów fol- 


jest w. naszym 


„warcznych na Ziemiach Odzy- 


-=> wyniki pracy "= 


— wyniki pracy całej groma- | - 


„TRZEBA Z ŻYWYMI NAPRZÓD IŚĆ...* 


Dwa zadania - dwa wysiłki . 


skanych . sposobem _ spółdziel- 
czym, oraz - przygótowywaniu 
gruntu pod celową parcelację 
tych obszarów. 

- 2, Współudział w odbudowie 
Warszawy poprzez rozpoczęcie 
budowy domu ludowego, dla po- 
mieszczenia biur i przedsięwzięć 
Związku i pokrewnych, z inicja- 
tywy Związku powstałych chłop- 
skich organizacyj wychowaw- 
czych, oraz dużej bursy dla u- 
czącej się młodzieży. chłopskiej 
i osiedla dla chłopów, pracują- 
cych w mieście. 

OSADNICTWO 
Wysiłek ciężki — zarów:o ze 
strony organizacyjnej tego dzie” 
ła” jak i ciężki dla tych, którzy 
zdecydują się na Ziemie Odzy- 
skane pójść. 
Podejmujemy go. Rozpoczę- 


ła się już akcja w terenie. | 


-Wiemy bowiem, że to sposoab- 
ność, jedna z niewielu w dzie- 
jach narodu ufwierdzenia pol- 
skości na dawnych słowiańskich 
ziemiach. 

Wiemy, że ziemie te wtedy 
tylko będą polskie, gdy zaorze 
je pług chłopa polskiego. 

, Wiemy, że ziemie te są nam 
niezbędnie potrzebne poto, by 
gospodarstwo nasze narodowe 
mogło się rozwijać. 

Wiemy, że ziemia nie może 
ugorować, kiedy. krajowi, ba 
światu całemu zagraża niedosta: 
tek chleba. i 

Wiemy również, że tylko za- 
siedlenie tych ziem i ich sumien- 
ne zagospodarowanie stworzy 
fakt, którego żadne słowa ni po- 
gróżki nie obalą, bo cóż znaczy 
słowo naprzeciw faktowi. 

„ «Ale właśnie dlatego powiada- 
my: i i 

Dzieła temu trzeba stworzyć 
klimat. Nie buduje się domu w 
czasie silnych mrozów. Nie upee 
wi się TO hektarów łopatą. Nie 
obsieje się stajania garścią ziar- 
nia. Nie nadgoni się gorączką 
i krzykiem tylko przeoczeń i za- 
niedbań. : ZEE 

— Trzeba ten klimat stwarzać, 
a tym są warunki bezpieczeństwa 
niezbędne dla pracy na roli. Wie- 
le.się poprawiło, trzeba zrobić 
jeszcze więcej. =- ` 


CI 


ORGAN ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ RZPLITEJ POLSKIEJ 


— Trzeba mobilizować środki 
spokojnie, rozsądnie. Jeśli nie- 
ma ich państwo — to groma- 
dzić spolecznym wysiłkiem, ale 
na zaczątek muszą one się zna 


leźć. 
— Trzeba do rzeczy tej po- 
dejść serio — pilnie i sumien* 


nie, ale bez zbytniego pośpie» 
chu i gorączki, Lepiej dwa razy 
pomyśleć i zrobić raz, a dobrze,. 
niż odwrotnie. 

Akcja, rozpoczęta — takim 
winno być nasze podejście do 
niej, a pozatym sumienny wysi- 
łek. Do jesieni owoce tego wy- 
siłku winny być widoczne w po- 
staci obiętych i zagospodarowa- 
nych folwarków. 


NASZ DOM — NASZ WKŁAD 
W ODBUDOWĘ WARSZAWY 


Nie mamy w Warszawie swo- 
jego domu. yet 

Nie mamy gdzie pracować. 
. Gdy przyjeżdżacie do stolicy . 
nie macie się gdzie schronić — 
nie macie tu swojego domu. 

Nie mamy gdzie odbywać na» 
szych- zjazdów — musimy ko* 
rzystać z cudzej gościnności. - 


Słowem i wy, którzy przyjeż» 

dżacie do Warszawy w spra+7 
wach organizacyinych i innych, 
i my, którzy w Warszawie .pra- 
cujemy odczuwamy wszyscy 
gwałtowną potrzebę własnego 
domu, jako miejsca pracy, goś* 
ciny, zebrania się itd. 

Mało — potrzebę tę odczuwa- 
liśmy i przed wojną, kiedy War- 
szawa nie była jedną kupą gru- 
zów — prawie z równą gwaltow* 
nością, bo właśnie wówczas po-; 
wstała myśl budowy chłopskie-| 
go domu w stolicy. sai 


Przez rok cały szukaliśmy do-| 
raźnych rozwiązań. Postanowi= 
liśmy z tą doraźnością skończyć: 
i przystąpić do budowy nie tyl- 
ko jednego wielkiego domu, z sa- - 
lą na zjazdy i przedsiewzięcia 
kulturalne, ale i bursy dla uczą- 
cej się młodzieży, ale i domu 
gościnnege dla naszych przy* - 
jezdnych — słowem rzucamy 
myśl wybudowania w Warsza- 
wie całego osiedła, dla wszyst- 


(Dokończenie na str. 2-ej) F, 


uw 
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Trzymamy straż mad Odseq 


Od paru tygodni w miastach i; cza, opracował już nader ciekawy | nych pociągów popułarnych z ca- na czele, którym Pomorze Zachod- ` 
i miasteczkach Pomorza Zachod-|i atrakcyjny program trzydniowych łego kraju 
niego odbywają się lokalne edcho- | uroczystości. 


dy pierwszej rocznicy wyzwolenia 
tych ziem Z niewoli germańskiej. | 

Stanowią one niejako wstęp do 
wielkiej manifestacji narodowej w 
Szczecinie — stolicy Pomorza Za-! 
chodniego, pod hasłem: „Trzyma- | 
my straż nad Odrą”. Uroczytości, 
odbędą się w dniach 12, 13 i 14, 


kwietnia b. r. i zbiegną się z uro- | 


W ramach obchodu z udziałem 
najwyższych reprezntantów władz 
państwowych, odbędzie się m. in. 
założenie kamienia węgielnego pod 
pomnik zwycięstwa, odsłonięcia ta- 
blicy pamiątkowej ku czci poległych 
bohaterów w walkach o Z.aodrze, 
wręczenie sztandarów pułkom pol- 
skim, wprowadzenie do portu „Da- 


czystościami rocznicy zajęcia przez, TU Pomorza', pokaz wojskowy for- 


wojska radzieckie i połskie mia- 
sta Szczecina. 

Komitet Organizacyjny Obchodu 
pod przewodnictwem wojewody 
szczecińskiego, ppłk. L. Borkowi- 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


sowania Odry oraz defilada woj- | + 


ska i młodzieży, przybyłej na Zlet. 
Nadto nader bogato przedstawia się 
program imprez sportowych, kultu- 
ralno-artystycznych i rozrywkowych. 


* | Wielki Zlot Młodzieży w Szczecinie -gossa 


W ramach obchodu „Trzymamy 


Igrzyska Ziem Odzyskanych 


W. l-szą rocznicę . wyzwolenia 
miasta, w ramach uroczystości Dni 
Szczecina rozegrane zostaną zawo- 
|dy sportowe p. n. Igrzyska Ziem 
Odzyskanych. 

Szeroko skonstruowany program 
| sportowy przewiduje przeprowa- 
| dzenie zawodów w lekkoatletyce, 
| pływaniu, piłce nożnej i grach spor- 


Poza wysłaniem zaproszeń do 
poszczególnych Okręgów Ziem Od- 
| zyskanych, a więc do Gdańska, 
Olsztyna, Katowic, - Wrocławia i 

oznania — nawiązano kontakt z 


Związkami  Lekkoatle- 
tycznym, Piłki Nożnej, Piłki Ręcz- 


kich prac i ludzi, związanych | straż nad Odrą* w Szczecinie od- nej a to w celu sprowadzenia spe- 


z ruchem młodzieży wiejskiej. 


będzie się w dniach od 12—14 


| cjalnie delegowanego zespołu z Pol- 


Myśl tę gorąco poparły WSZY- | kwietnia b. r. Ogólnopolski Zlot ski Centralnej na mecze z reprezen- 
stkie pokrewne nam organiza | Młodzieży. Na Zlot przybędzie tacją Ziem Odzyskanych w tych 


cie: Towarzystwo Uniwersyte- 
tów Ludowych, 'Chlopskie To- 
warzystwo Przyjaciół Dzieci, T 
warzystwo Burs i Stypendiów. 
Wybudujemy „wieś“ w War 
szawie. 
Będzie to 
kretny wkła 
licy. 
Zaorać ugoryl | 
Nasz dom — nasz wkład w 
„odbudowę Warszawy — oto ha- 
* sla na bieżący rok w naszej kon- 
kretnej pracy Związku jako ca- 
łości. : 
Boi 


CZESŁAW PONIECKI 


T dr ia nasz. kon- 
w odbudowę Sto- 


O- | władzami kolejowymi 


z całej Polski około 16.000 mlo- 
dzieży. Komitet Obchodu wraz z 
przygoto- 
wuje uruchomienie na Zlot licz- 


gedziemy na Ogólnonolski 


| konkurencjach. 
Być może, że Szczecin ujrzy na 
starcie szereg doskonałych lekko- 


Zjazd Młodzieży do Dzezaeina 
13—14 kwietnia 1946 


| imprezami 


|nie będzie chciała przeciwstawić 
swoich asów — Półtoraka, Skow= 
rońskiego i Świnarskiego. 
W związku ze zbliżającymi się 
i wkrótce zaczną się eli- 
minacje na Pomorzu w poszczegól- 
nych gałęziach sportu, które wyło- 
nią przyszłych reprezentantów na 
Igrzyska. z 

Na doskonaym basenie krytym, 

jaki znajduje się w Szczecinie — 
pływający od pewnego czasu szlifu- 
ją swą formę. Tutaj wymienić trzeba 
przede wszystkim znanego plywaka 
Kota i Wożniczkę. 
, Na mecz piłkarski z reprezenta- 
cją miejscową przypuszczalnie 
przyjedzie „Brda z Bydgoszczy 
lub drużyna Gdańska. 

Osobne miejsce należy się nie- 
zwykle ciekawej imprezie, jaką nie- 
wątpliwie będzie symboliczny bieg 
| sztafetowy Gdańsk — Szczecin, na 
i trasie około 360 km, w którym 
;weźmie udział kilkuset zawodni- 


| ków, 
atletów z Gierutto i Staniszewskim Organizacja wszystkich imprez 


spoczywa w doświadczonych rę- 
kach ppułk. S. Steczkowskiego, wy- 
próbowanego działacza sportowego, 
który organizował m. in. wielkie 
zawody w-Drohobyczu przed woj- 
ną z udziałem Walasiewiczówny. 


_INa pięknie położonym stadionie 
Szczecina wkrótce zaczną się prace 
przygotowawcze, 

a rak a Z) (b. t.). 


2) |dził sie w Brynicy głód wiedzy, zie. Pod wytartą maciejówką, 


Taka była nasza wieś 


W pierwszym -roku okupacji, 
powstała w Brynicy spółdzielnia 
spożywców „Jedność . Chlop- 
ska”. Chlopi gospodarują w niej 
sami. Własnymi siłami, prowa 
„dzą. buchalterię, sporządzaja bi- 
„łans i sami ją kontrolują. Mimo 
grabieży przechodzących wojsk 
„niemieckich i oddziałów party- 
zanckich, mogą się poszczycić 
poważnym. dorobkiem. Podcho- 
dzą do spółdzielczośc: zdrowo, 
_— uważają, że nie oni spółdziel- 
„ni, lecz spółdzielnia im powinna 
służyć Nie po to też zakiadali 
„spółdzielnie, by sklepik prywat- 
ny zastanić sklepikiem spółdziel- 
czym. Uważaja ją za pewna: 
szkole, a ponadto na drodze 
"spółdzielczej chcą gruntownie 
przebudować swa wieś. 

Z funduszów spółdzielczych i 
` wysiłku świadomych chłopów, 
wiosna 1044 r. zaczął wyrastać 
Dom Ludowy. Jest to dru./i wi- 
domy znak, że Brynica „dzisiei- 
sza” zrywa z Brynica „stara”, 
jest to znak, że wkroczyła ona 
na właściwą drogę, że chce z 
mroków wyjść do światła. Birdo 
wę rozpoczęto w warunkach nie- 


zmiernie trudnych, prawie że 
konspiracyjnych. Naokolo sza- 
lał hitlerowski terror, trzeba by- 
ło robotę niejednokrotnie prze- 
rywać, lecz Brynica tym się nie 
zrażała Oprócz sklepu, magazy- 
nu i biura spółdzielni, dom po- 
mieści dwie sale szkolne, świe- 
tlicę i dwa mieszkania dla nau- 
czycieli W przyszłości ma po- 
wstać oddzielny budynek szkol- 
ny, Dom Ludowy zostanie cal- 
kowicie oddany do dyspizycii 
spóldzielni i organizacji kultural- 
no - oświatowych i gospodarczo- 
politycznych. A: 

Buine życie konspiracyjne w 
Brynicy rozbudzilo ciekawość 
do tego, co się dzieje na szero- 
kim świecie. Na podziemnej pra- 
sie „Rocha” wtórni anał'abeci 
uczyli się ponownie czytać, 
Znam takich co jeszcze w 1942 
roku zakłopotani i zawstydzeni 
przychodzili z podziemna gazet- 
ka prosząc by im ia przeczytać, 
a po roku czytali już biegle i po- 
litycznie trświadamiali swych sa- 
siadów. W podziemiach uświa- 
damiała sie politycznie i narodo- 


i pęd do oświaty. Z prawdziwym 
wzruszeniem patrzalem, jak na 
wieczorny kurs dokształcający, 
zorganizowany w podziemiach 
(jesienią 1044 r.) przez nauczy: 
cielkę p. Jedlińska chodziła nie 
|tylko młodzież, ale i starzy oj- 
cowie. | 

Postać tej nauczycielki, będzie 
dla mnie na zawsze żywym prz: 
| kładem, ile może zrobić w szko- 
jle wiejskiej nauczyciel, jeśli się 
jszczerze zabierze do pracy. 


Warto żeby Władze Szkolne 
|zainteersowaly się tą wsią bli- 
żej. Śmiem twierdzić, że mimo 
dużego zaniedbania, nauczyciel 
społecznik zna dzie tam wdzięcz- 
ine pole do popisu. Brynica chce 
| się uczyć, chce swe dzieci kształ- 
cić. Nauczyciel w Brynicy, mu- 
|si sie zabrać do pracy rzetelnie, 
gdyż oświatki z laski dła biedne- 
go ludu, chiopi tamtejsi nie uzna- 
ją. Jest to wieś politycznie roz- 
budzona i na wskroś ludowa. 
Nauczyciel w Brynicy może iść 
razem z chłopami w szeregach 
Ruchu Ludowego, albo: ograni- 
czyć sie do pracy oświatowo- 
kulturalnej. Ktoby chciał poste- 
,pować inaczej, ten poczuje się 


kryje się zdrowy chłopski ro- 
. zum, a pon potargana kapota bi- 
je gorace polskie serce. To są 
dwa kapitaly, to jest wielki za- 
datek na przyszłość tej wsi. Bry- 
nica w ciągu pięcioletniej oku- 
.pacji była wsią przodującą i po- 
winna nią nadal pozostać. 


NA. CHŁOPSKIEJ DRODZE 


Politycznie była Brynica dłu- 
go wsią niczyją. Ścierały się tu 
różne prądy polityczne, ale sa- 
ma Brynica była raczej bierną. 
Czasem przyglądali się temu 
chłopi, jak to różne pany o nich 
się wykłócały, jak zabiegali o 
ich głosy wyborcze. Lecz wie- 
le upłynęło czasu, zanim się po- 
znali na pańskich oszustwach 
politycznych, zanim powiedzieli 
swoje chłopskie psiakrew 
wyście wszyscy jednakowi. Już 
w okolicznych wsiach bylo gwar- 
no, już chłopi uradzili, że trze- 
ba swe sprawy brać w swoje rẹ- 
cel Brynica drzemała, choć sta- 
ry Piłat Franek z instruktorem 
Surma pogadywali, że”trzeba iść 
razem z chłopami, że trzeba iść 
kupą, bo gromada to wielki czło- 
wiek! Ale w końcu bieda za- 


wo wieś. W podziemiach  zro-iw Brynicy jak we wrogim obo-| bardzo im dokuczala, zaczęsto 
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p a > a mi może nie liczyć się ze zwyczae 
»Ludzie bezdomnie [gipimo w ipu — 
To nie dr Judym z powieści Że- loby dotrzeć. Spelnia w ten sposób Może Wici nie chciały — może| Nie pomogło tu nawet polecenie 


iego — to półmilionowa or-| Gdyby policzyć koszty jednego się nie starały? prezesa Rady Ministrów, który się 
ganizacja młodzieży. : ucznia tylko na 5000 zł. — to już  Przedpokoje urzędów i instytu- do naszych potrzeb  ustosunkował 


i » a zw e 
‘Organizacja, która dociera do Ofrzymalibyśmy sumę 100000 zło- cyj, prowadzących gospodarkę mie- przychylnie. ' i 
sajadezk cych crow Rzecz- tych, które państwu oszczędzą pra- szkaniową wiedzą ile godzin cen- | A przecież przydziały mieszkań 
pospolitej z oświatą, z  żmudną dwa zadania: demokratyzuje oświa- nego czasu już od roku strawili wydaje się jeszcze obecnie, a więc 


racą chowawczą, przemienia- Ca tej organizacji. , | przedstawiciele Związku na wy-, jest więcej takich spóźnionych, a 
piz e nieraz młodzież na świa-| Czy to jeden tylko obowiązek? ,czekiwanie na ciągle grzeczną iui jednak otrzymują. 
dome zadań narodowych 'gromady| Jest ich bez liku. przejmą — owszem -— odpowiedź, Czyżby Warszawa, była aż tak 


racowników, borykających się z : : e z ale zawsze jednakowo brzmiącą —! dla wladz naszego Związku nic- 
Poki O nad siły, ale nieusta- bec p ah pri NZ jeszcze potrzeba. takiej, a takiej Cy- gościnną, czy też to tylko wspanialy 
jących w wysiłku nad sobą, swoją go wkładu. ferki, okazuje się, że takie, a takie wyczyn biurokracji? 
wsią, i gminą, powiatem, by nie-. A może to jakaś nowa — mało trudności, że yć międzyczasie ktoś: Żalujchy tylko stracanego. cz 
tylko -przetrwać, nietylko WYŻYWIĆ, znana, dobijająca się dopiero praw zajął, że wyszu E my "R su, bo bezdomności tej i tak — wy- 
ale ciągle tworzyć wartości, skła- obywatelskich organizacja, która! ! tak cały okrągły r daje się — wcześniej nie polożymy 
dające się na nasz byt. | zmusi sobie dopiero zasługiwać naj Tak było w maju, w czerwcu, kresu, dopóki nie zbudujemy wła- 

Organizacja, która coprawda nje! uznanie?" w sierpniu, w październiku, listo-| spego w Warszawie domu. 

ia się w pas, ma swoje zdanie tę i oszczędza państwu kosztów. |padzie, grudniu ubiegłego roku — 


K » mj 
o wszystkich, ale jednocześnie nie | O nie — organizacją tą — to! tak było w styczniu, w lutym 1 wi À; 
uchyla się od żadnych obowiązków | związek wielki i znany, od przed-| marcu bieżącego roku. r Ą 
nawet bardzo ciężkich niekiedy. | wczoraj, wczoraj i dziś. W rezultacie jak nie było tak| Wydział Wydawniczy Związku 
' Organizacja, która ochotme po-| To bojownicy o demokrację odjnie ma pomieszczeń. i Młodzieży Wiejskiej „W ici”, W ar- 
dejmuje się wykonania niepopular- lat 33 i gorący jej rzecznicy dziś.| Powie ktoś; Ach, wy się zawsze! szawa, Aleje Jerozolimskie Nr 85 
nych nawet zadań, jeżeli tego wy-, To związek znany wszystkim, o bo-| spóźniacie. | zaopatruje w książki: biblioteki Kół 


prs interes zgi e 2 się Watch i uara z Wici. oł zł nałeżeliśmy * Młodzieży Wiejskiej „Wici”, Uni- 
'ganizacja, ra jmuje wi ie sta a m u w pierwszych, w ubieganiu się © J s j 
. szeregu wypadków poważny ciężar rzonej Warszawie. Niema dla nich! kale — owszem do obowiązujących © Iv Ludowe, Bag ze 
obowiązków i kosztów z bark pań- nawet kilku pokoi. ę jpraw i przepisów adaosimy «się z praz sane Tuae sikad i 
stwowych — wykonując za pań-| Czy pretensja słuszna? i iem ; nie dziwiłibyśmy się) Koła „Wici”, które mają prze- 
stwo wiele prac. | Warszawa przecież zniszczona. | wcale gdyby nie to, ze właśnie Fie- znaczone pieniądze na założenie bi- 
Tak np. w dziedzinie oświaty—| Owszem, ale każda z organiza-| dY jak kiedy, ale obecnie przy cal- bliotek, mogą wpłacić pieniądze 
organizacja ta prowadzi kursy ko- cyj w tej właśnie Warszawie po- kowitym regulowaniu maw mei  * PK. O sa bono Mr. Nr I-a 
téspondencyjne w zakresie gimna- siada dom, a bywa, że i kilka na-|szkaniowych, nietylko en co się 


: A = Ą R tmini ie- //99, oraz przesłać wykaz już po- 
zjalnym i licealnym, ogarniając tą raz. pośpieszył, ale i ten późniejszy je- '. ijà : 

akcją z góry 2 tysiące młodzieży Dla tych tylko co są z tych, co|Śli ma potrzeby istotne powinien siadanych książek, a Wydział Wy- 
i to z okolic i środowisk, dotąd żywią Warszawę — nie stało po?| Przydział lokali otrzymać. „dawniczy odpowiednie książki na- 
oświacie w tym okresie trudno by- mieszczenia. Planowa gospodarka mieszkasiia- deśle zaraz. 


ZEE COZ BE TROYA W ŻAKA ZOO A ACE EE EE BRT POROST OT A TI TAA PREZ TC IE OTOZ PYT 7 P TE S SE "M4 TATY 


we wsi zjawiał się komornik. częła interesować się życiem poli- tym cierpiało jego gospodarstwo o- ale stawiane znowu ma swojej 
Podrapali się chłopi po głowie, tycznym, Józek stanął na czele Rur gnisko domowe, i tracił on sam, bo chłopskiej drodze. Nie przypuszcza- 

pomyśleli, rozważyli, i również chu Ludowego. Wokoło niego sku- nie miał czasu na samokształcenie. liśmy, że ten nasz zasiew,. rzucany 
znaleźli się na swojej chłopskiej piała się cała wieś, Józek stał się Wspominam o tym, nie po to ty pom poomacku wyda taki bujny plon. 
drodze. przewódcą politycznym.  Otwierał_niejszać jego wartość, chcę by o tym: . „pre AąĆ. 

W początkach 1038 r. wraz /Z oczy i ciekawie patrzył na szeroki wiedział, by z tego błędu się wy-| Ksórejś secs a kaniso <wajui 
Antonim Storg ze Szczukowic; świat. Dojrzewał szybko i wrótce leczył. Zresztą jest to wada, któ (OE riala dia kaloi | 
zjawił się w Sekretariacie NWo- | ten wiejski urwis, odpowiednio po- rą się dość często spotyka u dzie péra Wiska, p ać iie. 
jewódzkim Stronnictwa Ludo- | kierowany stal się wychowacą Bry- łaczy spolecznych. Wada poważna, Wwaniach, wśród naszych „kolegów. 
wego w Kielcach Józek, uradzi- nicy. Miał duży posłuch choć z mło- bo wyjaławia człowieka, a gospo- Pomi dzy ssajowaigiai Ak: ita- 
liśmy, że trzeba w Brynicy Z0T- | dych jego ust padały słowa twarde darstwo prowadzi do ruiny. i bywali uko 
ganizować Kolo Stronnictwa Łu-| ; : - R -> perar . „| SP 00 ar w mem mł mu, 

s : f i gorzkie. Miał odwagę. mówić) W kampanii wrześniowej w d sł 
dowego i tak się też stało. Od| 3 A e „a ponadto inne szczegóły przema« 
tego czesu Brynica często %a-| prawdę w oczy. Szanowali go na-; 1939 roku Józek brał czynny u jwiały również za tem. że gestapo 
siądale do. sekrewóinńt Stron. | "et Przeciwnicy. „dział, z pod Wielunia wraz z co-| 


„ > 5 = U lz ` á i jjest na moim tropie. Trzeba było 
> à Józek jest typem ciekawym, mia: fającą się armią doszedł do War.) - Fr Tit 
ać igo wkr Ej panen dużą wrodzoną inteligencję i zmysł szawy i tam go zastała kapitułacja. |; 5 = Gi puaa mis ed 
zjawiał sięsłówak, był e połaci organizacy jay : J est realny ę polity i Wymknął się z niewoli i wrócił do złem się z żoną na bruku. Wtedy 
„aaa pomi Gzy: sat © wsie: kiem, kieruje się chłopskim rozsąd-; domu. Pod koniec listopada 4939, Tick RAA P R O E 

wtedy jeszcze materiałem 


kiem, wszystkie nowości przyjmuje, roku przyszedł do mnie, był moc- przyjeżdżajcie do nas. No i pojo 
surowym, na drobnej jego twa.) 9strożnie, ale jak nabierze przeko- | no przybity i zgnębiony. Rozma-; chaliśmy do Brynicy. Od tego cza= 
rzy igra] uśmiech prowodyra | hania, oddaje się sprawie z całą wialiśmy długo, pamiętam jak pa- „, aż do końca okupacji hitlerow= 
wiejskich zabaw i psot. Ale już | namictnością. W pracy apołeczaej | woli rozjaśniała się jego twarz, jak | „ki-; mieszkaliśmy w. Brynicy bez 
wtedy miał w sobie zadatki prze- | jest bezinteresowny, jest człowie- | prostował się zgięty grzbiet i „jak meldowania. Wiedziała o nas cała 
wódcy. Nie znam -blżej jego kiem czystych rak. Jest malo oczy" | znow zaiskrzyly jego oczy. Józek, męldowania. Wiedziała o nar cale 
dzieciństwa, choć sądze, że by. | tany i wydaje mi się że książki je. | należał do tych chłopów, co mnie! wiedzieli co robimy ale Brynica pø- 
ło one ciekawe. W każdym ra- | szcze należycie nie doceniał, jeśli krzepili, dodawali wiary 1 siły do trafiła milczeć, przed wrogiem nie 
zie należy on do tych,  którzyj na drodze samokształceniowej za- | trwania na ciężkim i ial- | binici ani pay. i dianak eaii» 
swą wole potrafią narzucić in. | bierze się do rzetelnej pracy, będzie nym posterunku. chodząc „wtedy śmy się tam najbezpieczniej. Mil- 
nym. a to przewódca dużej miary. Ma jed- | ode mnie, powiedział pewnie i *| czenie w pracy konspiracyjhej jest 
Józek, bo tak go najczęściej we ną poważną wadę. Nigdy nie sza- ło — „możecie ma nas liczyć, Ż10- | „ajważniejszą cnotą. Jak było itag 
wsi nazywają, stawał w okresie nował swego czasu, poświęcał go bimy wszystko by odzyskać utra- bn aliel arot jal : 
swej nicokiełznanej kawalerki na innym zawiele, a dla siebie zosta- | coną wolność i niepodległość”. Ta jj kłamali iak x nut Prawda była 
czele psotników wiejskich i długo wiał go za mało. Nieraz dla drobiaz- | rozmowa była początkiem konspi-. tviko S wia rh par” Y Feral s 
plata? figle. Nic dziwnego, że wte-' gów, dla których wystarczyłaby go- racji. Były to pierwsze ZI e - ę 
dy gdy Brynica zbudziła się i za- dzina, poświęcał cały tydzień. Na: kroki w ciemnościach konspiracji, ! (.d.n.) — 
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a „Ww 1 CT” 
-5 Z Nietqż t do Borówka 
à ietiqążkowa do Borówka 
Chłodny, marcowy dzień rozcią- | wodnictwem Prezesa St. Mikołaj- | Zbierskiego i odśpiewaniu przez chór kłamaniem propa 


gnął na niebie szare zwoje chmur, 
rzucając od czasu do „czasu złotem 
ciepłych promieni słońca, a porywi- 
sty wiatr, choć potrząsał bezlistnymi 
jeszcze gałęziami drzew, roznosił już 
zapach rozmiękłej ziemi, gotującej się 
do wypełnienia cudu — stworzenia 
nowego życia. Był to jeden z pierw- 
szych dni przedwiośnia — 24 marca 
— i w taki dzień napełnił się rozgwa- 
rem młodych giosów gmach Uniwer- 
sytetu Ludowego im. Jana Kasprowi- 
cza w Borówku. 


W salach, na tarasie dworku, będą- 
cego do niedawna siedzibą potomków 
hakaty, a obecnie kuźnią charakterów, 
myśli i uczuć polskich, coraz gwarniej 
i coraz pełniej. Front budynku przy- 
strojony flagami o barwach narodo- 
wych i zielonymi sztandarami, wita 
wciąż nowych gości. Przeważają mło- 
dzi, chłopcy i dziewczęta, wszyscy 
pod strzechą wiejską wyrośli, choć 
tych z miasta, odróżnia biała czapka 
studencka. Nie brak i starszych. Ci 
manifestują swą nierozerwalność oj- 
cowską z młodym pokoleniem wsi, 
biorąc udział w jednej z radosnych u- 
roczystości swych synów. i córek. 

Przed gmachem w parku ośmioty- 
sięczna gromada oczekuje otwarcia. 

Perę minut po godzinie jedenestej 
przybył Wicepremier Stanisław Mi- 
kołajczyk w towarzystwie wicepreze- 
sów Wojewódzkiego Zarządu PSL w 
Poznaniu, kol. Nowaka Tadeusza i kol. 
Nadobnika Kazimierza orez rektora 
Akademii Handlowej, p. Górskiego. 
Powitali go serdecznie przedstawicie- 
le „Wici”, wręczając więzankę biało- 


czerwonych goździków, i licznie ze- | „ . i 
'brani. chłopi wielkopolscy, nie od dziś. dzie. Jedności 


tkwiący w Ruchu Łudowym pod prze- 


| Po 


czyka. 


Po mszy św., odprawionej w miej- 
scowym kościele parafialnym, dokonał 
poświęcenia gmachu uniwersytetu ks. 
dziekan Ruszczewski, przemawiając 
następnie do zebranych: „Oby . Bóg 
błogosławił Uniwersytetowi Ludowe- 
mu. Niechaj wychowują się w nim 
synowie, którzy. będą budowali wiel- 
kość Ojczyzny”. ; 

Śpiewem „W/stawejcie, świt się ja- 
sny pali“ oraz „Witaj”, wykonanym 
przez zespół słuchaczy U. L., rozpo- 
częła się akademia, na wstępie któ- 
rej prezes W, Z. M. „Wici“; kol. Zbier- 
ski Stanisław, wygłosił przemówienie 
powitalne. Zwróciwszy się do Wice- 
premiera St. Mikołajczyka mówił: 
„Wyrosłeś z tej ziemi, zrosłeś się z tą 
ziemią. Jako absolwent Wiejskich 
Uniwersytetów Ludowych, położyłeś 
we wczesnej swej młodości zręby pod 
niezależną i samodzielną organizację 
młodzieży wiejskiej, Rozpaliłeś ognie 
wiciowe w sercach tej młodzieży, ja- 
ko jeden z pierwszych prezesów 
W. Z. M. W. Później już jako prezes 
honorowy W. Z. M. W.i jako prezes 
W. T. K R. współpracwałeś przy za- 
łożeniu pierwszego uniwersytetu lu- 
dowego w Nietężkowie. Ogień tem 
rozpalony- przetrwał wojny. Dzieło 
Twoje wznowiliśmy i dziś jesteś wśród 
nas przy uroczystym poświęceniu te- 
go Uniwersytetu Ludówego. Witamy 
w Tobie jednego z najstarszych wi- 
ciarzy wielkopolskich, a zarazem wi- 
tamy w Tobie W/icepremiera i Mi- 
nistra Rolnictwa i Ref. Roln. w Rzę- 
Narodowej”. 


£ 


przemówieniu powitalnym kol. 


hitlerowskiej, 


and 
słuchaczy U. L. hymnu Batalionów | że przyszłość olski Jeży w rękac 
Chłopskich, witał gości i zebranych młodego pokolenia wsi, które nauczy- 
kierownik U. L. w Borówku, kol. Fe- ło się myśleć i działać samodzielnie 


„Stwierdzić musimy z radością, że po- 
stawa młodzieży i jej zapał do pracy 
budzą w nas wiarę w lepszą przy- 
szłość narodu. Młodzież jest zdolna 
zrozumieć powagę zadań, jakie na nią 
czekają w chwili obecnej, gotowa jest 
podjąć największe wysiłki odbudowy 
państwa z takim samym zapałem, 
z jakim w czesie okupacji przelewała 
krew w Batalionach Chłopskich”. 
Wśród długotrwałych oklasków i 
okrzyków „Niech żyje"! — wszedł 
na podium Wicepremier Mikołajczyk. 
Żywiołowo i serdecznie witali młodzi 
swego duchowego przywódcę, pamię- 
tając Jego trud, poniesiony dla do- 
bra wsi i narodu, doceniając Jego dzi- 
siejszy wysiłek w budowaniu- lepszej 
przyszłości dla mas chłopskich i po- 
tęgi państwa. A w czasie przemówie- 
nia icepremiera widocznym było, 
że ani jedno słowo Jego nie zostanie 
przez słuchaczy utracone, lub zapom- 
niane. Mówiły o tym skupione .twa- 
rze i pałejęce spojrzenia młodych 
oczu. Czytać można było w nich, że 
jak przedtem, na Jego wezwanie za- 
pełniły się szeregi wiciowe, dążąc po- 
przez własne doskonalenie do lepsze- 
go jutra wsi, jak-w niedawnej prze- 
szłości na Jego rozkaz Bateliony 
Chłopskie poszły w bój o wolność na- 
rodu, tak dzisiaj zewrą się w żelazne 
kolumny chłopskiej młodzi i starą 
przy Nim, zdecydowani ña trudy i nie- 
dolę w imię Polski Ludowej. "' *- 
1 Wicepremier Mikołajczyk nie za- 
wiódł się, dajęc w okresie wojny od- 
powiedź różnym politykom i różnym 
ychowawcom, którzy wyrażali oba- 
KM o losy Polski; deprawowanej za- 


F który między innymi powiedział; 
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„jakby przeczuwając, że b Ba- 
taliony Chłopskie, że będzie Wojkie- 
wicz”, z 


I jakby przeczuwając, że dawni żoł- 
nierze B. Èh staną w wolnej już Pol- 
sce do odbudówy zniszczeń,.do wzno- 
szenia nowego gmachu państwa, uwa- 
żając się za „Gd tej wiel- 
kiej idei służby Ojczyźnie, jakiej 
symbolem stał:się na ziemi wielkopol- 
skiej śp. Jan Wojkiewicz, O tej służ-- 
bie zapewnił, jej szlaki nakreślił w 
swym przemówieniu przedstawiciel Za- 
rządu Głównego „Wici”, kol. "Jagła 
Michał. „ ~ He | 
Młodzież wiciowa rozpoczęła swój. 
marsz, przeszła szmat drogi olbrzymi 
i trudny, pełen ofiar.i poświęceń, i kro- 
czyć będzie wciąż potężniejącym w. si- 
łę krokiem — w przyszłość. f 
„My jako wiciarze i absolwenci Uni- 
wersytetu Ludowego —: mówił kol.: 
Barton — w obecnej przełomowej 
chwili dziejowej, musimy .spelnić swe 
zadanie. W chwili, gdy Ojczyznę na- 
szą trapią kłótnie i swary.: wewnętrz- 
ne, my jesteśmy tymi, którzy, . jako: 
mlodzież i zarazem praranda: Oj 
czyzny, mają się przyczynić do ści- 
słego zespolenia narodu ` w. duchu. 
chrześcijańskim. Bo tylko -naród: w: 
wspólpracy, równi z. równymi,. wolni 
z wolnym:, może tworzyć dzieła wiel- 
kie i trwałe”. « .. «3: ia + 254% 
Takiej pracy życzył wiceprezes 
Woj. - Zarządu P: g L. koł. Nowak, 


"stary wiciarz, podkreślając, że Polskę 


“i trzeba budować gromadnym' wysił- 


kiem. „Wy zmobiłizujcie * ten' wysi= 
lek, organiżujcie. Życzę” Wam, abyś- 
cie prowadzili kolegów do Polski Łu-. 
dowej”. adas m n 
Życzenia dla Uniwersytetu Ludowe- 


o 


EUGENIUSZ FAFARA 


. Obrazki partyzanckie 


| RADOSZYCE 
, Wrzesień 1944 roku... ` i 
Powiat Koneckįąnie przeżywał ta- 


kich rzeczy od czasów majora Brzozy. - 


Palili potem Niemcy całe wsi i męż- 
czyzn od dwunastu lat mordowali. 
Lecz teraz rok 44, nie 89, 

Od Xielc, od Radomia, od Koń- 
skich; aże do samej Częstochowy 
wszystkie wsie zajęli partyzanci. 

Obtargani i bosi, ale weseli i uzbro 
jeni — po zęby. a ; 

Dokoła miasteczka Radoszyce roz- 
łożyła się nasza grupa. — Sprowa- 
dzili z Radoszyce krawców, szewców, 

_ kowali — szyją, reperują i kują, ko- 
biety w Radoszycach piorą — ruch 
przeogrómny. A Q 

"W Radoszycach 
chleb. a 

Pojechali chłopcy po niego w samą' 
migilię Matki Boskiej Różańcowej. 
Na rynku zetknęli się ze szkópami. 
Jak na nieszczęście diabeł szkopów 


nadarzył. Wygarnęli po nich i trzech |- 


się przewróciło. ~ 
Zabrali nasi chleb i wrócili spowro- 
tem. ` ł nę 
Rano dnii następnego placówki 
przysłały meldunek: Do Radoszyc z 


kierunku Częstochowy przyjechały 


pieką piekarnie | 


na nabożeństwie w kościele. Niemcy 
otoczyli kościół i wypędzili ludzi ną 
rynek. 

Następny meldunek brzmiał: Oko- 
ło 100 aut ciężarowych przyjechało 
od strony Radomia. Miasto otoczone 
Słychać seryjne strzały z automatów. 

Pułkownik Piast skończył odpra- 
wę. Rozjechali się dowódcy do swoich 
oddziałów. $ 

Już od dwóch godzin stało wszyst- 
kc w pogotowiu. , 

Słychać wybuchy granatów, mia- 
sto pali się w trzech punktach. 

Czarne, skłębione chmury dymu 
wznoszą się ponad miastem, czuć 
przykry swąd spalenizny. 

Lecz co to? Z lasów wychodzą ty- 
raliery. Plutony, kompanie, batalio- 
ny — tyralierami opasują miasto. 
Z północy baon kpt. Tarniny, z polu- 
dnia baon kpt. Pochmurnego, a na 
szosie przy samochodach nasi. Już 
most leci w powietrze, palą się sa- 
mochódy, spra trąbka do ataku, 
Możździerze, CKM-y, automaty, gra 
naty i walka wręcz. Tak z bliska, na 
bagnety, na rewolwery. Z za węgła, 
przez okno, z za rogu. Dym gryzie 


dów; tu kosi ich flankowy ` ogień 
RKM, i podrzuca ich do góry z ca- 
łymi autami. Ogień “Fiatów. = ` `’ 
Czarne ze skośnymi oczami mordy 
Kałmuków biegają wystraszone po 
ogrodach — tyralierzy nie wypusz- 
czają ich z miasta. ` zł 3 OS, oi 
Miasto się pali, tam w środku wre 
zażarta walka. Oswobodzona ludność 
uchodzi w stronę lasu. ~ = 
Niemcy bronią się rozpaczliwie. W 
stodołach, w domach się pozepieróli i 
dławią się dymem pożaru, co z coraz 
większą siłą obejmuje miasto. Od tam 
grupa Kałmuków zawarła się w sto- 
dole, stodoła na uboczu — przycichli 


| Niemcy rzucają się do samocho- 


| 


Ależ panie, ja nie chcę nie kupo- 
wać, tylko mnie tu powiedzieli, 'że 
pan się nazywa Sacharyna, że pan 
ma taki pseudonim, i że pan kieruje 
do partyzantki. © 75% % ' 

Jo? adyć bym się Śmierci prędzy 
spodziewoł. Pon widzi? Chłopina po- 
trząsnął łachmanami. Widzi pon, ja- 
ka u mnie partyzantka. >° 7 => t> 

Widocznie się pomyliłem. A może 
mleka dostanę cośkolwiek? - 

To co innego. Matka nalej tam do 
garnuszka. Siadaj pon, proszę! >° 

Widzi pan, proszę pana, ja uciekłem 
z obozu karnego. Pochodzę z Łodzi. 
W domu nie mogę ' mieszkać, więc 
chciałem wstąpić do * partyzantki; ` 


— ale już z naszej strony walą w; Włóczę się już kilka dni po górach 
świętokrzyskich i nie mogę ich spot- 


nich zapalające pociski: Już się'sto- 
i doła pali. Kilkanaście pieczeni Kał- 
muckich przygotowuje się dla psów. 

Walka trwała cały dzień, = Niem- 
com nie nadeszły posiłki. Przeszło 
400 zabitych i 180 wziętych 'do nie- 
woli Niemców i Kałmuków. Zniszczo- 
nych 83 auta. I EYOSYKE M 

Naszych 14 zabitych, 37 rannych. 
Miasto spalone. i AF 

Czy zastałem pana Sacharynę? 

Z ławy podniósł się chłopowina, lat 
może 35, nieduży, chuderlawy i głu- 
pawo popatrzył na mówiącego. ` 

Jo ta panie nie-wim o nieym, - jo 


w oczy, mieszają się krzyki walczą- nieym' nie handluje. O, tam, w tamty 
cych i jęki mordowanych. Bez pardo- | chałupie majom, ale nie wim; cy pant 


nu, na śmierć, bez litości. Krew za | sprzedadzom, bo tylko za jojka wy- 


eztery auta i dwa czołgi, Ludzie byli ' krew, oko za oko, ząb za ząb. < 


. 


mieniajom. 


kać, powiedzieli mi na wsi, że pan 
może mnie poinformować. O widzi 
pan, mam już własny pistolet. : 
"Wyciągnął śliczny pistolet francu- 
skiej firmy — Mass, ` ka 
Chłopu zaiskrzyły się oczy — od 
razu zmienił ton. pie i e) 
A któż to panu powiedżioł, -że ja 
Sacharyna? Tak jest! Ale widzi: pór, 
jo tak odrazu nie moge; Przódzi musi 
pon u nos posiedzieć z tydzień, ze 
dwa na melinie, dopiero * potem do 
partyzantki. Chce pon? wę 4,1 
Ależ dobrzć, dobrze! Ja rozumiem, 
że tak odrazu nie'można. Koniecznie 
trzeba kwarantanhę przejść, ko- 


niecznie "© -= 


Tak, tak, koniecznie! - 
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LUDZIE © NIEWOLNICZEJ DUSZY KIE ZBUDUJĄ POLSKI 


Przemówienie wicepremiera Mikołajczyka do młodzieży 


Dnia 24 marca rb. 
Stanisław Mikołajczy: 
stości przeniesienia Ulniwersytetu 
Ludowego im. Jana Kasprowicza 
z Nietążkowa do Borówka, pow. 
Kościan, wygłosił przemówienie na- 
stępujące: 

Młodzieży Wiejska, Koleżanki i Ko- 
ledzy! y 
Pierwsza pieśń, którą z racji dzi- 
siejszej uroczystości zaintonowaliście 
wśród tysięcy tu zebranych, to pierw- 
ielkopolskiego Związku 


. wicepremier 


= ze 
M ogs eży Wiejskiej, dumny, bojowy, | d 
ambi 


tny, jurny, który zaraz w pierw- 
szych latach wzywał was do walki 
i pracy i który otwierał podwoje 
qierwsrego Uniwersytetu Ludowego 
ielkopolskiego Zwłązku Młodzieży 
wee „Wici” erp i 
'uga śpiewana , to n 
Batalionów Chłopskich. dg 
go złożył również starosta Fischbach, 
a Żaczyk w imieniu miejscowych 
chłopów, dziękował za utworzenie 
U. L. na tym terenie i podkreślił, że 
punktem honoru każdego chłopa bę- 
dzie przysłanie tu swych córek i sy- 
nów, gdzie uczyć się będę Tacować 
i gospodarzyć dla dobra olski. 
-Część oficjalną zakończył śpiew „Do 
niebieskich pował” i „Roty”. W dru- 


Pieśń o bohaterskich czynach mło- eksterminacyjna polityka niemieckiej | roboczych, które w codziennej pracy 


krwi serdecznej w obronie swego kra- 
ju w czasie okupacji niemieckiej. Na 
przestrzeni tych kilku lat od 1957, 
gdy rozpoczynaliśmy pracę w Nietąż- 
kowie, po dzień dzisiejszy, ileż wyda- 
rzeń dziejowych, ile przemian zasad- 
niczych, iluż padło naszych kolegów, 
iluż Polaków straciło życie do chwili, 
|gdy znowu los pozwolił nam się tu- 
i taj zebrać, 


Szkoła nasza będzie pracowała w 
omu, wydartym z rąk polskich przez 
fundusz Hakaty. Hakata — Hanemann, 
Kenemann i S znamy tę 
ideologię, znaczoną słowem bismarc- 
kowskiego „ausrotten”. Jeden z takich 
wrogów śmiertelnych był mieszkań- 
cem tego domu. 


Ale Wielkopolska oparła się. ekster- 
minacyjnej polityce „ausrotten”. Ileż 
, czynów mieści się w tej długoletniej 
prae eksterminacyjnej, o której czę- 
sto się zapomina.. Czyż bylibyśmy tu 
dziś, gdy y nie ta walka naszych 
przodków, gdyby nie przetrwali tu 
nasi dziadowie na tej ziemi. Byli ludzie 
z. warstwy szlacheckiej, którzy wcho- 
dzili w długi, znajdowali się sprzedaw- 
czycy, którzy wyzbywali pi > za tala- 
ry niemieckie swej ziemi, chłopi pol- 
scy, jedni tu na warsztacie pracy, in- 


giej części uroczystości zespół słu-|ni wygnani do. Niemiec na zarobek, 


chaczy U: L. wykonał szereg insce- 
nizacji i pieśni ludowych. 

Opustoszały: sale i plac przed gma- 
chem uniwetsytetu, i umikł rozgwar 
licznych głosów. Ale rozpalone zapa- 
„łem i wiarą ognie płomiennych spoj- 
rzeń młodzieńczych, rozbiegły się 
szeroko, wieszcząc, jak złote .promie- 
„nie ciepłego słońca, nowe przedwio- 
śnie na szlaku wiciowym. 

sten. 


'zbierałi grosze jak pszczółki, wracali 
|na ziemię i zębami trzymali się zie- 
mi. W świetnie zorganizowanej spół- 
dzielczości gromadzili swe oszczęd- 
ności, podnosili dobrobyt wsi, w or- 
ganizacjach rolniczych kultywowali 
ducha połtóezo 1 podnosili kulturę 
wsi wielkopolskiej. Przez spółdzielnie 


ilek 


: parcelacyjno-osadnicze więcej wydzie- | którzy pszczelarze 
rali ziemi z rąk niemieckich, aniżeli 
jej z rąk polskich potrafiła wydrzeć 


na uroczy- | dzieży chłopskiej, która nie żałowała | komisji Kolonizacyjnej. 


Wicepremier St. Mikołajczyk 


Społeczeństwo wielkopolskie, cze- 
kając i przygotowując się do wyzwo- 
lenia politycznego przez swój wysi- 
ek gospodarczy, spoleczny í narodo- 


wy poprzedziło ten akt ostatecznego 
zrywu niezależnością ekonomiczną. 


Jeżeli trzeba było aż wozu Drzyma- 
ły, jeżeli trzeba było specjalnej usta- 
wy o zakazie budowy domów chłop- 
skich, to widać jak wytrwałość i de- 
terminacja chłopska i wspólny wysi- 
społeczeństwa wielkopolskiego 
mogły więcej niż miliony Hakaty i jej 
polityka eksterminacyjna. 

Warto przypomnieć dziś, gdy nie- 

odgrażałą się nam 
ulu trzeba nie tyle 


przez radio, że w 
trutni, ile pszczół 


odgrażajęcych się 


spełniają swój obowiązek (oklaski). 
W tej ciężkiej chwili, gdy tak trud- 
ne są warunki aprowizacyjne, gdy 
chłop przez świadczenia rzeczowe da- 
je chleb ciężko pracującemu robotni- 
kowi w kopalni i w fabryce, a połowa 
świadczeń całej Polski pochodzi z zie- 
mi wielkopolskiej í pomorskiej, to 
musimy pamiętać o tym, że zawdzię- 
czamy to w dużej mierze przodkom 
naszym i ich wysiłkom na drodze do 
podniesienia kultury rolnej, bazowa- 
nej na zdrowej strukturze rolnej go- 
spodarstw chłopskich i na pracowi- 
tości ludu wialkopokkiegi, 
Wspomnę czasy, dy w Uniwersy- 
tecie Ludowym w Nietążkowie kształ- 
ciliśray i rozjaśnialiśmy swe umysły. 
Zasady, do których przywiązywaliśmy 
największą wagę, y wolno 
człowieka, wolności myśli, inicjatywy 
i samodzielności działania, były na- 
czelnymi zasadami w naszej- pracy 
wychowawczej. Gdy zaglądaliśmy do: 
historii polskiej, rozważaliśmy ze- 
pchnięcie .chłopa do roli niewolnika, 
to czyniliśmy to nietyłe dla grzeba- 
nia się w czarnej przeszłości, lecz vy: 
ciągaliśmy wnioski i nauki, jak unik- 
nąć błędów historii 4 jak najprędzej 
stworzyć z chłopów samodzielnie my- 
ślącą warstwę społeczną w państwie. 
Czy zasada wolności myślenia i dzia- 
łania może być kiedykolwiek przesta- 
rzałą Hymn Batalionów Chłopskich 
wstał, bo młodzież chłopska chcia= 
la umiała walczyć przeciw hitlery- 
zmowi, który: odbierał wolność naro- 
dowi polskiemu. Bo nauki przeszłości 
przemieniano w czyny w chwilach po- 
trzeby. : 
Uczyliśmy się demokracji. Pytają 
niektórzy, jak dzisiaj rozumiemy po- 
jęcie demokracji? asza demokra- 
cja wczoraj i dziś í jutro to wolność 
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Za drzwiami zachrobotało coś i we- 


Schwytany szpiceł udzielił nam 


szła żona Sacharyny. Dolała mleka | cennych informacji. SD dowiedziało 
do kubka, i zakrzątnęła się dokoła ! się, że w terenie wzmogła się dzia- 
kuchni. łalność partyzantki i postanowiło wy- 


Wszyscy oni spoczęli po ciężkich 


| trudach szpiegowania, i koper na nich 


rośnie, Jeden tylko przed śmiercią 
powiedział: Lepiej, żeby tacy ludzie 


A jak się to rozbiro?. ale tyż cac- kryć i zniszczyć naszą sieć łączni- |jak ja się nie rodzili. 


ko, cacko! Pon chyba i oficer, nape- ; kową. £ 
wno tak. . aż Wysłana została w teren specjalna 
` No tak, służyłem przed wojną ja- grupa wywiadowców, Nazwisk nie 
ko zawodowy w Toruniu. zna.Odznaki: Na zielonym kolorze 
A jak się to składo?  dejno pon, ubrania czerwone znaki, u kobiet 
zobocę, cy potrafie. = czerwone wstążki we włosach. 
Wyciągnął Sacharyna rękę i zaczął| W ciągu jednego tylko miesiąca w 
składać pistolet. rejonie obejmującym 5 gmin schwy- 
To. tak, jak nima magazynka, to tano i unieszkodliwiono 7 szpiclów. 
i spust nie popuści? Zmyślny jucha) Żebrak, który przy zielonej kurtce 
o jaki tyz*o francuski! bo jo byłem miał czerwony guzik, — córka pra- 
dwa lata we Francji, to i po francu- j cowała u żandarmów jake posługacz- 
sku rozumiem. A jakże się ładuje? , ka. Po 20 zł. sprzedawał 9 osób. Gdy 
aha, to tak, a teroz już wystrzeli ? go prowadzono na śmierć, zapewniał, 
No tak, tylko ostrożnie! że już więcej nie będzie swoich sprze- 
Obejrzał sie Sacharyna na drzwi, ! dawał, Wydał kilka nazwisk szpiclów. 
ponuro spojrzał na amatora party- Policjant, wydał kiłka osób i miej- 
zantki i do tyłu dwa kroki odskoczył. sce i czas odprawy szpiclów, W za- 
Ręce do góry — krzyknął i czarną i sadzce złapano dwóch, którzy przy- 
lufę rewolweru wymierzył w pierś, byli na odprawę. 
` nieznajomego. Kobietę z dzieckiem, dwoma koza- 
I nim niedoszły partyzant zdążył mi i psem. Kozy miały na szyjach 
ręce do góry wydźwignąć, otworzyły | czerwone opaski, a pies rozumiał 
się drz'ri i wpadło dwóch chłopaków. | tylko po niemiecku, Wydała kilkanaś- 
Błysnęły lufy naganów. „cie nazwisk szpiegów. Miała spis 
W tył zwrot — zakomenderował | kilkunastu osób. z partyzantki. 
Sacharyna, Przeszukajcie go` Niemowę, który sprzedawał obraz- 
chłopcy! : ki poświęcane i pochodził z War- 
Gruby Franek płondrował kieszenie szawy. Przy sprawdzaniu okazało 
nieznajomego. , W cholewach u buta |sięg. że w Warszawie poszukiwano 
zaszyte miał rozkazy do żandarmerii, | go. jako szpicla. Cała rodzina szpie- 
aby mu pomagata.. | gowska. 


MICHAŁKO 


Krzyczały baby na wsi, ręce zała- 
mywały i przeklinały na czym tylko 
świat stoi, pomstowały! 

Z samego rana przyjechał psiar- 
czyk na wieś i psy chłopom zabierał. 
Z sołtysem od chałupy do chałupy 
chodził, psy na swój stryczek chwy- 
tał i do wozu je ciągnął. 

Skamlały psy, prosili gospodarze, 
płakały dzieci i przeklinały gospo- 
dynie, : 

Sołtys z ręką za pasem rozporzą- 
dzenie władz czytał i ludzi uspakajał 
— cichojta ludzie, cichojta, skuńcy. 
się wojna, to sie znów psów docho- 
wota. - ; 

A psiarczyk żółte zębska do kobiet 
szczerzył i która mu osełkę masła 
lub kurę tłustą albo jaj kilkanaście 
dała, tej psa w domu zostawiał. Tyl- 
ko schować go radził, żeby się Niem- 
cy nie zdowiedziały przypadkiem. 

I szła ta psia łapanka do południa. 

Ale jak każda wieś i okolica ma 
swojego, tak i Paprocice miały swo- 
jego bezpartyjnego partyzanta, — 
Michała Cielęcinkę. 


Co wam to teściowo sie stało, ża 
tyla narzekocie mą 

O mój ty drogi, mój ty złoty, — 
psiarcyk psy na wsi zbiero i nasego 
Krucka tyż zabroł. 
`. Wyskoczył Cielęcinka z chałupy. 
‘Swój oberżnęty karabin pod kapotę 
wraził i horop do kieszeni schował. 

Zdaleka już wóz hyclowski zoba* 
czył. Skrzywił się tedy, zgarbił, je- 
dną nogę powłóczy, kulawego udaje. 
Na podwórze, gdzie psiarczyk swój 
chycłowski proceder prowadzi, — 
skręca. 

Gospodorzu, nimocie ta co do 
sprzedania? — pyta. 

Zbładł sołtys, ale psiarczyk niczego 
się jeszcze nie spodziewa. 

A tuś mi psiajucho! i kruciaka spod: 
kapoty wyjmuje. 4) 

Przestraszył się psi majster i dyal 
gotać zaczyna. Ą 

A kładźże sie cholero! i wy sołty<j 
sie tyż. i i| 

A moż, a moż, a moż! — wlepił imt | 
po kilkanaście batów. Í 

Psy , wszystkie kazał rozpuścić, | 
masło i kury do worka zapakował, j 

Sołtysa ną wóz. posadził. P 

A ty pieronie, coś tu po psy przys 
jechał, właź do paki. i| 

Opierającego się psiarczyką bi! 
tem popędził, drzwiczki za nim zas; 
łożył i sołtysowi do gminy odwieźć 


Zbudził go hałas na wsi, więc wy- | kazał. 


wlókł się ze swojej nory i między, 
gospodynie poszedł. | 


Tylko se pamiętojcie sołtysie, Toz“. 
kaz wypełnić dokumentnie, bo baty; 


6 
. czlowieka, samodzielność w myśle- 


niu, inicjatywa w działaniu i pracy 
dla państwa. (Oklaski.) 


i rente, 


«W 1 
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oprzez wszystkie szczeble sa- 
morządu od najniższych począwszy. 


Mówiliśmy w Nietążkowie e zna- | równi z ich posuwaniem się po szcze- 


czeniu godności człowieka. O tym, 
jak upokarzające w rodzinie chłop- 
skiej bylo to, że syn, czy córka chłop- 
ska wstydzili się swego pochodzenia, 
wstydzili się swych rodziców. Wska- 
zywaliśmy na to, że praca rolnika jest 
tak samo godna, jak każda inna. 


w pracy tej przez obcowanie z przy- 
rodą, rzez zależność od Opatrz- 
ności Boskiej, więcej znajdujemy 


ierwiastków idealizrau, aniżeli w ja- 
kimkolwiek innym zawodzie. Gdy 
mówi się nam dość często i dziś jesz- 
cze, że praca innych zawodów jest 
cenniejsza od pracy chłopa, to trze- 
ba widać dalej Lo żem) drżę „ wartość 
pracy chłopa, podkreślać jej znacze- 
nie w wolnej Polsce, by nabrała ona 
należytego znaczenia i poszanowania. 
Będziemy nadal wskazywać na zna- 
czenie godności ludzkiej, bo wiemy, 
że pełnowartościo obywatelem 
państwa jest ten człowiek, który nie 
ma poczucia niższości, lecz pełne zro- 
zuwienie własnej wartości. 

h.gdy nie PE się państwa w 
oparciu o obywatela, który ma nie- 
wolniczą duszę, nigdy nie podniesie 
si peat, silą narzucając poglądy. 
(Ok aski.) 

Światłe umysły, zdolne do nieza- 
leżnej ana wypadków ił haseł, 
zdolne do inicjatywy w działaniu, w 
oparciu o poszanowanie wolności i 
godności ludzkiej i miłości bliźniego, 
stanowiły dla nas ideał obywateli ja- 
ko podstawy siły i potęgi państwa, 
-To też, gdy dzisiaj konirontujemy 
zasady wychowawcze z perspektywy 
czasu, możemy ze spokojnym sumie- 
niem stwierdzić, że słuszne były na- 
sze załażenia, gdyśmy je wykładali 
w Nietążkowie. 

Uczyliśmy się tam również o samo- 
rządzie. pa nw ` go wówczas Í 
chcemy go dziś widzieć jak najsze- 
rzej rozbudowanym. To najlepsza 
szkoła obywatelska. Mówiliśmy wte- 
dy, że nie puścilibyśmy do Sejmu w 
państwie demokratycznym człowieka, 
4 któryby nie przeszedł 
szczeble samorządu. 


' blach tej hierarchii razem z ich pra- 
|eą w terenie. Samorząd wiąże oby- 
watela z państwem. Jest to najeko- 
nomiczniejszy system w gospodaro- 
waniu państwem. , 
Słuszne też było to nesze pochyle- 
,nie się nad historią w Nietążkowie, 
nietylko dlatego, że jest ta historia 
matką wszelkich nauk, lecz także i 
dłatego, że mogliśmy się nauczyć u- 
jstrojów państwowych i megliśmy na 
przykładach cesarstw, królestw, oli- 
archii i dyktatur czy totalizmów u- 
ształtować swe pogłądy demokra- 
tyczne przeciw faszyzmowi, wszelkiej 
gą a jednostki lub kliki (okla- 
ski). 
Tak się składa właśnie teraz, że gdy 
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|pozwijamy prace w Uniwersytecie 
| Ludowym, przeniesionym z Nietążko- 


| Niech ich nazwiska stają się znane na | wa do Borówka, jak í w wielu innych 


„uniwersytetach „Wici”, na calym 
świecie odbywa się Tydzień Młodzie- 
ży. W czasie tej wojny wielokrotnie 
spotykałem się z węgtpliwościami na 
temat przyszłości ludzkości. Przy- 
chodziń politycy, społecznicy i wy- 
chowawcy i paz się z lekiem, ca 
będzie z ludzkością, Europą, naroda- 
mi europejskimi, z narodem polskim. 
Czy caty ten okres fałszów hit!erow- 
skich, terroru, gwałtu, mordu i krwi 
nie spowoduje tak silnego upustu 
krwi i energii, że naród wasz straci 
siłę i zapał do nowego życia? Mø- 
giem odpowiedzieć spokojnie, bez 
ujmy: dle starszego pokolenia: przy- 
szłość Polski leży w rękach młodzie- 
ży. A ta polska młodzież chlopska 
nie miała lekkiego życia już za cza- 


sów sanacji, przetrwała, nie 
się, nie dała się kupić milionami zio- 
tych ani zdemoralizować swoich dusz. 
Zahartowana w czasach sanacji, 
zdała egzamin w czasach okupścji hí- 
tlerowskiej, Bataliony Chłopskie, 
śmierć bohaterska Waszego Prezesa 
Wielcopolskiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici” ś, p. Jana Wojkie- 
wicza, oto ogniste słupy wskazujące, 
że młodzież wiejska, wychowana na 
ideałach wolności człowieka i pań- 
stwa, najbo!eŚśniej dotknięta poniże- 
niem godności ludzkiej, pozbawieniem 
wolności osobistej, pozbawieniem ro- 
dzinnego warsztatu pracy, ©derwa- 
niem od ziemi i skazaniem na nie- 
wolniczą pracę, poniewierkę u fa- 
szystów i totalistów niemieckich, jest 
i będzie najtrwalszym  furdamentem 
Polski wolnej, suwerennej i demokra- 
tycznej. 


Jesteśmy odpowiedzialni za cały naród 


i za jego przyszłość 
_ Przemówienie wiceprezesa ZMWRP „Wici“ kol. M. Jagły 


* 


Zwracam się szczególnie do Was — 
absolwerci czterech Uniwersytetów 


Ludowych! 
Opuszcżacie mury waszych uczel- 
ni — wracacie do swoich wsi, by 


| wejść na nowo w życie, by znowu 
| podjąć trud dnia codziennego. 

Imieniem tych, którzy patrzą na 
pracę młodzieży wiejskiej wszystkich 
czternastu wojewódzkich związków, 
na obszarze caiej Rzeczpospolitej — 
mogę wam powiedzieć: 

o, co widziałem — zasady, według 
których pocnawaie się do ży- 
cia, określone w po i przedsta- 
wicieli wojewdzkiego Związku wypo- 
,wiedziach — są zasadami, ożywiają- 
= cały ruch młodzieży wiejskiej. 
„Napawa nas to otuchą i wiarą, że idzie- 
cie 


wcielać je w życie, że podejmiecie 


przez wszystkie odrazu pracę w swoich środowiskach 


'i obowiązkom, jakie na Was spadną 


Nie sądzę, ażebyśmy tych ideałów podołecie. 


atrzebowali 
liech na stanowiska państwowe wy- 
chodzą ludzie poprzez praktykę w te- 


Inż. FR. SARNEK 


się dziś  wyzbywać. 


|. Pragnę przy tej sposobności .pu- 
blicznie stwierdzić: 
Treścią życia Związku naszego by- 


Krakowskie wspomnienia 


Szeregowanie obrazów z odległej 
: już młodości przedstawia dla człowie- 
a dojrzałego tym większy interes, 
im bardziej rozumie on. rzeczywi- 
stość, w zasięgu której żyć mu wy- 
padło. Burze okresu młodzieńczego 
walne rozprawy, hartujące ideową 
czystość umysłu. „Sprawa ", której się 
ze siebie tyle dawało, jako -ważne 
świadectwo własnej słuszności, ‘ĵako 
wskaźnik dobrej drogi życia, cała ta 
-kronika zdarzeń nabiera głębokiego 
‘sensu, pozwalając ustalić podstawo- 
we elementy przyszłych decyzyj idą- 
cej ścieżkami swoich losów jednost- 
Fi ludzkiej. Człowiek mocny narasta 
bowiem konsekwentnie wedlug szki- 
cu rysującego się już wyraźnie w la- 
„tach jego dzieciństwa. Żadnej zasad- 
niczej deformacji tego narastania być 
tu nie może. Zadaniem 
szkoły nie jest więc formowanie ludzi 
mocnych, oni formują sie sami. 
| + Brak zasady 
równego startu w pracy młodzieżowej 
mój 24 czciciele przeciętności zaw- 
sze ideologią równej mety społecznej, 
kulturalnej, 
mocnych ta ideologia standartu oczy» 
wiście przejmuje zrozumiałą niechę- 
ci 


Mody chłopak przybywający z 


eglej prowincji na teren krakow- 


czy politycznej. Ludzi, 


„skiego gimnazjum, przynosił w wy- 
| padku, stanowiącym przedmiot na- 
jszych rczwśżań, duszę napełnioną 
jgłębokim szumem lasów podsando- 
,mierskich i świadomą tragicznego 
| znaczenia Wisły, oddzielającej daleką 
perspektywę starego miasta od co- 
| dzienności życia w małym, galicyj- 
,skim zakącie Pierwszą książkę, która, 
| poza czytankami ,szkoły powszechnej, 
| dostała się w ręce chłopca była Try- 
logia Sienkiewicza. W ten sposób o- 
¡tworzyły się przed nim bramy ro- 
mantyzmu. Nigdy nie mał w ręku 
| t. zw. książek dla młodzieży... 


W Krakowie znów owładnął jego 
snemi geniusz Nietzschego. Począw- 
szy od drugiej klasy gimnazjum chło- 
|pak szalał po niet;scheańsku. Rów- 
nocześnie zaś opstał go urok mitolo- 
igii helleńskiej. Na tvm tle rozwinał 


|się z nienbłaganą logiką konflikt reli- | 


|jgifnv. Wkrótce Nietzschego uzupeł- 
| ni} Max Stirner, którego ksiażkę w ta- 
|niutkim wydaniu Recłam'a nabył 
Hzytockawa w ówczesnej księgarni 

riedleina. Jakże ponurymi na tym 
tle kultu Wolności i mocy wvdawały 
mu sie pvstynne zasady Christiani- 
jzmu skompinowane z polityką im- 
per'alną Rzymu. Oczywiście pod na- 
ciskiem tego podwójriego i świetnie 


iła od początków jego istnienia i jest: 
rzetelna, twórcza praca i nieustająca 


wolka. 
| Wiedzieliśmy í wiemy, że los nasz 
spoczywa w naszym ręku, że może 
być ustalony lse Tapy i 

ną, wykonywaną 

dzie i na każdym kraku, 

— Pracą w gospodarstwie, czy war- 
sztacie rodzinnym — pracą wytężoną 
nad sobą — pracą w Środowisku, w 
chłopskiej gromadzie, w narodzie. 

— Pracą, której założeniem było 
i jest: nigdy nie załamywać rąk — 
w każdej sytuacji, na każdym odcin- 
ku i posterunku trzeba dać sobie ra- 
dę — wszędzie i zawsze i nieustannie 
tworzyć i bogacić życie. 

Powiedziałem, że drugim elemen- 
tem życia Związku była i jest walka. 

Była w początkach istnienia, była 
w dniach przedwrześniowych, była 
w dniach okupacji. > 

Ale czy dzisiaj — po wojnie ma ona 
sens? ? 


i nieustan- 
ia, wszę- 


ku sobie pasującege nalotu jedyno- 
wiadztwa, jakbyśmy dzisiaj rzekli to- 
j talizmu religijnego i politycznego Ko- 
iŚcioła, lamala się sielanka greckiej 
jswobody. Mlody chłopiec wierzył w 
tajemną świętość Demetery, w dzie- 
wiczość Afrodyty, wynurzającej się z 
bezkresnych fal morskich, w mądrość 
Pallady, wierzył'w bunt Prometeusza 
ji w posłannictwo Heraklesa — Zba- 
 wiciela. Przede wszystkim zaś głębo- 
ko przejął się tetemnym sensem mi- 
tu o Anteuszu. Ks. katecheta A. By- 
strzonowski miał ogromne utrapienie 
z tym młodym poganinem, który w 
buntowniczym zapale uważał naukę 
chrześcijańską za specyficzny. pro- 
< dukt zaszczepienia helleńskich wie- 
rzeń na orientalnej dziczce żydow- 


skiej, W końcu stanął miedzy rozum- | 


|nym księdzem a młodym zapaleńcem 
|pewnego rodzaju gentlemen agree- 
ment, na zssañzie którego wzajemne 
stosunki ułożyły się w sposób poko- 
jowv. Buntownik uznał za koniecz- 
' ność pogłebienia swoich porywczych 
oświaczeń i zabrał się do gruntownej 
w tvm kierunku pracy. 

W:edy to nastąpiło 
,tajną organizacją samoksztełceniową, 
w której dużą rolę odgrywał wonczas 
tarnowski propagator socializmu Ra- 
„dek - Sobełsohn. Działalność tej orga- 
nizacii nie zostawiła głebszego wraże- 
nia w nsvchice naszego pogsnina. 
Fenatvzm morksistowski nie _prze- 
mawiął mu 'do serca. Jednakże infor- 
macie <sor'oloeg'czne uzyskane tam 
pomogły mu dokopać się do Krapot- 


zetknięcie * z |k 


Jest przecież pokój — są rozległe 
zadenia robocze. 
Z kim więc i o co walczyć? 


Chcę publicznie i wszystkim oświad- 
czyć: . r P 

Związek nasz walczył z każdym, 
kto stawał tamą na drodze do postę- 
pu i wolności. 


Walczył o wielką rzecz, bo o wol- 
ność człowieka, o demokrację rzeczy» 
wistą, o ideały narodu i ludzkości. 


Walczył na gruncie wychowaw- 
czym. q 

A kiedy zaszła potrzeba — 2 kara- 
binem w garśćci właśnie mlodzi wy- 
pełnili szeregi żołnierskie Patalionów 
w walce oko- w oko, pierś w pierś 
Ry wrogiem wolności narodu i czło- 


eka. sa 

I jeżeli dziś Zwięzek nesz nie znaj- 
duje się w pierwszym rzucie na are- 
nie walki, to dlatego, że na nowo speł- 
nía swoją wowa role szkoly, 
która na zapleczu frontu systematycz= 
nie szkol żołnierzy, podoficerów i ofi- 


kina. Dowiedział się coś nie coś o 
syndykalizmie francuskim, o niemiec- 
kich i hiszpańskich . organizacjach 
wolnościowców integralnych, o apo- 
teozie niezależności intelektualnej 
człowieka i roli twórczej intelektu. 
Powstał więc w jego duszy podstawo- 
wy mit o wolnym człowieku na wolnej 
ziemi. Na socjalizm patrzył z uśmie- 
chem jako na wstępny etap urządzenia 
człowieka w doczesności. Głęboko re- 
ligijna forma ujmowania tych rzeczy 
przez młodego fanatyka nie mogła 
pogodzić się z  „materialistycznym 
poimowaniem dziejów” granicą 
tęsknot młodzieńczych była przecież 
epoka pomateriaństyczna, epoka wol- 
nych ludzi, wewnętrznie dobrych i 
wsnólpracujących ze sobą, 

tym romantyznie ideowvm zá- 
stał naszego romantyka r. 1905, rok 
rewolucji w Królestwie i straiku szkol- 
nego. Poszedł na wiec urządzony dla 
młodzieży gmnazialnei przez króle- 
wiackich ideologów. Namiętna dy- 
skusia na tym zebraniu dnła początek 
Komitetowi Młodzieży Krakowskiej, 
sztabowi krakowskiej rewolty uczniac- 


iej 

Komitet Młodzieży Krakowskiei nie 
był częścia żadnej organizacji o okre- 
ślonej przynależności politycznej czy 
ideowej Bvła to doraźnie zebrana 
grupka młodych, ogarnietych zapa- 
łem posłannictwa i widzących przed 
sobą dalekie porsnektuwy  dziełaria. 
Unosił się nad ta grupką czar środo- 
wiska domu Buiwiłdów. Ogień naj- 
czystszej, mistycznej ekstazy ideowej, 
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carów dla armii frantowej — do pra- 
ey ule i de walki. 
— Walki ze w jakiejkolwiek 
postaci i gdziekolwiek by ono było. 
— Walki z wszystkimi 


ma drodze utrwalenia wolności. 
— Walki o kształt narodowego ży- 


cin. 
Związek nie. będzie rozbrajał moral- 


nie młodzieży! 

Niema ze złem! 

W/yrywamy je z korzeniami gdzie- 
kolwiek je znajdziemy, z tą samą su- 
miennością, z jaką pracowite chłop- 
skie ręce oczyszczają z chwastów zie- 
wig OC JET 
` ielki nasz wychowawca, Wincenty 
Witos powiedział: niewolnikiem jest 
n, kto chce nim y E pst rok 

ie po to przez. pi roku 
biliśmy się o wolność, byśmy jej nie 
umieli cenić i nie chcieli utrwalić. 
j był w naszym rtu- 
ua kd i rdzy sa met 
ającej ze 

Stwierdzamy stanowczo: ideałom 

można z peyote i wydatnie 
jedynie poprzez y naród i wolne 
„Ale wolności tej strzec trzeba jak 
źrenicy — pracą i walkę ze slabością 
zabezpieczyć jej trwanie. 

Wychowanie całych zastępów su- 
miennych i twórczych praca w, 
ale ześnie i bojowników oto 
między innymi sens i istota naszej 
pracy wychowawczej. 

Chcę tu jeszcze jedno podkreślić. 

Wojna — nasz bojowy wkład w 
walce z wrogiem — nasza nieulękła 
wierność sobie, wierność pojętej przez 
nas prawdzie — niepodleganie wpły- 
wom koniunktury — wysunęły nas na 
czolo młodzieży polskiej — odsłoniły 
szerokie perspektywy. 

Wiemy, że jesteśmy odpowiedzial- 
ni już nie za same opłotki wiejskie, 
ałe za cały naród i jego przyszłość. 

"Perspektywy tej nigdy nie stracimy 
z oczu. ` 

Nowy obowiązek, który spadł na 
‘odcinku wychowenia na nasze barki 
— podeimujemy ochotnie z i z wia- 
rę, że oparte o te zasady i perspek- 
tywy wychowanie przysporzy narodo- 
wi cennych sił w j pracy 
i walce o utrwalenie swojego bytu nie 
na dziś tylko, ale i na jutro, a 
Boże, na zawsze, : 


którym przepojona była atmosfera 
tego środowiska „na Lubiczu”, na- 
znaczył na całe życie dusze młodych, 
skupionych w sztabie akcji. 

Z” maku widzenia techniki działa- 
nia to wysokie ciśnienie ideowe ste- 
nowiło raczej ważną trudność tak- 
tyczną: nie umiało porywać szerokich 
mas, przemawiało eis do wybra- 
nych, było zbyt skaliste, zbyt spar 
tyczne w swojej wyłączności. y- 
starczy przytoczyć aż cytatów z 
p ikacji Komitetu Młodzieży Kra- 

owskiej (Młodzież Społeczeństwa, 
Kraków, 1906), pamiętajęc, że publi- 
kacja ta przedstawia opinię uczniaków 
16—17 letnich, pomiędzy- którymi 
znajdowali się „wypędzeni” z 5-tej 
ówczesnej gazy gimnazjum. Ognisko 
tej rewolty paliła się bowiem u św. 

y na Groblach, Z gmachu tej 
szkoły szły hasła i wezwania do całej 
gromady uczniowskiej w Krakowie i 
w Zachodniej Galicji. Sya porozu- 
miewano się ze Lwowem. Tutaj prze- 


tym fu działacz 
dzin, jeżeli 


)||]my ich u różnych zbieraczy. 


daj {Konrad Prószyński, „Zorza“ z 


Ruch Ludowy nie ma jeszcze'zefa Grajnerta, Mieczysława rodzin ich mogły się zachować 
opracowanej dokładnie i źródło-| Brzezińskiego, M. Malinowskie- stenogramy z posiedzeń, wnios- 
wo historii. Opracowanie jej go i z czasu wojny poprzedniej ki, projekty, interpelacje, książ- 
zwłaszcza nie terenie b. Kongre-| „Zagon“, „Życie Gromadzkie”,| ki z działalnością sejmową zwią- 
sówki natrafia dziś na wiełkie| „Pobudka”, „Siewba*, „Zara: zane. Należy je również zebrać 
trudności z powodu spalenia się | nie”, „Lud Polski“, „Polska Lu- |i udostępnić tak dla badaczy Ru- 
księgozbiorów w  Warszawie.|dowa” wydawana w Lublinie, chu Ludowego, jak i czynnych 
Znikły książki, roczniki pism i in*| „Wyzwołenie”, „Gazeta Ludo- „działaczy politycznych. 
ne materiały, które ułatwiłyby |wa”, wydawana w  Lublinie,| Wszystkie w tym zakresie ìn- 
pracę historykom Ruchu Ludo- | przeniesiona później do Warsza- formacje prosimy kierować pod 
wego. wy, „Ludowiec”, „Wola Ludu”, | adresem: arszawa, Al. Jerozo- 

Wiele z tych materiałów mo- | przedwojenny „Zielony  Sztan- limskie 85, Biblioteka PSL. 
żemy znaleźć jeszcze po wsiach | dar", „Piast'. Pisma młodzieży Mamy wielu starszych działa- 

ludowych lub ich ro- wiejskiej, jak „Drużyna“, „Nasza | czy. ludowych. Może są wśród 
j oni już-nie żyją. Po-|Drużyna , © miew, „W „|nich tacy, którzy spisali swoje 
móżcie nam zgromadzić te ma. | „Chłopskie życie gospodarcze”. | wspomnienia. A jeżeli tego dor 
teriały. Wszystkim nam zależeć Polityczny Ruch Ludowy, idący tąd nie zrobili, niech tego nie 
powinno, aby rozwój Ruchu Lu-|w kierunku uświadamiania pa- |zaniedbają. Młodsi dzialacze 
dowego wszechstronnie i'źródło- | triotycznego chłopów odbywał | winni ich do tego zachęcić, a na- 
wo przedstawiony był następ-jsię w b. Kongresówce wet pomóc przy pisaniu.. Takie 


nym pokoleniom. Należy im, u-|nie. Dlatego trudno będzie Zna- | wspomnienia mogą nam również 
naocznić trudności jakie Ruch jleźć pisma, o , broszury, | wiele cennego materiału do hi- 
Ludowy spotykał na swej dro- |które potajemnie były po wsiach | storii Ruchu Ludowego wnieść. 


rozpowszechniane. Ale może się 
jednak znajdą u jakiego zbiera- 
cza takie pisma jak „Połak”, wy- 
dawany w Krakowie i tainie roz- 
powszechniany w b. Kongre- 
sówce, wydawana nielegalnie w 


dze. Pokonywał je przez wy- 
trwałość oraz poświęcenie dzia- 
łaczy i swoich zwolenników. 
Nieodzownym jest opracowanie 
przeobrażeń wsi w zakresie du- 
chowym i materialnym. 


Mogą być nawet wydrukowane 

z PSŁ i rozpowszechnione 
wśród czytelników na wsi i w 
mieście. Należy tylko sprawie 
tej poświęcić więcej uwagi, aby 
nie stracić cennych wspomnień 


` 


Współpracujmy wszyscy w| Warszawie „Polska“, następnie |tych działaczy, którzy jeszcze 
jpodiadźcnić ewtodalów. do hi. | Polak”, wydawany nielegalnie | pierwsze początki organizacji lu- 


w czasie poprzedniej wojny 
przez Polskie Stronnictwo Ludo- 
we. Może się znajdą i inne pisma | 


storii Ruchu Ludowego. Szukaj- dowej pamiętają. 


Jakie materiały winny nas in- WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 


s - i lne, odezwy, broszury, 
teresować? Przede wszystkim nielega ź 4 |: 2 : 
roczniki pism ludowych: jak petini CONG, IIOGEY Woezy J a n K l | Ins k I 


„Gazeta Świąteczna”, zwłaszcza 


z okresu, kiedy redagował ja | 


Ważna jest działalność parla-. 
mentarna posłów i senatorów lu- 
dowych. U wielu z nich lub u 


(Poemat sceniczny) 
Nakładem Wydz. Wydawn. „Wici” 
Cena 30 zł. 


okresu redagowania jej przez Jó- 


petycyj i wyjaśnień na konferencje 
nauczycielskie. 

VIII. Usunięcie opieki pozaSzkoł= 
nej i systemu policyjnego w szkole ł 
poza nią (rewizji, badania kolegów, 
śledzenia i t. d.). 

IX. Bezpłatnego nauczania. 

X. Zniesienie kar: 1) karceru, 2) 
nagany publicznej, 3) wydalenia ze 
szkoły na zasadzie tzw. „laufpasów*. 

XI. Ulpaństwowienia istniejących 
gimnazjów żeńskich i zakładania no- 
wych. 4 

XII. Zniesienia mundurów. 

Koledzy i Koleżanki! Przykład boe 
haterskiej walki naszych kolegów, 
uczniów Uniwersytetu Politechniki i 
szkół Średnich w Królestwie niechaj 
będzie dła nas wymowną zachętą do 
rozpoczęcia pracy i walki o reformę 
szkół średnich! 

Tam gdzie wszyscy praw pozbawie- 
ni, zaczęli energiczną walkę o swoje 
rawa obywatelskie, o usunięcie 
rzywd wiekowych, my młodzi u- 


wet ukarania zabrać głosu w swojej 
obronie, kto przywyka do zamachów 
na swoją wolność przez karę karceru, 
kto zżyje się z inkwizycją, moralną 

resją — ten nie może rozwinąć w so- 
bie poczucia ludzkiej godności. 

To wszystko chcemy w młodzieży 
uświadomić, Człowieka w niej zbu- 
dzić, chcemy, by poznała konieczną 
potrzebę gruntownych zmian w obec- 
za systemie szkolnym, a gdyby 
władze szkolne i społeczeństwo, 
re mają w pierwszym rzędzie obowią- 
zek zastanowienia się nad reformą 
szkolnictwa, pozostały wobec naszych 
żądań obojętne — wówczas musim 
wystąpić razem wszyscy, celem zwr 
cenia uwegi społeczeństwa na strasz- 
ne stasunki, pod którymi cierpi i mę- 
czy się młodzież szkół średnich i abi- 
turierów: 

Żądamy: 

. Gruntownej rewizji planu nauk i 

ręczników szkolnych, 
Il. Zniesienia matury. 


la obudzenia biernych i śpiących mas 
stu znosi najróżnorodniejsze tortur 
moralne i pedagogiczne szkoły Śred. 
niej w.Galicji i tak już do swego jarz- 
ma przywykła, a zarazem wiarę w 
zygnacją pozwala zabijać w-sobie si- 
ły umysiowe i moralne. Oto my, dzie- 
ci XK wieku, uczymy się i wychowu- 
jemy według systemu, który w głów- 
nej zasadzie, bardzo nie wiele się róż- 
i scholastycyzm stanowią zasadnicze 
nym autorytecie i bezkrytycznym po- 
uszeństwie opiera się wychowanie. 
RZ 
się od szkoły, by wychowywała mło- 
dzież na ed gg do krytycznego 
obywateli, a e wycieńczone 
zycznie, niezdolne do samodzielnej 
i 


bierne automaty. 


owano or anizacje szkolnictwa z| Y dalej: zamiast ludzi Świadomych | M. Wolności sumienia i pokoa pomnijmy się o nasze prawa w szko- 
myślą o W. Połsce. Polska, we- | swej wartości wewnętrznej i człowie- | w szkole tak dla uczniów jak i dla na-|le, o neszę przyszłość. 
tych ów nie może się za- godności — wytwarza szkoła | uczycieli. zywamy Was, abyście rozsze» 
dowolić formalną, polityczną niepod- | dzisiejsza pokorne, pełzające, jedynie | IV. Poszanowania godności rzyli żądania powyżej  przytoczine, 
ległością: ona musi stać się wewnętrz- |w protekcję możnych tego Świata |stej ucznia w szkoie (zachowania ta- | żądania myślącej i „eż czującej 
nie wolną, musi wypracować w Sobie |wierzące istoty: wytarte czoło mło- | jemnicy Hstowej, nie obrażania obel- | młodzieży, zie ta mlo- 
e wszelkiej uległości, do | dzieńca najpożądańszą cechą w |gami, ani rzucania podejrzeń i t d.). | dzież się uczy. 


wszelkiego przymusu, do wszelkiej 
nadrzędności, uzurpującej dla siebie 
oo decyzfi i przywiłej posłuchu. 
łe posłuchajmy programu młodych 
szesnastolatków z r. 19905: 
szkolnej. 


Odezwa do młodzieży. 
Koledzy i koleżanki: Nadeszła chwi- 


będzie wśród nas ani nie» - 
świadomych eni obojętnych wobec 
wspólnego -celm naszego: odrodzenia 
Kakaw. 16 lisopeda 1005 
i w, F 

Komitet 'MhA-ioży Krekowskief 
4d: €. n.) 


oczach k ej. 

uz „kto bez protestu znosy „wyka- 
nia”, „upomnienia”, „nagany pu- 

bliczne”, kto pozwala siebie bezkar- 

nie obrzucać na każdym kroku kar- 

czemnymi wyzwiskami, kto nie ma 


prawą w raria niesnrawiedliwego na- 


V. Zmiany roli nauczyciela-zwierz- 
chnika na nauczyciela + kierownika. 

VI. Prawa organizacji samedzielnej. 
Kóka samokształcenia, sądy kole- 
żeńskie, stowarzyszenia w celach kul- 
ka ŻLE i humanitarnych). 


młodzieży szkolnej, która bez prote- 
siebie tak utraciła, że z pokorą i re- 
ni od średniowiecznego: klasycyzm 
podstawy nauczania, a na bezwzględ- 
gc domaga 

du i życiowych walk przygotowanych 
karłowate duchem, apatyczne 
awa ~- umanta zbiorowych 
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zZ krakowskiego 


Kursy powigiowe 


W ciągu miesiąca lutego br. za- 
kończona została zaplanowana na 
zimę akcja 6-dniowych kursów po- 
wiatowych. Przeprowadzono kursy 
w powiatach: Myślenice, Dąbrowa 
Tarnowska, Miechów (północna 
część powiatu), Nowy Sącz i Dę- 
bica. : 

Myślenice. Kurs odbył się w bu- 
dynku gminnej Szkoły Rolniczej w 
Czasławiu. Zgromadził on około 
70-ciu uczestników z 31 Kół Mło- 
dzieży Wiejskiej. Organizacja kur- 
su bardzo dobra. Kurs zakończony 
został wieczornicą, w której obok 
uczestników wzięli udział działacze 
ludowi i przedstawiciele tamt. spo- 
łeczeństwa. 


Dąbrowa Tarnowska. Kurs zor- 


zanizowany ` był w sali Sokoła, 
zgromadził ponad 200 uczestników 
z terenu całego powiatu. Jest to 
dowodem wielkiego  zainteresowa- 
nia się sprawami organizacyjnymi 
i oświatowymi u wiciarzy powiatu 
dąbrowskiego. Pomimo dużych 
trudności organizacja kursu i na- 
strój na kursie były dobre. W cza- 
sie uroczystego zakończenia kursu 
zespoły niektórych kół M. W. wy- 
stąpiły z inscenizacjami, pieśniami 
i tańcami narodowymi, których wy- 
konanie stało na wysokim poziomie 
artystycznym. 

Nowy Sącz. W kursie urządzo- 
'nym w budynku Szkoły Powszech- 
jnej im. Mickiewicza wzięło udział 
| około 50-ciu uczestników z 22 Kół 
IM. W. Wykazali oni duże wyro- 
ibienie i zainteresowanie. Organiza- 
|cja kursu dobra. 


K 


Wiadomo, że sześcioletnia pra- 


Miechów. Kurs zorganizowano 
w Kalinie Wielkiej, wsi znanej w 
powiecie z czynnego udziału jej 
mieszkańców w pracach Ruchu Lu- 
dowego jeszcze w czasach poprze- 
dzających pierwszą wojnę świato- 
wą. czestnicy kursu w liczbie około 
40 korzystali z gościny u miejsco- 
wej ludności. 

Dębica. Kurs zorganizowany w 
Górze Ropczyckiej, zgromadził po- 
nad 60 Koleżanek i Kolegów z 30 
Kół M. W. Pomimo ciężkich wa- 
runków (znaczna część powiatu u- 
legła zniszczeniu na skutek działań 
wojennych) uczestnikom zapewnio- 
no skromne posiłki i noclegi tak, że 
czuli się dobrze. 

Koleżanki i Koledzy biorący u- 
"dział w kursach powiatowych wy- 
kazali duże zainteresowanie zagad- 
nieniami - dotyczącymi życia wsi, 
państwa, kultury ludowej i oświaty. 
Dyskusje nad metodami i sposoba- 
mi prac w Kołach M. W. świad- 
czyły, że uczestnicy pracę traktują 
poważnie i rozumieją, że należy 
obecnie wytężyć wszystkie siły, aby 
wyrównać braki spowodowane przez 
wojnę. Wspólne obrady; dyskusje, 
świetlice i posiłki przyczyniły się 
do zżycia z sobą kursistów i do 


wytworzenia serdecznej, szczerej il 


- 


|| 


'to pozwala przypuszczać, że prze- 
prowadzona akcja kursowa- przyczy- | 


ni się do ożywienia działalności | 


wszystkich Kół M. W. i do nada-| 


nia ich pracy właściwego kierunku, 
ji charakteru. 


i 


W wielu rekach karabin, narzedzie 


kołeżeńskiej atmosfery. Wszystko | 
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Wieczór Młodzieży w „Romie“ 


W dniu 27M] br. na zakończenie 
obchodu światowego Tygodnia  Mło- 
dzieży odbył się w „Romie“ w War- 
szawie Wieczór organizacji młodzie- 
żowych ZMWRP „Wici“, ZHP, ZWM, 
OM TUR i ZMD. >, 

Na podium, przybranym głównie 
w czerwień, widniał napis. „Brater- 
stwo Młodzieży oełego Świata gwa- 
rancją pokoju”, oraz odznaki po- 
szczególnych organizacji. ME 

Na.sali obecni byli z Rządu min. 
Kiernik oraz min. Matuszewski. 

Przed oficjalnym rozpoczęciem a- 
kademii poszczególne organizacje od- 
śpiewały Fo kilka swoich pieśni. Bar- 
dzo podobały się pieśni wiciowe. 

rzemówienie powitalne w imieniu 
Komitetu Wykonewczego Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
wygłosił kol. Ignar, informując o za 
daniach i pracach Federacji, zrze- 
szającej kilkanaście milionów młodzie: 
ży (w tym 120.000 Polaków). 

O potrzebie przyjaźni między mło- 
dzieżą demokratyczną i o konie*zności 
wzmocnienia współpracy mówiłe tow. 
Krysanka. ` 


części: artystycznej zespół ZWM | 


Koło „Wici“ Przy Gimnazjum i Liceum 
J. Chreptowicza w Ostrowcu Świętokrzyskim 


IM. 

Przy państwowym gimnazjum 
i liceum ogólnokształcącym im. 
J. Chreptowicza w Ostrowcu 


|Świętokrzyskim, powstało . Koło 


Młodzieży . Wiejskiej „Wici“. 
Na zebraniu organizacyjnym od- 
bytym 13.3 b. r. wybrano zarząd 
v następującym składzie: Krzak 
Tadeusz prezes, Łukaszewski A- 
dolf wiceprezes, Sikorska Tere- 
sa sekretarz, Kiec Teodozja zast. 
sekretarza, Rolecki Jan skarbnik. 
Do zarządu weszli: Sierpień, Zie- 
liński, Tokarska. Koło liczy na- 


ci. Siewowcy bardzo często odno- 


sili się nieufnie do nowej nazwy. 
Nastawienie przedwojenne, nieświa- | 


wykonał artystycznie szereg tańców 
i piosenek; Koleżanki z ZWM dobrze 
prezentowały się w. baletowych stro- 
jach, jak to stwierdzali niektórzy 
znawcy spośród dorastającej i doro- 
stoj miodzieży. 

M TUR recytował zbiorowo wier- 
sze „Majakowskiego w odpowiedniej 
przeróbce. 

Z kolei wystąpił chór ZHP, gorąco 
oklaskiwany za swe występy. Harcer- 
ki i harcerze zdobyli sobie sympatię 
za swą naturalność i bezpośredniość, ` 
za wszelki brak szminki, co było bar- 
dzo kórzystnie oceniane przez mło- 
dzieżową publiczność. 

Życzliwie i z dużym uzneniem przy- 
jęto występy odzieży _ wiciowej 
z Grójeckiego i zespołu z Ludowego 
Uniwersytetu Teatralnego w Brusie, 
pod kiercwnictwem Chrzestnej Sola- 
rzowej. Inscenizacje trzech piosenek 
ludowych i „Awangardy” daly nam 
piękne przeżycia i mocne, głębokie 
wrażenie 

Na zakończenie przemawiali przed- 
stawicieli młodzieży chłopskiej (kal. 
Młudzik z „Wici') į robotniczej (Zw. 
Walki Młodych). ? 


razie 20 członków wraz. z opie- 
kunem nauczycielem Korman- 
kiem. i 

Słabe to początki, ale pierw- 
sze lody są przełamane, jest na- 
dzieja, że powstanie Koło M. W. 
„Wici“ rozwinie się'i zgrupuje 
wokół siebie wszystką młodzież 
wsiową z pożytkiem dla siebie 
i dla całej szkoły. 

Liceum i gimnazjum liczy 450 * 
młodzieży, z tego jest 90 chłop- 
skich synów i córek, , 


n y hie , 


Związek Sąsiedzki to sprawił... 


wanej gazety. Później opracowywa» 
no je i wygłaszano referaty. 
Gorzej było i jest jeszcze w ko- 


wie_ okupacja niemiecka pozostawi-| wałki o najświętszą sprawę, stał 


ła po sobie wielkie zniszczenia mo- 


się źródłem „zarobku i upodlenia 


domość, a raczej ujawnienie się wi- łach powstałych po wojnie, a które 
ci lubelskich, utrzymało ich w rezer- nie posiadają żadnego w tym kie- 


wie do nowej rzeczywistości. 


. [runku doświadczenia, nie mają tra- 


talne, kulturalne i gospodarcze. Za-| charakteru. A różnice ideowe pod- 
trzymała w rozwoju wiele rozpo- |niecały w jednych ambicję partyjć| 
„czętych przed wojną poczynań o-/ ną, u drugich pogłębiały nieufność, 
światowych i gospodarczych mło- nieraz u szczerych patriotów. 

dzieży. Wielu z młodzieży przez| . W takich to okolicznościach i at-| 


Pamiętam, jak na pierwszym ze- |dycji organizacyjnej i nie posiadają 
| braniu organizacyjnym w: swojej |stałych przygotowanych i oddanych 
| wsi oświadczyłem, że będziemy na-; pracy w kole przodowników. Wszy- 
leżeć do Wici, kilkunastu obecnych | stkie natomiast, uważały za punkt 


dó koła się nie zapisało, chociaż | honoru wystawić przedstawienia, 


jprzeciąg wojny nie miało w r 

(żadnej książki, czy pisma polskiego. 
Niektórzy. zapomnieli nawet pisać. 
Pszciętny chłopak czy dziewczyna, ' 


mosferze ideowej, kulturalnej i.mo-| 
ralnej rozpoczęliśmy pracę w Ko- 
łach Młodzieży Wiejskiej, a póź- 
niej w Związku Sąsiedzkim. Koła 


(wie i ideowcy. Reszta przystąpiła 


dzisiaj z nich są wzorowi członko- 


do Koła, ale pod warunkiem, że! 


_ W pierwszym okresie swego ist- 
nienła wszystkie one były nastawio- 


ne tylko w tym kierunku. Z.yskać 


nie związani żadną działalnością o-i tę wznowiły działalność, gdzieś w 


światową, nie mieli potrzeby uż |trzy miesiące po ruszeniu ofensy- 
wać pióra, chyba jedynie do napisa- wy z przyczółka sandomierskiego. 
nia listu do kogoś z rodziny, wy- | Zachowane w 39 r. a obecnie wy- 
wiezionego na roboty w Niemczec”. ciągnięte akta przedwojenne, — 
Funkcja ta zwykle należała do jed- wśród nich -„księga  protokułów, 
nego „sekretarza” w rodzinie. kwitariusze wpływów, księgi kašo- 
) Tajne zespoły nauczania nale- |we i inne, pozwoliły opierając się 
żały raczej do wyjątków i to prze-jna _ przedwojennych  doświadcze- 
ważnie wśród młodzieży młodszej, | niach, prowadzić pracę dalej. Tym- 
chodzącej do szkoły powszechnej | bardziej, że o wyższych ogniwach 
w czasie wojny. Wyjątki te nie prze | organizacyjnch nie byl mowy. 

słaniają . stanu właściwego. - Tajna| Na terenie gminy opatowskiej, bo 
prasa trafiała nie do wszystkich, | niej tylko będę pisał, przed wojną 
zresztą ze zrozumiałych względów. było tylko dwa wiciowe koła. Resz- 


Podziemne organizacje wojskowe |ta to koła siewowe. Wiciowcy! Roln., Siewu, Wici, Teatru Ludo- | świetlice. 


nie zawsze spełniały swe zadania | przystąpili do pracy z' przekonania 
zgodnie z ideą niepodległościową.i z wiarą w założenia ideowe Wi- 


bedziemy kołem dzikim, dopóki nieļjak najwięcej pieniędzy potrzeb- 
przystąpi do pracy cała organizacja. nych na różne potrzeby koła, — 

Obecnie istniejące koła powsta- | było głównym celem. Jedną z takich 
ły samorzutnie z inicjatywy daw- najpilniejszych potrzeb po przejściu 
nych członków, jako wyraz tęsknoty ; frontu była reperacja, dokończenie, 
za życiem normalnym, wyżyciem się czy nawet rozpoczęcie budowy do- 
w gromadzie, jako pilna koniecz- mów ludowych i szkół - gromadz- 
ność rozszerzenia prac organizacyj-,kich. I stwierdzam, że do dnia dzi- 
nych na 'wszystką młodzież wór | iejszegą prawie wsżystkie koła 
skat 4 {swoje dochody obracają na powyż- 

W kołach, w których pozostali sze cele. Uważają bowiem, że nie 
starzy przedwojenni członkowie, | miałaby praca w kole i wszelkie 
praca poszła zwykłym przewidzia- wsiowe poczynania kulturalne wi- 
nym przez instrukcję org. trybem. | doków rozwoju bez własnego kąta. 
Na zebraniach dyskusyjnych odczy-; Troskliwość ta sprawiła, że na 7 
tywano ze starych roczników Przysp, kół w gminie, 6 posiada już własne 
wego, czy urywki z książek, a także| Koła dźiałały tylko w. ramach 
i inne nowości z przypadkowo dor-| własnych wsi, większych efektów 


“aW TC I” 


„Wici”* w lłżeckim 


Powiat iłżecki pomimo znisz=' 


czeń wojennych, jakimi został 


nawiedziońy, — pod względem | środowisko wiejskie, 


duchu winno być wychowywa- | środowisku wiejskim, jeżeli pra- 
ne. Młody inteligent niech zna | cować tam pragnie. 
warunki, | Tą drogą nastąpi zbliżenie i 


organizacyj młodzieżowych „Wi- | psychikę chłopa, jego historię — | wzajemne zapoznanie się, które 


ci dotrzymuje kroku innym te- 
renom, z którymi niszczycielska 
wojna obeszła się mniej surowo. 
Dzisiaj już na terenie powiatu 
istnieje.przeszło 80 kół młodzie- 
ży wiejskiej „Wici“ i jedno Miej- 
skie Koło Młodzieży „Wici” w 
Starachowicach. Przez zorgani- 
zowanie tego koła młodzież 
wiejska, która znajduje się na te- 
renie miasta Starachowic — 
Wierzbnika, czy to pracująca za- 
wodowo, czy też kształcąca się 
w szkołach średnich, ma moż- 


ność należenia do swojej rodzi- | KOŁO MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ „WICI* - 


. mej organizacji. Przez organiza- 
. cję „Wici“ młodzież wiejska nie 


wtedy pewnie, zdecydowanie | wzmocni poczucie jedności sily 
stanie do pracy, nie zrazi się róż- |narodu. Zlikwiduje się przedział, 
nymi „niespodziankami”. Wiele | jaki jeszcze pokutuje jako pozo- 
młodzieży miejskiej również | stałość minionych czasów. To 
sympatyzuje z naszym ruchem |też organizacje tego rodzaju 
Wiciowym, oczywiście jest i dla | winny się spotkać z uznaniem i 
niej miejsce.w szeregach naszej; poparciem czynników społecz 
organizacji. I ta właśnie mło-|nych, kulturalno - oświatowych 
dzież miejska, w naszej organi-|i gospodarczych. 

zacji winna otrzymać wychowa- Kasiński Józef 
nie i przygotowanie do pracy w Starachowice 


Z listów do Redakcji 


Pasierby, 20.3.46. 
PASIERBY POCZTA SMOLICE 


Do 


Jak pracuje Koło 
Młodz. Wiejsk. „Wici“ 


(Sprawozdanie z działalności za czas 
od 21*czerwca 1945 r. do dnia 1 mar- 
ca 1946 r.). 

Związek Młodzieży Wieiskiej w Mo- 
ścicach został założony dnia 21 czerw- 
ca 1945 r. Sekcja ta w liczbie 5 osób, 
najmłodszych członków Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, a to Jana Ko- 
zy, Mosia Stanislawa, Boryczkówny 

enryki, Wiśniewskiego Józefa, Stań- 
czyk Marii, miała na celu skupić mło- 
dzież wiejską Mościc i zorganizować 
Związek Modzieży Wiejskiej. Zebra- 
na przez tę sekcję młodzież w liczbie 
50 osób w dn. 21.6 1945 r. Na Wal- 
nym Zebraniu wybrała sobie Zarząd 
w składzie: prezes Pisztek Kazimierz, 
sekretarz Boryczko H., skarbnik Mo- 
sio St, Wodziński St. Na członka ho- 
norowego powołano kolegę K. Kozę, 
pierwszego organizatora Źw. M. W.i 
prezesa PSL, 

Dzięki energicznej postawie kolegi 
prezesa K. Pisztka Koło zaczęło się 
szybko rozwijać w dwu sekcjach. Kul- 
turalno - Oświatowej i. Teatralnej, zy- 


gubi się w innym środowisku, 
utrzymuje łączność ze wsią, z 
tym środowiskiem, z którego 
wyszła. Organizacja „Wici”: wy* 
chowuje i przygotowuje tę mlo- 
dzież na działaczy społecznych. 
"Szczególnie ma to ogromne zna- 
czenie dla młodzieży uczącej się 
w szkołach średnich. Ta mło- 
dzież — to przyszli inteligenci, 
'to ci, których przyszła praca za- 
' wodowa niejednokrotnie będzie 
związana z terenem wsi. Wie-| 
"my, że przy obecnym ustroju 
praca inteligenta łączy się z ca* 
` ynt ruchem społecznym, to też 
młode pokolenie dzisiaj w tym 


Redakcj 


pod adresem naszego Koła 
jemy wszystko o czym jako 


ra w naszej gromadzie. 
Odnośnie otrzymywanych 


tychczas numery „Wici, a 
głośnie prenumeratę 3 egzem 


Życzymy owocnej pracy w 


„Wiciarki i W 


Wyrażam w imieniu własnym, Koleżanek i Kolegów głębokie 
podziękowanie z pozdrowieniami „W iciowymi” za przesyłanie 


niśmy. Otrzymywane numery „Wici z wielkim zainteresowa- 
niem są czytane przez ogół wiciarek i wiciarzy naszego Koła, jak 
również naszych rodziców. Jak do tej chwili — to jedyna lektu- 


_słanie nam odpowiedzi z podaniem należności za otrzymane do- 


skując poza sympatykami 90 czlon- 


ii inistracji 
i i Admin 44 ków i członkiń. Do przedszkola należy 


a i oR kid obecnie 37 członków. 
Sekcja ośw. - kult. rozwija swą pra- 
cę na Zebraniach świetlicowych raz 


w tygodniu, wygłaszając referaty, od- 
czyty, przemówienia i czytanie pra- 
sy: „Wici'”, „Piast“, „Chłopski Sztan- 
dar” i inne gazety i pisma ludowe. ; 
Sekcja Teatralna prowadzona przez 
kolegę Sarkowicza Ludwika — byłe- 
go więźnia oświęcimskiego — znawcę 
teatrów ludowych, rozwija swą pracę 
w próbach widowisk ludowych, tań- 
ców ludowych, inscenizacji zbioro- 
wych, pieśni ludowych, w przedsta- 
wieniach, skeczach i t. p. f i 
Koło korzystając z pomieszczeń 
Domu Kultury Zw. Zaw. Pracowników 
Chemicznych w Mościcach bierze ży- 
iwy udział w pracach tego Dómu Kul- 
lasy poza swą pracą związkową. 
! Zebrań ogólnych przeprowadzono 


egzempl. „Wici? w którym znajdu- 
młodzi obywatele wiedzieć powin- 


„Wici? prosimy uprzejmie o prze- 
równocześnie podtrzymujemy jedno- 
plarzy. 


dziele odbudowy naszej Ojczyzny 
iciarze K. M. W. Pasierby 


nie osiągając. Zebranie przygoto-: liśmy się szczęśliwi, tak jakby miej 
wawcze przedstawienia, wybór ak- było tej strasznej wojny, a z nią 
torów, pótem kilkanaście prób, zno- owych strasznych przeżyć, które 
wu zebranie przed samym przed-. chyba każdego dotknęły. 
stawieniem, rozdanie funkcji porząd | Nie wszystkie jednak koła z po- 
kowych i po przedstawieniu znowu wodu złej pogody przybyły na to 
zebranie sprawozdawcze to były! pierwsze zebranie. Z. pośród obec- 
~- główne zajęcia. A dalej co robić? nych uczestników wybrano zarząd. 
głowach roiło się od pomy-, Uchwalono zbierać się kolejno w 
słów, ale nie wiadomo -co wolno. miejscowości każdego Koła co 
a co nie wółno. Z. nikąd żadnej po-| miesiąc. Tematy do referatów są za 
rady, kontroli informacii. Koła by-| wsze na poprzednim zebraniu. Te- 
ły najmniejszą komórką organiza-, matem referatu zwykle są sprawy 
cyjną, ale i centralą zarazem. dotyczące wsi, lub dotyczące dzi- 
Dopiero w październiku roku ze- siejszych stosunków społecznych. 
szłego z inicjatywy jednego Koła Odtąd Koła nie są samotne. Nie 
zostało zwołane zebranie organiza- otrzymaliśmy dotąd z zarządu po- 
cyjńe związku sąsiedzkiego. Sam wiatowego prawie żadnych okól- 
pomysł zresztą nie był nowy, gdyż ników, nie otrzymaliśmy pisma or- 
związek taki już przed wojną istnia! ganizacyjnego „Wici”, Jedynym 
i pozostawił po sobie znaczny do-| czynnikiem pobudzającym i kon- 
robek i tradycję. Wiele koleżanek| trolującym pracę kół, stał się Zwią- 
i kolegów na tym zebraniu, zoba-| zek Sąsiedzki, 
czyło się dopiero pierwszy raz od| [Do związku należy siedem kół 
sześciu lat, pomimo stałego zamiesz-| młodzieży z około 250 członkami. 
kania w domu w tym przeciągu | Dokładnie obliczyć nie można z po- 
czasu. Odżyły wspomnienia wspź!-| wodu elastyczności liczby, na sku- 
nych: przeżyć, przypomniały się daw | tek wyjazdu na Zachód. Uważamy 
niejsze piosenki, śpiewane na zebra-| związek ten za szeroki. Działa onj 
"niach" czy przeróżnych kursach. I | Bowie ściśle w obrębie gminy. Pro! 
: chociaż wszyscy staliśmy się starsi ponowaliśmy rozbić go na dwal 
o całe sześć łat i między nami zna-| związki sąsiedzkie, ale koła się niej 
leźliśmy większość jeszcze ówczes- zgodziły. Tak silne jest przywiąza* | 
nych dzieci, to i tak wszyscy czu-j nie i efekt sąsiedzkiej formy orga=| 


— 


m nn w 


nizacyjnej. W ramach szerokiej | zacje polityczne starszych. Trzeba 
zbiorowości koła mają pole do po-i zagadnienie to wypośrodkować. O- 
pisu do szlachetnej rywalizacji. siąga się to nieraz przez burzliwą 
Opracowaniu referatów poleca się dyskusję, ale bądź co bądź skutek 
na jeden temat odrazu kilku kołom. | jest widoczny. Dotąd już nie jeden 
Takie postawienie sprawy, zmusza członek ostygł w swych zapałach 
zarządy kół, a jeszcze ściślej refe- politycznych, a uznał *za bardziej 
rentów do solidnego opracowania.| ćelową pracę kulturalno=oświato- 
Początkowo referaty te nie wytrzy- wą. Oczywiście jak w kole tak i w 
mywały krytyki. Były przeważnie związku musi być ktoś o wyższej 
odwalane z odpowiednich artyku- | kulturze umysłowej. Wielu z człon-' 
łów. Jeżeli zaś były opracowane ków nie mając na terenie własnej 
samodzielnie, to zwykle bardzo ma- | wsi okazji do poznania swych war- 
ło miały wspólnego z tematem. Jest tości moralnych, charakteru, — po- 
to smutny objaw dzisiejszego stanu | znaje je porównując zespoły sąsiedz 
oświatowego młodzieży. ' Dyskusja | kiej gromady. 
i rozsądna krytyka zmusza powoli| Oprócz tych prac oświatowych 
do opracowania solidniejszego, w |związek reguluje wszelkie stosunki 
chęci dorównania najlepszym refe- | wynikające z sąsiedzkiego współ- 
ratom. Dyskusja zaś przynosi kowe | Ai; A więc: spisano wszystkie 
dowody potrzeby sąsiedzkich zz- | sztuczki teatralne znajdujące się w 
brań. Każda wieś, każde środowis- | posiadaniu kół, w celu wzajemnej 
ko ma © pewnej sprawie, o pew-, wymiany. Były już takie sztuczki, 
nym wypadku, charakterystyczny które były grane kolejno przez czie- 
pogląd, właściwy tylko jej miesz- ry koła. Każde koło starało się o- 
kańcom. W każdej dyskusji, daje | degrać lepiej od poprzedniego. Z.ys- 
się to zauważyć. Młodzież jednego kiwała na tym sama sztuka, akto- 
koła twierdzi np., że Wici jest org. | rzy, jak i goście. Niektóre koła ma- 
polityczną i członkowie powinni po | ją już ustaloną opinię wysokiego 
litykować. Inne koła utrzymują zaś, | opracowania przedstawienia. 
że młodzież najpierw powinna się a pewnym zaś zebraniu posta- 
wychować, odbyć najwięcej oświa-,wiono na święta ułożyć między or- 
ty, a przez to przygotować się do ganizacjami terminy „przedstawień 
polityki , dla której służą organi- |tak, by w jednym dniu nie wysta- 


S 
6 


35, Posiedzeń Zarządu 10. Brok włas- 


Dzięki 
PSL i przychylnemu stanowisku dy- | 
rekcji fabryki i Związku Zawodowe | 
o, Zarząd Domu Kultury przydzielił 

olu Z.M. W. „Wici” dwa lokale, je- 
den na świetlicę, a drugi na sekreta- 
riat. Poza tym: umożliwił korzystanie 
z sali ogólnej i sceny trzy razy w ty- 
godniu oraz w Święta wolne od wy- 
stępów innych organizacyj. 

W letniej porze urządzono jednę 
wycieczkę krajoznawczą, z okazii któ- 


- rej złożono wizytę Kołu Zw. M. W. 


w Bogumiiowicach. Na zjazd Krajo- 
wy ZMW wysłano 2 delegatów. Na 
kurs organizacyjny w Tarnowie 10 
osób, w tym 4 $ 

rządzono 2, wieczornic 52 — z oka- 
zji różnych rocznic historycznych. 

Zorganizowano dwa zespoły przy- 
sposobienia rolniczego,  wysyłałąc 
dwie koleżanki na kurs przysposobie- 
nia rolniczego do Tarnowa, Jedna z 
kołeżanek wzięła udział w kursie LZK 
w Krakowie. 

W okresie letnım członkowie Koła 
w ramech wychowania fizycznego 
przeprowądzali ćwiczenia siatkówki 
i lekkoatłetyki. A 

Do najpoważniejszych prac Koła 
miejscowego Zw. M. W. należy pro- 
wadzenie Ludowego Tatru, któ 
okresie sprawozdawczym wy. in- 
tepsywną pracę w zakresie szkolenia 
tego teatru, podniesienia poziomu u- 
mysłowego swych członków, szerze- 
nia kultury i sztuki ludowej, pieśni lu- 


dowych i tańców ludowych. Kierow- | 


nikiem teatru ludowego jest kolega 
Sarkowicz : Ludwik, który pomimo 
zdrowia zniszczonego w obozie oświę- 
cimskim, resztę swych sił oddaje z za- 
miłowaniem i poświęceniem dła mło- 
dzieży i Koła - 
W sezonie letnim teatr ten przepro- 
wadził około 90 prób widowiska Iu- 
dowego .p. t. Dożynki, które zostały 
wystawione w Mościcach, Tarnowie, 
Wierzchosławicach, Górze Zbvlitow- 
skiej, Bogumiłowicach. Dożynki we 
wszystkich wypadkach zgromadziły 
kilkutysięczną publiczność. 


jednak interwencji Zarządu icach pięć razy, w 


; kademiach urządzanyc 


W listopadzie 1945 r. teatr wa List od Spółdzielców 


nego lokalu utrudniał wiele prac. jwił sztukę p. t. „Swaty” — w 


Wierzchosławicach 
raz i w Tarnowie raz. 

W grudniu 1945 roku wystawił w 
gminie Mościce widowisko religijne 
„Kolędy”, a w lutym 1946 r. „Rewię 
Ludowych tańców i pieśni“ z dodat- 
kiem wesolej komedii p. t. „Kominiarz 
i Miynarz* (dwa razy). 


Poza tym Teatr Ludowy bierze 
czynny udział w uroczystościach i a- 
przez orga- 
nizacje miejscowe i powiatowe, mię- 
dzy innymi wziął udział w Żałobnej 
akademii ku czci śp. Wincentego Wi- 


jtosa w Mościcach i Tarnowie wysta- 


oleżanki. Zabaw u- | wiając zbiorową recytację p t „Na 


śmierć Wincentego Witosa“ oraz w 
akademii ku czci Wodza Narodu Pol- 
skiego Tadeusza Kościuszki, urządza- 
nej przez Związek Zawodowy Pr. Che- 
micznych Fabryki wystawiając dwie 
zbiorowe recytacje p. t. „Bitwa Racła- 
wicką" i „Bartosz Głowacki“. 


Na zebrania świetlicowe teatr przy- 
gotowuje okolicznościowe skecze, hu- 
moreski i inscenizacje. 

W każdym widowisku i w niektó- 
rych przedstawieniach artyści wystę- 
pują w strojach ludowych (dość cz 
sto imitowanych z braku oryginal- 


w | nych). 


W ramach mościckiego teatru lu- 
dowego, powołano do życia teatr spe- 
cjalny, majęcy na celu opracowanie 
i wystawienie wielkiej rewii łudowej 

„ t. „Rok w zwyczajach i obrzędach 
Parsa ch”. W skład tego teatru 
wodki je: ad teatralne _ Mościc, 
Tarnowa, ierzchosławic, Zgłobic. 
Góry Zbylitowskiej i inne. Teatr ten 
przyjął nazwę „Obiazdowego Teatru 
Ludowego Zw. M. W. Ziemi Tarnow- 
skiej im. Wincentego Witosa w Mo- 
ścicach'*. Ustalono miejsca począt- 
kowych prób: Mościce, Tarnowiec i 
Wierzchosławice. W dwóch punktach 
już odbywają się próby, przygotowu- 
jąc się do wiosennych prób zbioro- 
wych. 

Jeżeli chodzi a finansowa 


Koła Z. M. W. w roku 1945: 


Redakcja i Administracji „Wici 


Zarząd Związku Pracowników Spół- 
,dzielczych pozwala sobie przedłożyć 
niniejszy artykuł, ilustrujący o- 

vanie pracowników zatrudnionych w 
spółdzielniach na terenie powiatu: 
| Melborskiego, Elbląskiego i Sztum- 
skiego. 

Powstałe na tych terenach spół- 
dzielnie rozwijeją się powoli wobec 
trudności, wynikających z położenia 


geograficznego naszych powietów i 


| majacych przyczynę również w po- 
jczątkowym stadium tworzenia się 
spółdzielni. Brak dogodnej komuni- 
kacji i sprawie absolutne odcięcie po- 
wiatów w zimie od swego wojewódz- 
twa przez brak mostów na Wiśle i 
| przeprawy regularnej wpływają nader 
ujemnie na rozwój spółdzielczości, 
mających w innych warunkach wszeł- 
kie dane do normalnego rozkwitu. 
Pracownicy spółdzielni uznają, że 
i spółdzielnie nie mogą im dać tych 
wynagrodzeń, któreby były wystar- 
czające na zaspokojenie choćby pry- 
mitywnych potrzeb życiowych. 

Brać pracowników spółdzielczych 
nie poszła jednak do innych zawodów 
lepiej płatnych, decz stara się pozo- 
stać wierna spółdzielczości. 

Regularna aprowizacia na terenie 
naszych. powiatów nie istnieje, pra- 
cownicy spółdzielczy pomimo :ego, że 
|karty żywnościowe przysługiwały im 
od sierpnia ub. r. otrzymali je ze 
szczęściem zmiennym. Niektórzy z 
pracowników otrzymali karty żywno- 
ściowe w październiku, inni w listopa- 
dzie a jeszcze inni w grudniu. 

Cieszyła się brać pracowników, ż 


Malbork, 20.35 1946 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 


nareszcie otrzymaliśmy to co otrzy- 
mują inni obywatele Peństwa. 

Niestety Tadość ta trwała krótko. W 
miesiącu lutym b, r. wyszło nowe roz- 
porządzenie, karty żywnościowe 1 kat. 
zagwarantowane i niezagwarantowane, 
Rzecz proste i zrozumia:a, że pracow- 
nicy spóidzielczy zostali załiczeni do 
tej osiatniej. A teraz przejdźmy do 
paczek UNRRA. Przecież paczki te 
należą się wszystkim posiadaipcym 
karty żywnościowe 1 kat. w mies. 
grudniu. I w tym miejscu pracownicy 
spółdzielczy zostali pominięci. A 
przecież Spółdzielczość pracuje dla 
społeczeństwa i Państwa. Spółdziel- 
czość jest ruchem na wskroś demo- 
kratycznym i bierze na siebie ciężar 
prac o ogólnopaństwowym znaczeniu. 

Nie mamy zamiaru w tym miejscu 
narzekać na naszą sytuację. Chcemy 
pracować, wydźwignąć współną pracą 
nasze POR na odpowiedni poziom, 
by już w niedługim czasie spełniły 
w całości rolę, do której zostały po- 
wołane. 

Nie możemy jednak naruszać rów- 
nowagi finansowej naszych placówek 
żądaniem tekich wynagrodzeń, któ+ 
rych nam one w chwili obecnej dać 
nie mogą. - 

W tym stanie rzeczy ośmielamy się 
prosić o zamieszczenie tego artykuiu, 
ażeby wpłynęć na Urzędy Aprowiza- 
cji i Handlu o zrównenie nas z inny- 
mi obywatełami Państwa przez przy- 
znawanie nam na równi z innymi mia- 
stami przydziałów pochodzenia zagra- 


nicznego. 
Zarz. Zw. Zaw. Prac. Sp. 
Skrzypek Fr. 


Przychód Koła wynosił 67.934.35 zł. 
Rozchó” 61.505.00 zł. 


chczas korzysta się z biblioteki Zw. 


—| Największa bolączka 
saldo na r. 1946  6:629.35 zł. | brak odbiąrnika 


sony brak nam biblioteki własnej. Do- | bylby 
ty 


[7% i biblioteki Zarządu Powiatowe- 


go Z. M. W. „Wici”, 

Koła — to 
radiowego, który 
łącznikiem Koła z szerokim 
Światem. 


wiały przedstawień dwa sąsiednie: Nie jedno koło nie potrafi sobie za- syjne — co miesiąc w innym kole.' gu wspólnych zainteresowań *two- 
wbrew własnym zapewnieniom, nie planować pracy. Nie wie jak się Zaprenumerować przez wszystkie rzy się nowy Światopogląd i zacie- 
koła. Uchwała ta byłaby wykonana powinno w organizacji pracować. koła pismo Wici i to przynajmniej rają się różnice: 


w całej pełni. Niestety jedno koło Dla wszystkich jest to momentem w dwu egz., poczem po jednym nu- | 


podporządkowało się woli związ 


lało istną burzę protestów i tłuma- 
czen ze strony tegoż koła. Tłumaczo! 


spojrzenła na swoją działalność 


tychczasowych osiągnięć. 
W dziale usprawnienia biurowo- 


Trudności są następujące: kata- 


ą y ‚merze składać na rocznik. Urządzać strofalny wprost stan dróg. Bardzo 
sąsiedzkiego. Postąpienie to wywo- oddalenia, podsumowania swych do wspólne imprezy jak; zabawy, do- 


żynki, występy artystyczne. Szcze- 
gólnie urządzić obchód ku czci Ta- 


no się przedwezesnym wyjazdem ści w kołach zwiazek przeprowa- deusza Kościuszki wspólnie z orga- 


często trudno przejść ze wsi do wsi. 
Dalej, kilkunastokilometrowa odle- 
głość od kolei i szosy sprawia, że 
gmina nasza nie może uczestnigzyć 


aktorki. Na tym przykładzie może- dził przy pomocy bardziej obezna- 
my się zorientować, jak wielką wa- nego kolegi, jednodniową konferen- 
gę przywiązuje związek sąsiedzki cję zarządów kół z praktycznemi 
do poszanowania swoich uchwał. | ćwiczeniami. 


nizacjami starszego społeczeństwa. we wszystkich zjazdach czy kur- 
Zorganizować gminny kurs oświa- sach oświatowych. I to jest jedną 
towy * |z największych bolączek naszego te- 
| W dziaie gospopdarczym: ulrzy- renu. No i na koniec brak kandy- 


Innnym razem otrzymaliśmy znaj 


Zespoły P.R. zgodnie z uchwałą manie i otoczenie opieką zespoły datów na członków do zarządów 


wu odezwę od świeżo zorganizo- związku mają prowadzić wszystkie P.R. Propagowanie spółdzielczości. gromadzkich, czy sąsiedzkiego koła, 
wanego L..Z.K. o dokonanie zbiór- koła. Oczywiście akcja P.R. w tym Czynne uczestnictwo w samorządzie powodowanej dzisiejszą wędrówką 


ki na gwiazdkę dzieciom zniszczo-. roku jest wogóle spóźniona i wszel- 
nego przyczółka. Odezwę tę każde kie uchybienia powstaną nie z winy 
koło otrzymało. W- pojedyńczych | zwiazkowców. 
kołach większego odżwięku ona- nie! Na- ostatnim walnym zebraniu 
wywołała. Dopiero na zebraniu są- związku sąsiedzkiego, taki oto za- 
siedzkim, sprawa ta przybrała inne akceptowano z grubsza plan pracy. 
znaczenie; wytłumaczona należycie; W dziale organizacyjnym: upow- 
ruszyła sumienia zcbranych i kole- szechnienie działalności kół młodzie 
żanki. bo im szczególnie ta sprawa ŻY na wszystką młodzież w gminie. 
na sercu leżała, dokonały zbiórki. W tych wsiach, gdzie nie ma kół 
Zgodnie z umową zebrane dary od- młodzieży, należy je zorganizować. 
wiezione wspólnie na ręce zarządu Wszyscy członkowie muszą wyku- 
powiatowego. | pić legitymacje. Brać udział we 
Na pewnym zebraniu postanowio- wszystkich zjazdach i konferencjach. 
no składać na płenum zebrania, mie- organizowanych przez ogniwa wył- 
siecznie sprawozdania z działalności sze. i . 
kół. Ma to duże znaczenie dla po- _ W dziale kulturalno-oświatowym: 
budzania do wysiłku kół słabszvch. kontnnuo"o? dalej ~ehrania dysku- 


gminnym przez delegowanie z po- na zachód. 
śród mładzieży członka gminnej ra- | 


idy narodowej, Interesować się bie- kulturalno-oświatowy, materialny 
żącymi przejawami życia nalury g0 kół młodzieży wiejskiej iest widocz- 


spodarczej, społecznej i politycz- my. Są one wzorem i przykładem 


nej. dla izacyj starszego społeczeń* 
Jak z całego opisu wygląda zwią- EEE = : 


zek sąsiedzki wyręczył prawie, że w K ASP - = 
ałośi zarząd powiatowy, tym bar |, jęz Sha w sym 
de AO dą pow, p aa miej 
towego przy z miesięcznymi ` s i 

opóźnieniami, a do- niektórych kół Wace słopniowa da przedwojenne. 


wególe nie dochodzą. Obok tego w 8° poziomu pod względem rozle- 
związku sąsiedzkim tworzy się zdro $ 3 : 
wa opinia publiczna, niwelująca nie ex ujmowania. 


które narowy kół, czy też poszcze-! Antoni Cabaj 
„gólnych członków. Zmusza ona do Senisławice gm. Opatowiec 


doskonalenia -się moralnego. W *+---. pow. Pińczów (kieleckie). 


W A-6_49 | n 


Konferencja Delegatów Ogólnopolskiego Komitetu Akademickiej Młodzieży Wiejskiej 
Wszysłkie ośredki uniwersyteckie uczestniczyjy w konferencji 


W dniach 29 i 50 marca toczyły ; formalne i organizacyjne. Zągadnie | „Wici* istnieje Ogólnopolski Komi- Ziemiach Odzyskanych Ząinicjowa- 
się w Warszawie obrady Ogólnopol | nie wysiępujące tu wywołały szcze- tet Studiującej Miodziezy Wiejskiej; nej przez Zarząd Główny Związku. 


Nr 13 


skiego Komitetu Akademickiej Mło-, 
dzieży Wiejskiej. Reprezentowane 
były następujące akademickie o=; 
środki wiciowe: Cieszyn, 


znąń, Toruń, Warszawa i Wrocław. | 

W zebraniu wzięli .ndział prezesi; 
Akademickich Kół. Młodzieży Wiej-. 
skiej i delegaci Kół w liczbie 1 naj 
50, członków. ; 

Właściwa konferencja, która miała | 
charakter spotkania wewnętrzno- 
organizacyjnego w ramach Związku 
Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici“ 

przedzona została otwarciem, na 

tórym byli obecni zaproszeni przede 

stawiciele pokrewnych organizacji | 
ideowych działających wśród mło- 
dzieży akademickiej. 

Konferencja miała charakter spot- 
kania wewnętrzno - organizacyjne- 
g w ramach Związku Młodzieży 
Wiejskiej R. P. „Wici“. 

Konferencję zagaił kol. Mieczy 
sław Grad jako tymczasowy prze- 
wodniczący Wydziału Młodzieży A- 


gólnie żywą wymianę zdań. |„Wici” jako najwyższy organ samo- 
„ Zdecydowano pozostać w ramach rządu młodzieży siudiującej w sta- 
Związku Młodzieży Wiejskiej R. P. tutowych ramach Z. M. W. R. P. 


wiedziano się zdecydowanie przeciw-, przedstawiciele 
ko tworzeniu kół partyjno - politycz | wódzkich. 
nych wśród akademickiej Miodzieży | Zasady, które zrealizowane zostały 
wiejskiej. i - w przyjętych regulaminach, posia- 
Kol. Józef Betlej z Krakowa zre- dają duże znaczenie moralne. 

ferował regulaminy Koła i wyższych ół Ea 

organów samorządu. W -regulami-| SZCzeg łoś. omówiono plan pracy 
nach realizują się następujące zasa- | ** przysz 


Komitetów Woje- 


Konferencja, która zwołana zosta- 
ła zgodnie z wytycznymi regulami- 
| nowymi przyjętymi przez dwie po- 


Gdańsk,; „Wici”, zachowując samorząd w sta- „Wici”. W skład Komitetu Ogólno- i przednie konferencje, dokonała w 
OT - z "m , » . i j 1 e, dı y 
Gliwice, Kraków, Lublin, Łódź, Po-| tutowych ramach Związku. Wypo- polskiego wchodzą delegaci kół ilo 


ru prezydium Komitetu. Skład 
i wybranego prezydium Ogólnupot 
skiego Komitetu Studiującej Młodzie. 
; ży Wiejskiej „Wici” przedstawia się 
| następująco: Mieczysław Grad 
j(Wafszawa) — przewodniczący, Jó- 
zef Betlej 'Kraków) — I zastępcą 
przewodniczącego, Roman Kołaczyń 
ski (Łódź) — II zastępca przewod- 


dy: Postanowiono urządzić konferen- aiaee; kadri. Garat (arpe 
1) Zasięg koła ni ek „lejẹ wakacyjną, której zadaniem by-! wa) -3 sekretarz, Wincenty | awlow- 
R Aa iednej. kosci ra łoby przede wszystkim rozważenie ; Ski (Poznań) — zastępca sekretarza. 


zagadnień ideologicznych. Zaprojek 


2) Zarówno koła akademickie jak |towano urządzenie kursu dla licea-| 


i koła licealne, działające w ramach 
i na terenie Związku Wojewódzkie- 
go wyłaniają wspólny Wojewódzki 
Komitet Studiującej Młodzieży Wiej-| 
skiej „Wiei' funkcjonujący na pra-| jącej informacje dla młodzieży wiej. 
wach wydziału Związku. 


kurs mają się odbyć na Ziemiach 
Odzyskanych. Zaprojektowano tak- 


że wydanie jednodniówki zawiera” | nych zagadnień sformułowane zosia- 


į 


skiej, wybierającej się na studia. Po-, 


Zastępcy członków prezydium: Ka- 
rol Śmielak 'Gdańsk), Stanisław 


|listów. Zarówno konferencja jak Ag s (Lublin). 


tanaw.sko uczestników konferen- 
;cji w szeregu zasadniczych i aktual- 


ło w kilku uchwalonych na koniec 
| reolucjach, których tekst zamieszezo- 


3) Na prawach AE Za- stanowiono wyzyskać okres wa- ny zostanie w najbliższym numerze 
"M A 


rządzie Głównym Z. M. 


kademickiej w Zarządzie Głównym.| 


2 działalności Akademickiego Koła Młodz. Wiejsk. „Wici“ w krakowie 


Obradom konferencji przewodniczył, 
kol. Stanisław Prokop z Krakowa. | 

Na zaproszenie przewodniczącego, 
WIET przemówienie Prezes ZMW. 
R. P. „Wiei” kol. Jan Dusza. Następ- 
nie zabrąli głos: kol. Wróblewski, 
przedstawiciel Akademickiego Zwiąj| 
zku Walki Młodych „Życie” i kol. 
Rostkowski, przedstawiciel sekcji a-| 
kademickiej Związku Młodzieży De- 
mokratycznej. Owocności obrad ży 
czył także przedstawiciel Związku 
Harcerstwa Połskiego. 

Po części wstępnej rozpoczęły się: 
normalne obrady według przyjętego 
porządku dziennego. 

Kol. Ludwik Kut z Krakowa wy-' 
głosił referat na temat: „Próba cha»! 
TY ludowego światopoglą* | 

u: 

Stwierdzono potrzebę naukowego 
opracowania szeregu zjawisk i fak- 
tów. Ujawniła się konieczność sys- 
tematycznej pracy zespołowej w tym 
kierunku. ła szczególnie pilną po-, 
trzebę uznano wznowienie Młodej | 
Myśli Ludowej jako ważnego narzę-. 
dzią tej pracy. 

Następnie prezesi Kół złożyli spra- 
wozdania z dotychczasowej działal- 
ności Kół. Ogólna liczba członków 
Akademickich Kół Młodzieży Wiej- 
skiej wynosi w chwili obecnej 2234 
osób. | 

Sprawozdanie z dotychczasowej | 
działalności Wydziału Młodzieży A- 
kademickiej w. Zarządzie Głównym 
złożył kol. Grad. 2 i 

Wvdział utworzony został przed 
2 miesiącami na podstawie zaleceń 
łódzkiej konferencji akademików: 
wiciarzy z października 
oraz konferencji warszawskiej ze 
stycznia 1946 roku. 

Wydział nawiązał łączność ze | 
wszystkimi Kołami i zebrał podsta- | 
wowe dane dotyczące ich pracy. Po-! 
czynił kroki zmierzające do wzmo | 
żenia Młodej Myśli Ludowej, zasłu- | 
żonego miesięcznika przedwojennej | 
Polskiej Akademickiej Młodzieży | 
Ludowej, której obecnym odpowiede| 
nikiem jeste właśnie W wdział. | 
prezentował akademicką mtodziet 
wiejską w Centralnej Komisji Po- 
rozumiewawezej. -Wreszcie Wydział 
zorganizował obecną konferencie, bv 
zadecydowała ostatecznie o formie 


f 


organizacyjnej studentów chłop- 
skich. 
W ten sposób na porządku dzien- 


nym znalazły się sprawy prawne— 


| Ministerstwa Oświaty zezwolenie na, 


1945 roku,- 


Re: |. 


Akademickie Koło Młodzieży Wiej- dieży wyznającej ideologię Ruchu 


R. | kacji na poparcie akcji osadniczej na '„ Wici". 


i agadnienia. Sckcja pracy terenowej 


skiej „Wici” w Krakowie rozpoczęło Ludowego. | urządziła dla swoich członków kurs, 


swoją działalność tuż po podjęciu wy-| 
kładów na Uniwersytecie |loń 
wj, % nyc pó dc kaca nych referatach i odczytach 
w Krakowie ra ierownictwem qrządzanyc 
zadu za RAE . A> M. L. wy- pria atii anawa młodzieży: wiej- 
ranego w roku 3 nowej po-' skiej. 
wojennej rzeczywistości młodzie; | ża Oddziaływanie wychowawcze 
wiejska studiująca ma Wyższych wśród skatealęze akademikow= 
Uczelniach szukała właściwych form kaw jej a | 
swoje działalności. Wysiłki jej uwień- BE a: i j 
czone zostały pozytywnym wyni-| 4 Ułatwienie į stwarzanie jak naj 
kiem z chwilą wyjaśnienia sytuacji szerszych możliwości dla studiująccj 
prawno-organizacyjnej, że m odzież, młodzieży chłopskiej. 1 i 
wiejska Wyższych Uczelni pracować | 5. Działalność organizacyjna w ra- 
będzie w ramach organizacyjnych mach Wojewódzkiego Związku Mto-| 
i w oparciu o statut i regulaminv dzieży Wiejskiej na terenie 
Związku Młodzieży 
„Wici“. Na tej podstawie Akademic- w terenie. 
kie Koło M. W. mające odpowied- | Obecnie Akademickie Koło M. W.; 
nik w ogólnej organizacji „Związku  pezy 30 ćzłonków i 100 kandyda-. 
Młodzieży Wiejskiej otrzymało odj tów Dja nowozgłaszających się kan-, 
dydatów na członków Koła urządza- 


} 


działalność oświatowo-wvchowawczą nę są kursy kandydackie. 
na terenie szkół wyższych. 2. 7,4 : 

W styczniu 1946 r. na Walnym Koła prowadzi swoją działalność 
Zgromadzeniu Członków Akademie- | następujących sekcjach: a) Ideowo- 
ty ; E: wychowawcza, b) pracy terenowej, 


kiego Koła Młodzieży Wiejskiej wy-| cy” imprezowej, d) samopomocoxej. 
brano nowy Zarząd z Kol. Kozakie- Sekcja ideowo-wychowawcza organi- 
wiezem Tadeuszem na czele. zuje zebrania dyskusyjne w odstę- 

„Nowo obrany Zarząd w swoim pla- pach 2-tygodniowych, na których po 
nie pracy przewidział: | wygłoszeniu referatów przez referen») 

1. Zrzeszenie w Kole wszystkiej tów zaproszonych lub członków Ko- 
studiującej na Wyższych Uczelniach ła, młodzież wiejska usiłuje roz wią- 
młodzieży chłopskiej i innej mło- zać najbardziej palące je problemy 


szk: z Zarządem Bratniej . 
Wiejskiej R. P./ średnich i poszczególnych Kół M. w. dentów U. J., współpracy z Kołami” 


2. Pogłębienie i wyrobienie na ze-, "4 którym Tane Eo kilka 
agielloń- iach dyskusyjnych w wygłasza- referatów. Współpracuje ona z Za- 
Despina SIRTIS ysl oraz rządem Wojewódzkiem Związku Miło- 


konferencjach postawy | dzieży. Wiejskiej „Wici w Krako- 


wie na terenie szkół średnich oraz 
terenowych Kół Wiciowych delegu- 
jąc swoich kandydatów, swoich 
członków do wygłoszenia reieratów 
na kursach dla młodzieży wiejskiej. 
Sekcja imprezowa urządziła 5 zaka- 
wy. Zorganiowała ona również cykl 
odczytów w 200-tną rocznicę uro- 
dzin Tadeusza Kościuwszki, które 
Jagiellońskiego. Sekcja ogólna wzię- 
ła na siebie obowiązek współpracy 
Pomocy stu-; 


prowincjonalnymi, zdobycia fundu- 
szów dla studiującej młodzieży 
chłopskiej, technicznego wykonania; 
prac organizacyjnych Koła i innych, 


Zarząd Koła przez 2-ch delegatów 
bierze czynny udział w pracach Ko- 
misji Porozumiewawczej Akademic- 
kich Organiacji Młodzieży Demo- 
kratycznej, nawiązując z takowvmi 
mniej lub więcej ścisłą współpracę. 
Dzięki tej współpracy wielu synów 
chłopskich znalazło mieszkanie w do. 
mach i bursach akademickich. 


Koło posiada swój lokal użyczony 
mu przez Wojewódżki Związek M. W. 
w Krakowie przy Placu Szczepań- 
skim 6, II p., gdzie zorganizowano 
stałe czynny sekretariat. Dyżury od. 
bywają się codziennie w godzinach 


4 
9? 1 lod 10-tej do 13-tej. p 
99 i Na przyszłość Zarząd Koła czyni 


wysiłki ujednolicenia pracy organi- 


MIESIECZNIK = POŚWIECONY SPRAWOM ŚWIATOPO- | zacyjnej we wszystkich ośrodkach 
GLADU ; SPOŁECZNEJ IDEOLOGII CHŁOPSKIEJ, wydawnie- | akademickich przez swój udział w 


two Wydziału Prasy i Propagandy P. S. L. wyszedł z druku: 
Zawiera artykuły: St. Mikolajczyk — Polska a Rosja So- 
wiecka. Cz. Wycech — Dorobek tajnej myśli oświatowej. 
Mowa Macieja Rataja z Kongresu postrajkoweqo z roku 
1938. St. Wójcik — Demokracja a blok wyborczy. J. Dec — 
Odrebność chłopskiego światopoglądu. Fr. Mleczko — Na 
przełomie. : 
t Cena Nr. — vu zı. Prenumerata roczna — 300 zł. — Zamó- 
wienia — w Administracji „Gazety Ludowej”. 


'pracach ogólnopolskiego Komitetu 
Akademickich Kół Młodzieży Wiej- 
"skiej. jak również czyni starania na 
uzyskanie zezwolenia na wydawanie 
swojego pisma dla młodzieży wiej- 
skiei wszrstkich ośrodków akademic- 
kich p. t. „Młoda Myśl Ludowa” 
i bardzo nam akademiczkom i akañe- 
mikom-chłopom droziega i dobrze 
nam znanego chociażhy z białych 
konfiskowanych kart za czasów sa- 
narii. 


W ciągu niespełna jednego roku 
3 miliony Polaków zaludniło Zie- 
mie Odzyskane, obejmując na no- 
wo w polskie władanie — rabowa- 
ne przed wiekami ziemie nad Odrą 
i Nissą. 

Tysiące poniemieckich gospo- 
darstw znalazły się w rękach pol- 
skich osadników, którzy nie ylękli 
się trudności, lecz stanęli do pracy 
i już dziś posiadają "własne gospo- 
darstwa. j 

Pierwszy okres osadnictwa rol- 
nego na Ziemiach Odzyskanych 
zbliża się ku końcowi. Stoi przed 
nami drugi okres, znacznie trud- 
niejszy, mianowicie: rozparcelowa- 
nia i zagospodarowania folwarków, 
które na Ziemiach Odzyskanych 
obejmowały połowę wszystkich 
użytków rolnych. Dążeniem pań- 
stwa jest oddać te ziemie jak naj- 
prędzej chłopom na gospodarstwa 
indywidualne. Jednak na drodze 
ku temu stoją znaczne przeszkody— 
brak zabudowań dla tworzonych 
z parcelacji gospodarstw, brak do- 
statecznej liczby  mierniczych do 
natychmiastowego rozparcelowania 
wszystkich majątków, brak żywej 
siły pociągowej do ich uprawy 
Państwo borykające się na każdym 
odcinku z wielkimi trudnościami 
pierwszego okresu powojennej od- 


WOJ. WARSZAWSKIE: 

a) pow, Działdowo, Mława, Sierpc, 
Płońsk, ochaczew, Błonie, Grójec, 
Warszawa, Radzymin, Mińsk Maz., 
Garwolin. (XIV). 

okr. gdański: W. M. Gdańsk, El- 
bląg, Malborg, Sztum, Kwidzyń, 

okr. tnazurski: Susz, Pasłęk, Mo- 


rąg, Ostróda, Olsztyn, 


b) Węgrów, Sokołów, Ostrów Maz., 


Pułtusk, Maków, Przasnysz, Ostrołę- | s 


ka (XV). 

okr. mazurski: Bramiwo, Święta Sie- 
kierka liawa, Pruska, Licbark, Barto- 
szyce, Reszel, Rastemborg, Gerdaw 
Węgobork,  Darkiejmy,  Janśbork, 
Żądzbork, Szczytno, Nibork. ` 


okr. białostocki: Goldap, Oleck,. 


Elk. 
c) Gostynin (X) okr. Wrocław, Py- 
rzyce. 


WOJ. LUBELSKIE: 

a) Lublin, Chełm, Lubartów, Wło- 
dawa, Łuków, Radzyń, Biała Podl., 
Siedlce (XV). 

okr. mazurski: Bramiwo, Święta Sie- 
kierka, Iława Pruska, Licbark, Barto- 
A Reszel, Rastembork, Gerdawy, 

egobork, Darkiejmy, Lic, Janśborb. 


„Żądzbork, Szczytno, Nibork, 


b) Kraśnik, Biłgoraj, Krasnystaw, 
Zamość, Tomaszów, Hrubieszów (VIII). 

okr. wrocławski: Głogów, Kożuchów. 

okr. poznański: Wschowa,- Zielona 
Góra, Sulechów. 

c) Puławy (XIX) woj. gdańskie i ma- 
zurskie. i 


, WOJ KIELECKIE: 


a) Włoszczowa, Jędrzejów, Kielce, 
Radom, Kozienice, Iłża (XIII), 
Pomorze zach.: Kołobrzeg, Biało- 


Odezwa Rady Społecznej Osadnictwa 
Spółdzielcze -Parcelacyjnego na Ziemiach Odzyskanych Zw. Mra Wieki Wer, 


a W NOZ KE 


Członkowie: Zenon A E 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 


To 3 4 „ | Władysław Góralski, Halina Po- 
budowy, nie jest w stanie naraz Wysyłajcie za pośrednictwem | korska — Związek Walki Wło- 
tym wszystkim brakom zaradzić. |P. U. R. drużyny osadnicze na Zie- dych, Jan Tylicki — Org. Młodz. 
Ale zagospodarowanie ziemi jest mie odzyskane do powiatu przezna- TUR. 
w pierwszym rzędzie interesem Czonego dla Waszych okolic, aby 
chłopa. Chłop musi więc wziąć te zbadały stan folwarku, jaki przy- . 
sprawy w swoje ręce. Ojcowie`na- | padnie Waszej gminie! la pjanem-wykonanie 
si byli zmuszeni wędrować za oce-| Rejestrujcie kandydatów na wy- 
any za zarobkiem, aby za ciężko jazd! PPSA Prace nad drugim etapem osad- 
zapracowane pieniądze kupić na sta-| Gdzie to będzie możliwe, fol- | nictwa rolniczego na „Ziemiach od- 
rość kawałek ziemi, warki zostaną odrazu  rozparcelo-| zyskanych posunęły się kA ubieglym 
My dzisiaj mamy jedyną w dzie- j wane. gdzie nie — zostaną Wam tygodniu znowu naprzód. x 
jach sposobność zaspokojenia gło-; oddane do parcelacji i zagospoda- Na poniedziałkowym posiedzeniu 
du ziemi na terenach odzyskanych. POVODIE RR pośrednictwem spół- Rady Społecznej przyjęto statut, 
Sposobności tej nie zmarnujemy dzielni parćelacyjno - osadniczych. przekazując go do zatwierdzenia 
i, gdzie nie podołamy w pojedyn- , Każdy członek spółdzielni otrzg- | „ładzom — ustalono tekst okólni» 
kę, pójdziemy gromadą. ok: 2 a ib do kument nadania na! ką ; zasady organizacyjne akcji, 
Zwracamy się zwłaszcza do i. 03 ilość hektarów, i z chwi-| oraz tekst odezwy. z 
Was, młodzi chłopi! ą zatwierdzenia „planu parcelacyj- i Gi LAA S 
Niere taliRt © breik bła- nego na gruncie, każdy będzie mógł| W sobotę wyniki „dotychczaso- 
komosomisó waj Walce 2 memiocki PE do indywidualnego gospo- wych prac podano do wiadomości 


najeźdźcą, nie oszczędzajcie dziś sił darstwä. Po no POEA PE RON 
w wykonaniu zadań pokojowych, o pi irt posie na Ziemie] Równocześnie orgahizacie, bio- 
które i Wam stworzą podstawy do ZY rące udział w akcji rozpoczęły pra- 


życia w postaci własnych gospo- 
darstw. Ziemię otrzymacie na wa- 
runkach znacznie dogodniejszych 
niż z reformy rolnej. 

Zgłaszajcie się po szczegółowe 
wskazówki do podpisanych organi- 
zacji! i 


Organizujcie powiatowe 


rady ! 


-Rada Społeczna Osadnictwa Spół- 
| dzielczo-Parcelacyjnego. AE 
| Przewodniczący — Władysław 
Wolski — Podsekretarz Stanu, « 
Stani- 
sław Cieślak — Zw Samopomocy 


Wiceprzewodniczący — 


Chłopskiej. 
Sekretarz — Michał 


społeczne, osadnictw  spółdzielczo- | Związek ` Młodzieży ‘> Wiejskiej 


parcelacyjnego. 


Powiaty wvsyłające i przyjmujące osadników | 


j pard, Koszalin, Szczecinek, Wałcz, 
rawsko. s 
woj. poznańskie: Trzcianka. 
b) Pińczów, Stopnica, Sandomierz, 
| Opatów (VR). 
okr. wrocławski: Zgorzelec, Bole- 
sławiec, Szprotawa, Lubiń, Złota Gó- 
ra, Góra, Wołów, Trzebnica, Milicz, 
Syców. j 3 
2 Częstochowa (I) okr. Śląski opol- 
1. 


WOJ. BIAŁOSTOCKIE: (XV). 

okr. mazurski: Bramiwo, Święta 
Siekierka, Iława Pruska, Licbark, Bar- 
toszyce, Reszel, Rastembork, Gerda- 
wy, Węgobork, Darkiejmy, Lec, Janś- 
bork, Żadzbork, Szczytno, Nibork. 


WOJ. ŁÓDZKIE: 

a) Kutno, Łowicz (X). 

okr. wrocławski: Pyrzyce: 

b) Łęczyca, Łódź, Brzeziny, Łask, 
Piotrków, Radomsko (XI). 

okr. Pomorze zach.: Kamień, Gryfin, 
Nowogród, Ławiczka, Starogard. 

c) Końskie, Opoczno (XIII). 

okr. Pomorze zach: Kołobrzeg, Bia- 
łogard, Koszalin, Szczecinek, Wałcz, 
Drawsko. 

okr. poznański: Trzcianka. 

d) Skierniewice, Rawa Mazow. (XIV) 
. okr. gdański: Gdańsk, Elblęg, Mal- 
bork, Sztum, Kwidzyń, f 

okr. mazurski: Susz, Pasłęk, Morąg, 
Ostruda, Olsztyn, 

e) Wieluń, Sieradz (IX), 

woj. Poznańskie: Międzyrzec, Skwie- 
rzyna, Sulęcin, Rypin, Gorzów, Strzel- 
e |. 


o 


okr. Pomorze zach.: Chojnice, My- 
ślibórz, Choszczno. 


„Wici”. 


WOJ. KRAKOWSKIE: 


Jagła — 


ce przygołowawcze i wstępną or- 
ganizację akcji w terenie. 

Plan ogólny i nasz plan organi- 
zacji tej akcji zamieścimy w nas 
i stępnych numerach. 


Dzisiaj podajemy odezwę oraz 


i wykaz powiatów  wysyłających i 
przyjmujących osadników, według 
opracówań Rady Naukowej, 


; sno, Dobrodzień, Opole, = Wiel- 


a) ‘Żywiec, Wadowice, Myślenicę; kię, Gliwice, Bytom, Prądni > 


Limanowa, 
Sącz (II). 
okr. śląski: Nysa. 


okr. wrocławski: Ząbkowice, Rych- 
bach, Bystrzyca, Kładzko, Wałbrzych, 


Nowy _ Terg, Nowy 


Kamiensgigóre; Jelenia Góra, Lwó-1 


wek. 
b) Biała, Chrzanów, Kraków, Boch- 
nia, Brzesko, Tarnów,. Dąbrowa (IH). 
okr. Śląsk Opolski: Racibórz, Ko- 
źle, Głąbczyce, Niemodlin, Grodków, 
„ okr. wrocławski: Strzelin, 
Olawa, Namysłów, Oleśnica, Wro- 


cław. 

c) Olkusz, Miechów (VII), 

okr. wrocławski: Zgorzelec, Bolesła- 
wice, Szprotawa, Złotawia, Lubiń, Gó- 
ra, Wołów, Trzebnica, Milicz, Syców. 


WOJ. RZESZOWSKIE: 

a) Mielec, Dębica. (Il). 

okr. Śłąsko-Onolski: Racibórz,- Ko- 
źle, Głąbczyce, Niemodlin; Grodków, 

okr. wrocławski: Strzelin, Brzeg, 
Qlawa, Namysłów, Oleśnica, Wro- 
cław. 

b) Krosno, Brzozów, Sanok, Dobro- 
mil, Lesko g > 

okr. wrocławski: Lubań. ` 

c) Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Ja- 
rosław, Przemyśl, Lubaczów (V). ë 

okr. wrocławski: Lignica, Jawor, Śro- 
da, Świdnica c BI 

59 Kolbuszowa, Tarnobrzeg, Ni- 
sko A x 

woj. poznańskie: Krosno, Gubicz, 

okr. śląski: Zarów. a 


WOJ. ŚLASKO-DABROWSKIE: 

a) Zawiercie, wa Lubliniec, Tar- 
nowskie Góry, Katowice, Świętechło- 
wice, Rybnik, Pszczyna, Bielsko, Cie- 
szyn D; „+ rj mz spr 3! 

okr. śląsko-opolski: Kluczborek, Ole- 


Brzeg. 


WOJ. POZNAŃSKIE: 

a) Kolo, 

okr. Pomorze zach.: Pyrzyce, 
b) Poznań, Szamotuły, Międzyc b 
Nowy Fómyśl, Wolsztyn, Kościan, 
Leczno, Rawicz, Gostyń, Śrem, Środa, 
Jarocin, Krotosżyn, Ostrów, Kępno, 
Kalisz; Turek, Konin (IX), 

„woj. poznańskie: Międzyrzec, Skwie- 
rzyna, Sulęcin, Rypin, Gorzów, Strzel- 
ce, à 
` okr. Pomorze zach.: Chojnice, Myśli- 
bórz, Choszczno, 

c) Gniezno, Września, Mogilno, 
Żnin, Wągrowiec, Chorniki, Czarn- 
ków, Chodzież (XIII, 

. woj. Pomorze: Złotów, Człuchów, 
woj. gdańskie: Miastko, Bytów, Sław= 
no, Slupsk, Lębork. 


WOJ. POMORSKIE: 


a) Nieszawa, Włocławek (X), 


okr. Pomorze zach.: Pyrzyce, 
Chełmno, Toruń, 


b) Grudziądz, 
Wąbrzeźno, kóbawe, Brodnica, Ry- ' 
pin, Lipno 


woj. gdańskie: Gdańsk, Elbląg, Mal- 
borg, Sztum, Kwidzyń, ` 

okr. mazurski: Susz, Pasłęk, Morąg, 
Ostruda, Olsztyn, 

c) Inowrocław, Wyrzysk, Szubin, 
Bydgoszcz, Świecie, Tuchola, Sępól- 
no, Chojnice (XII), 3 

woj. pomorskie: Złotów, Człuchów, 

woj. gdańskie: Miastko, Bytów,, 
Sławno, Slupsk, Lębork. 


WOJ. GDAŃSKIE: 
- a) Starogard, Tczew, Kościerzyna, 
Kartuzy, Morski (XIII), 
woj. pomorskie: Złotów i Człuchów, 
woj. gdańskie: Miastko, Bytów, 
Sławno, Słupsk, Lębork. -. 5-9 
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Sprawa opieki nad dziećmi na wsi 


WARUNKI ROZWOJU 
DZIECKA WIEJSKIEGO 


Warunki życia i rozwoju dziecka 
wiejskiego są trudne, pelne przeci- 
wieństw, hamujących normalny roz- 
wój sił fizycznych i psychicznych. 

Ciągła pogoń rodziny za chłebem 
powszednim, ciągła nieprzerwana pra- 
ca matki. podzielona na zajęcia w gos- 
podarstwie, na wyżywienie, opranie, 
obłatanie domowników z konieczności 
niewiele czasu pózostawia dla dziecka. 

I tak to od pierwszych dni Aysi 
maleństwo wzrasta o własnych siłach 

„i własnej odporności fizycznej, nie 
mając właściwie zorganizowanej opie- 
ki, bo na to potrzebny jest czas i od- 
powiednie warunki. A skutek taki, 
że dziecko jest opuszczone, z różny- 
mi dolegliwościami i schorzeniami, a 
matka słabowita, bo przepracowana i 
nie leczona we właściwym czasie. Nie 
ma na to czasu, pieniędzy i odpo- 
wiedniego zrozumienia. 

Z problemem należytej opieki nad | 
dzieckiem wiąże się“ Panujący po- 
wszechnie pogląd na podział pracy 
między kobietą i mężczyzną .na, wsi. 
I tak cały ciężar gospódarstwa do- 
mowego, a przytem duża część pra- | 


| L 


cy w gospodarce rolnej włożona jest 
a barki obiety, Rzadko który męż- 
czyzna pomaga kobiecie w gospodar- 
stwie domowym lub w pielęgnowaniu 
dzieci zgodnie-z przyjętym  zwycza- 
jem, że „to nie chłopska, a babska 
rzecz”. : : 

] rośnie powoli to maleństwo w 
ciężkich warunkach chłopskiego ży- 
cia; ledwie zacznie raczkować, idzie 
na brudną podłogę. W pogoni za ro- 
botą rodzice pozostawiają mu dużą 
swobodę, czasem starsze o kilka lat 
rodzeństwo młodszym się zajmuje. 
Bywa tak, że,i tym opiekujęcym się 
dzieckiem trzebaby się zająć, dać mu 
możliwości rozwoju, gdy tymczasem 
ma już ono poważne obowiązki i nad- 
zór nad młodszym bratem lub siostrą. 
Szczęściem dla dziecka jest, gdy przy- 
szło na Świat z natury Silne i zdrowe, 
wtedy wytrzymuje niewygody, prze- 
chodzi różne choroby, roŚnie-i staje 
się wyręką w pracy rodziny jako po- 
moc przy pilnowaniu kur, paseniu 
gęsi, krów, a potem do innych po- 
sług przydaje się. Odpowiada to ro- 
zumo waniu wiejskiemu, opartemu na 
przeświedczeniu, że z _ potomstwa 
chłopskiego winna _ jaknajwcześniej 
wyrastać pomoc w gospodarstwie, 


Ciśnie się pytanie, czy troska o 
dziecko w społeczności i rodzinie wiej- 
skiej istnieje w ogóle. Oczywiście 
tak i to bardzo duza. Przejawia się 
ona najmocniej wtedy, gdy choroba 
dziecka nawiedziła chałupę.  Boleje 
wtedy matka, zmarkotniały jest ojciec, 
płacze rodzeństwo. A często gdy na 
kilka chałup, sąsiadujących ze sobą 
lub nawet na całą wieś prz idzie cho- 
roba zakaźna, wówczas cała społecz- 
ność wiejska drży o życie swoich 
dzieci. © pomoc lekarską jest tru- 
dno. Do miasta daleko. a przy- 
„wiezienie lekarza nie zawsze chłopa 
stać. | oto odchodzą sze.egi dzieci 
wiejskich w zaświaty. Matka, ojciec, 
sąsiad czy przyjaciel mogą j ynie 
znaleźć ukojenie w bezgranicznej re- 
zygnacji, godząc się z tym, że nie- 
szczęście, które nawiedziło ich dom 
jest wynikiem woli boskiej. 

A wszystko jest to ta rzeczywista 
niedola wsi, a zarazem ciężka niedo- 
la chłopskiej i narodowej społecz- 
ności, ciągnąca się od wieków. Giną 
dzieci, giną uzdolnienia i wartości, 
któreby 'pomnażały siły nerodu pol- 
skiego. -. 

Streszczając powyższe rozważania 
podkreślamy, że są to tylka pobież- 


Ekipa sanitarna Wydziału Kobiecego PSL na terenach zniszezonych 


Obraz zniszczenia w powiecie. 
Kozienickim zapadł nam mocno 
w pamięć. Po powrocie z po- 
przedniej wyprawy w tereny 


przyczółkowe woj. kieleckiego, | 


zaczęłyśmy. przemyśliwać po. ja- 
kiej pójść -linii żeby zwiekszyć 
pomoc 'dła terenów zniszczo- 
nych. 

Wołaią dzieci zziębnięte po 
mokrych bunkrach, płaczą mat“ 
ki nie mając w co przyodziać 
swego drobiazgu. ma? 

Myśli nasze. biegną do tyc 
bunkrów i. lepianek — musimy 
iść do nich z pomocą, musimy... 


Ostatnio na nasze ręce; znów |. 


więcej napływa darów: — Nio- 
są warszawiacy zawiniatka ma- 
łe, co to tylko jedna koszulka 
jest, niosą i duże paki, takie co. 
mieszczą 360 . czapek “a 
wszystko przeznaczone dla tych 
małych synków i córeczek z da- 
lekiej Kielecczyzny, nieszczęś: 
ciem bliskiej. CK, 
Zawieziemy te wszystkie paki 
i paczuszki, zawieziemy te, 
wszystkie serdeczne myśli, któ- 
re razem z paczkami przekazują 
ofiarodawcy... + 


Przeprowadzimy przy tym ak- 
cję szczepień ochronnych — 
mamy szczepionkę . przeciwdu- 
rowa na 2.000 ludzi, mamy: le- 
ki i materiały opatrunkowe i 
jeszcze mamy dostać przydział 
tranu, o 


w Kielcach. ` est, © 
_ Wyruszamy w*podróż pelne 
dobrych myśli, po, drodze w 
Kielcach ładujemy 2 beczki (po 
] 
| 


215 kg.) tranu, skrzynię „Karió- 
lu”. (74 -puszki), odżywki dla nie- 
mowląt, skrzynkę maści — PCK 
jakoś nie skąpi zapasów, ` : 


W Kozienicach doladowuje* 
my. jeszcze beczkę tranu, beczką 
proszku DDT i skrzynię „Kario- 
lu” — ludzie są dobrzy. 

Odwiedzamy jeszcze lekarza 
powiatowego, uzgadniamy miej- 
sca, w których mamy się poru- 
szać. Doktór wskazuje na gmi- 
nę Sarnów (połudn. część po- 
wiatu) miał meldunki tyfusu z 
jej terenu. i 

Jedziemy więc do gminy Sar: 
ńów — szosa jest dobra, samo- 
chód obciążony sunie gładko, 
my, boć to przecie nasi ludzie — 
chłopi — pasków nie' zabiera- 
JCIE EYE 
2 W. ciągu tygodnia odwiedza- 
my 9 wsi — rozdajemy odzież, 
zaopatrujemy chorych — lekar- 
ka bada dzieci i ciężko chorych, 
szczepimy, mówimy dużo o wal- 


.ce ze świerzbem i wszawicę. W 


chałupach, w których urzęduje- 
my, jest rojno przez cały dzień 
do późnej nocy. Ludziom z ko- 


lonii tylko trudno dojść — zła 
droga i roztopy, ale i tam docie- 


ra nasza niezmordowana lekar- 
ka. 


Gdzieś po drodze — o rado- 
ści — spotykamy nareszcie. ko- 
lumnę dezynfekcyjną Min. Zdro- 
wia. Ktoś narzeka na warunki w 
jakich pracują: ani gdzie po- 
rządnie się wyspać, nawet gorą- 
cej zupy trudno dostać!.., A prze- 
cież ludność tutaj żyje w tych 


nie wskazane niedomogi i warunki ży» 
cia dziecka na wsi i to w normalnym 
czasie. A jeśli weźmiemy pod uwa- 
gę skutki wojny, Toć wiemy, że pla- 
nowe usiłowania okupanta, zdążające 
do wyhiszczenia narodu polskiego 
sięgały i do pokolenia najmłodszego, 
do dzieci, choćby wspomnieć tylko Ża- 
mojszczyznę. Wróg niszczył życie, 
obniżał poziom moralny i umysłowy 
wśród społeczeństwa naszego, używa- 
jąc w tym celu różnych metod i spo- 
sobów. „Wszystko to  spotęgowało 
niedolę dziecka. Jeśli do tego dodać 
jeszcze zniszczenia materialne wiel- 

ich połaci kraju, gdzie nie ma da- 
chu nad głową dla chłopskiej rodziny, 
jeśli się zważy, że są jeszcze pola za- 
minowane, gdzie wszystko, co żyje 
naražono jest na kalectwo lub śmieré, 
lto stwierdzić należy, że jest to stan 
„katastrofalny! "Wyrazem  niedomo- 
| gów tych, a zarazem spotęgowaniem 
chłopskiej niedoli są szerzące się cho-* 
roby płuc, schorzenia spowodowane 
wilgocią oraz dokuczłiwy  śŚwierzb 
i wszawica. 

W społeczności chłopskiej istnieją 
głębokie tęsknoty poprawienia tego, 
stanu. Przecież nigdzie ták mocno 
nie odczuwa się doli dziecka-sieroty.. 
jek na wsi.. W każdej okolicy naszej 
ziemi znajdziemy pieśń ludową, osnu- 
tą na cierpieniach! sierot. Opinia spo- 
łeczeństwa wiejskiego” jest bardzo 
czuła na krzywdzenie sierot. 

„Tak, to są odczucia, to są tęsknoty, 
które powodują powstawanie idei 
zmiany tej rzeczywistości, w której, 
Pool się i rośnie dziecko chłop-_ 
skie. ; 

I trzeba zaczać zmieniać lub może. 
ulepszać warunki, w których ma się 
rozwijać dziecko wiejskie. 

Mamy już sporo przykładów zmian, | 
jakie zaszły na wsi. Oto „Wici? w 
swej pracy samowychowawczej do- 
szły do poważnych wyników. Wie- 
my, że młodzież z tych wsi, w których | 
wychowywała się w kołach — jest 
przodowniczym elementem w postę- 
pie społecznym narodu. | 


warunkah długie miesiące. Chwi-. Udane próby. opieki społecznej nad| 
lowe trudy poniesione dla nich j dziećmi prowadzone były przed rj 


opłacają się stokrotnie, a poczu- 
cie społecznego obowiązku ma 
też swą wartość. Wierzymy, że 
te pierwsze jaskółki, które. wy* 
leciały z Min. Zdrowia na tereny 
zniszczone, są zapowiedzią sze- 
rokiej i racjonalnej akcji po- 
|mocy zdrowotnej ludności tere- 
nów zniszczonych , nie tylko w 
województwie kieleckim, ale w 
całym kraju. 


B M. 


Wiejski: 


Uniwersytet Ludowy 


fm. Orkana w Szycach. 


Nawiązując do chlabnej tradycji 
pracy > Uniwersytetu Ludowego w 


— |Bzycach, Związek Nauczycielstwa im. 
| Polskiego wznawia działalność 


tej 
instytucji, wychowawczej. 


nia z życiorysem należy kierować 
„pod adresem: Uniwersytet Ludowy 
Wł. Orkana—Szyce, pocz. Modi- 
nica koło Krakowa. 

Przyjęte kandydatki przywożą ze 


"Z dniem 1 kwietnia b. r. rozpoczął sobą: pościel i bieliznę osobis'ą. W 


pracę 4-miesięczny kurs żeński tezo 
Jniwersytetu. Pożądane „są. kandy- 


dżywek w okręgu PCK | datki od, lat 18.i chętne do pracv.spo- 

17 (> = '|łecznej. Warunkiem _ przyjęcia” jest 
= į ukończenie szkoły powszechnej lubi 
| innej względnie wykształcenie zdo-| Kierownictwo  Uniwersyte*u. 


„pewne ilości produktów w naturze. 


obowiązkowym dla wszystkich vin- 
ternacie kandvdatki obowiązane są 
uiścić co miesiąc 200 zł. i desrarczać 


udziela 


Informacji w tej sprawie 
Zgło- 


byte drogą samokształcenia. Zgłosze.' szenia mogą napływać. po terminie. 


Czy jesteś już członkiem 
|Koła Młodzieży Wiejskiej yy 


Wici“? 


,ną przez organizacie kobiet wieiskic 

| przez Spółdzielnie Zdrowia w Marko- 
wej k. Przeworska oraz przez niektó- 
re koła Młodzieży Wiejskiej. 


POWOŁANIE DO PRACY 
CHŁOPSKIEGO TOWARZYSTWA | 
PRZYJACIÓŁ DZIECI = = | 


Na ostatnim Zjeździe Wiciowym w' 
grudniu ub. r. zapadła uchwała po- 
wolująca do pracy Chłopskie Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci. ` Zasadni- 
czym zadaniem tej nowej instytucji: 
jest społeczne organizowanie pomo- 
cy dzieciom chłopskim na wsi po- 
dobnie, jak to czyni od wielu lat w 
mieście wśród dzieci robotników Ro- 
hotnicze . Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. 

W zadaniach ideowych statutu Ch. 
T. P. D. mówi się, że „wychowanie 
dzieci odbywać sie winno w myśl-za- | 
lożeń jdeowvch, których celem _ jest. 
człowiek, dążący do przewagi sił du- 
chowych i moralnych w stosunku 
międzyludzkim oraz do takiego po- 
rządku ra świecie, by człowiek wszy- 
stko mógł osiagnąć własną pracą, ni- 
kogo nie wyzyskiwał i nie był wyzy- 
skiwany". 

Punkt .ten jest wyjęty z deklaracji 
ideowej „Wici“. : 

Zatem Ch. T. P. D. ma 'steć sie w 
pewnej mierze pierwszym ogniwem. 
wychowawczym pokoleń chłopskich w 
ramach ruchu ludowego. 

A obok tego statut powiada, że do 
celu Towarzystwa należy: 

a) szerzenie i rozwijanie opieki mo-, . 
ralnej i materialnej nad dziećmi chłop- 
skimi. a w szczególności nad dziećmi 

. 


| 


"Pc". WE 


EU 


| 


1 
i 


| śledzonym, 


pozbawionymi należytej opieki rodzi-z 
cielskiej, i 

b) organizowanie współpracy po- 
między rodzinę, opiekunami i wycho- 
wawcami w wycnowaniu i 
niu, 
c) szukanie najwłaściwszych form 


ować czegoś w tym rodzaju, choć- „prawdziwi opiekunowi dziatwy, 


i sposobów wychowywania i szyć 


nia dla środowiska chłopskiego. 
W zadaniach Towarz 


malnym i chorym, kaleką czy upo- 
ieckiem, które ma ro- 
dziców oraz nad sierotą. 

Chodzi o to, gł społeczność wiej- 
ska usiłowała na danym terenie orga- 
nizować w zbiorowej formie pomoc w 
rozwoju fizycznym i duchowym dzie- 
ci. Żeby obok podstawowej komórki 
wychowawczej, jaką jest rodzina, two- 
rzyło się zrozumienie dla wartości 
społecznej opieki nad dzieckiem 
i matką. 

W ślad za zrozumieniem potrzeb 
„muszą powstawać odpowiednie insty- 
tucje społecznej pomocy rodzicom w 
opiece nad dziećmi, któreby trosz- 
czyły się o rozwój sił moralnych i fi- 
!zycznych dziecka, ażeby dziecko wy- 
rastając na człowieka dojrzalego mo- 
gło być użytecznym dla społeczności. 

Na normalny rozwój dziecka wpły- 
wa dobra atmosfera wychowawcza, 
trzeba ją dziecku stwarzać w postaci 
pomocy w organizowaniu w, ze- 
społów sportowych, Świetlic, dzieciń- 
ców i t. p. a 2 


wa projek- ; 
| towana jest opieka nad dzieckiem nor- 


BZ 


by = jednej matki dle pene 
mowigt, może zaaganżow. e 
osobę, aby zajęla się tymi e 


ksztalce- | leństwami, trzecież niemowlęciu me- 


bardzo idzie na zdrowie, gdy się je. 
w bujbance w skwarne dni na siońcu 
przypieka, A już zupełnie dojr 

sprawą jest prowadzenie przedszkoli 
lub choćb iecińców na okres na- 


jsilenia robót polnych w lecie oraz 
|dożywiania dzieci w dzieciń i 
sz 


ińcach i 
kołach. 


Należałoby zwrócić uwagę i na 
właściwy kierunek wychowania i wy- 
kształcenia pokoleń chłopskich, zgo- 

h z ideami przewodnimi ruchu 
ludowego. W tym celu winny po- 
wstać szkoły czy odpowiednie pora- 
dnie psychotechniczne, badające u- 
zdolnienia dzieci i młodzieży. Pora- 
dnie te parari rolę doradczą dla 


rodziców i unów, wytyczające w 
jakim ki u powinno się kształcić 
dziecko. 


Bardzo ważną jest również sprawa 
niesienia pomocy wychowawcom w 
pracach nauczania i wychowania 
szkolnego. 


Obok tego wypływa zagadnienie |] 


ew- 


cie- 
szący się jej miłością i zaufaniem, | 
DZIECI DOTKNIĘTE 
KRZYWDAMI SPOŁECZNYMI 
Specjalnego omówienia wymaga za- ` 
gaanienie pomocy dzieciom dożknię- 
iym krzywdami spoiecznymi, a więc 
dzieciom-sieroiom, półsierotom, opusz- | 
czonym, chorym, upośledzonym fi- , 
zycznie czy p$ychicznie i t. p. ` i 
Przecież w naszym rozumieniu spo- , 
łecznym -— demokratycznym każde 
dziecko-człowiek ma równe prawo do 
tas- i rozwoju swoich wladz umy- 
owych i dlatego dziecku dotknięte- 
mu krzywdę społeczną to prawo nale- 
ży zagwarantować przez zorganizo- 
wanie odpowiednich . warunków wy- 
chowawczych i opieki materialnej. 
Każde dziecko-sierota jeśli nie bę- | 
dzie mogło być umieszczone w dobrej 
rodzinie zastępczej, w której znajdzie 
i opiekę i cieplo domowego rodzin- 
nego ogniska, co w naszym rozumie- 
niu sianowi najwłaściwsze warunki | 
wychowawcze, winno być umieszczone 
w odpowiednich zakładach wycho- 
wawczych i naukowych. Dziecko cho- 
re czy zegrożone chorobą winno być 
eczone w formach spolecznych, a 


właściwego,  przyjacielskiego usto- | więc czy odpowiednich c i 

sunkowania młodzieży do dzieci. ele mecjdarh aari AA Sagne ati 
Powiedzmy obie praw. że z PO- ||ecznice, sanatoria, prewentoria. Ma- 
śród młodzieży po 16 roku życia naj- |ły kaleka czy upośledzony powinien 
więcej jest takich, szczególnie znaleźć miejsce w odpowiednim za- 


ców, co to miast być  przyjació!mi 
dzieci, są oni pogromcami, przeszka- 
jącymi w zabawach, 


Właśnie Towarzystwo Ch. T. P. D. | dza 


;w każdej miejscowości musi nad tym 

"pomyśleć, by dzieciom stworzyć pla- 

repi sportowe, ogrody zabaw czy świe- 
e 


A teraz weźmy pod uwagę koniecz- 
jność zorganizowania opieki w tym 


i krzyw: i dzieci, dai gor- 
szące p ady i t. p. Właśnie mło- 
dzież tr. zminteresować dzieckiem 
i dać jej możność wejścia w społecz- 

4, tworzącą przyjaciół 


i 


ność wiejski 
dzieci. Będą to tacy, którzy umieją 


czasie, kiedy matka idzie de pracy | organizować właściwe rozrywki i za- 


np. w pole. 
W mieście gdy matka idzie do 
| bryki — oddaje dziecko do żłobka. 


dla dzieci, w każdym wypadku 


fa- staną w obronie pokrzywdzońego ma- 
„ |leństwa, wyst 
A czy na wsi nie możnaby zorgani- nych sędziów 


jąc w roli bezstron- 
mediatorów Będą to 


Wzmożena pomoc dla rolników 


( Zarządzeniem Ministra Aprowiza- 
leji i Handlu z dnia 25-go marca w 
sprawie wymiany nawozów sztucz- 
inych na zboże, wprowadzone zostały 
;do zarządzenia z dnia 14-go lutego 
b. r. zmiany korzystne dla rolników. 


Rolnicy, którzy, dzięki wykonaniu 
proc. wymiaru dostaw zboża, ko- 
rzystają z prawa wymiany ulgowej, 
mogą w myśl nowego za zenia 
wymieniać w stosunku następującym: 
'za 100 kg. ezotniaku, superfosfatu, 
| siarczanu amonu, wapnamonu lub 
soli potasowej — 50 kg. żyta, owsa 
lub jęczmienia, albo 38 kg. pszenicy, 
podcze, gdy zarządzenie z dnia 14-go 
ut 


Rolnicy, którzy wymienili zboże w | tych 


stosunku ulgowym na zasedzie po- 
przednich norm, mają prawo uzupeł- 
nić bezpłatnie ilość pobranych nawo- 
|zów. Ponadto rolnicy, którzy złożyli 
| świadczenia w 1 proc. otrzymują 
na mocy nowego zarządzenia 

nabywania nawozów po cenac 
mercyjnych. 


Dla rołników, którzy nie wykonali 
świadczeń w 100 proc. ale przekro- 
czyli 60 proc. wymiaru, stosunek wy- 
jmieny nawozów na zboże pozostał 
bez zmiany. Mają oni jednak równo- 
cześnie prawo nabywania nawozów po 
|cenach komercyjnych warun- 


ko- 


ego przewidywało za 100 kg. azot- |kiem, że dostarczą zboże na świad- 


niaku 67 kg. żyta elbo 40 kg 
nicy. 


psze- aa rzeczowe, lub sprzedadzą spół- 


zielni zboże po cenach rynkowych. 


Odnawianie lasów 


~ Zw. Mł. Wiejskiej R. P. „Wi- 
jci” na prośbę Ministerstwa Leś- 
nictwa zwraca się z gorącym a- 
pelem do wszystkich Kół, Kole- 
żzanek i Kolegów i o wzię* 
cie czynnego udziału i spopuła- 
ryzowanie na wsi akcji odnowie- 
nia lasu. 

Już nieraz na łamach naszego 
pisma roztrzasana była kwestia 
znaczenia lasów i kwestia znisz- 
czeń wotennych. Zniszczeń, któ- 
re można naprawić tylko drogą 
systematycznej pracy — droga 


wysiłku calero społeczeństwa. 


Zniszczeń tego rodzaju nie moż- 


na naprawić w przeciągu jedne- 
go l; ani jednym zarządze- 
niem. Tyłko wspólny rozumny 
wysiłek całego społeczeństwa 
możę zagoić tę ranę na tak waż- 
nej gałęzi naszej gospodarki. - 

Wiciarze żyjąc w ciągłej sym- 
biozie z lasem winni teraz wyka- 
zać swoje zrozumienie, — win- 
ni wykazać swój poziom wyro- 
bienia społecznego. Prezesi Kół 
niech sami nie wzywani nawiążą 
kontakt z naibliższymi leśni- 
czówkami i wzgodnie plan akcji 
zelesieniowej w bieżacym sezo- 
nie na swoim terenie. 


,szych aby ich warunkach ma akcję 
a 


jczyła zasiewy, 


rawo |d 


kładzie, gdzie będzie mógł się rozwi- 
jeć jaknajpomyślniej i uczyć odpo- 
iedniego zaw aby stać się mógł 
użytecznym, gdy przyjdą dojrzałe la- 
ta, a zarazem, by zmniejszyć mu po- | 
czucie tej krzywdy, która go dotknę- 
ła przecież nie z jego winyl 
Należałob uwagę w na- 


pomocy dzieci na terenach do- 
tkniętych klęskami żywioło i 
Na tym np. terenie pow znisz- | 
uszkodziła domy i za- | 
y. tam grad zniszczył plony, gdzie- | 
indziej pożar pochłonął doro po- 
kolenia, a znów najstraszliwsza z` 
klęsk ludzkości — wojna zniosła z zie- | 
mi wsie £ miesta, namnożyła sierot, | 
kalek i spowodowała choroby. W i 
. kach najdotkliwiej cierpią ' 
ieci. Rodzice nie mogą wówczas 
dać schronienia swoim dzieciom, nie 
mają czym je odziać ani czym je na- 
karmić. Wyniszcza się organizm dzie- 
jciecy, mnożą się choroby różnego ro- 


zaju. 
Na tych terenach, czy w tych miej- 
scowościach jeśli nie przyjdzie we 
właściwym czasie pomoc — panoszy 
się znikanie życia — śmierć. i 

ie mówm 
obraz naszych terenów zniszczonych 
wojna. Człowiek innych zewodów — 
nierolnik przeszedł w inne okolice, 
znalazł mieszkanie i pracę. Chłop ze 
swoja rodzina został, zamieszkał gdzie 
sie dało: w bunkrze, piwnicy, zie- 
miance czy szałasie. Zaorał czy sko- 
pał. zasiał, co mógł — przy ziemi zo- 
stał. I chociaż praca, do której przy- 
stapił, przerasta jego sily — nic tol 
silniejszym ponad wszystko jest zew 
własnej ziemi! 

Zważmy wiec, że ten chłop nie mo- 
że pozostać sam- toć na olbrzyma 
wyrasta ha mit į A 
rę, a te 'porę musi mu dać 
*łeczność wielska, która mniej dodało” 
Mah jęz”? kleskn s z ya to być 
sasiedzka pomoc gminy dla 
drugiej — zniszczonej. Be ieśli cho- 
dzi o te dalszą pomoc, na która sie 
liczy. nie zawsze na czas i w takim 
ilościowo stanie, jak się spodziewa- 
my. prz zi. 

Wróćmy jednak do spraw dziecka. 
Jak wu warunkach przyjść z 


pomocą dziecku. 

Oto dzieci małe, które nie mogą 
pomagać przy odbudowie czyż nie 
powinny znaleźć iska w rodzi- 
nach niezniszczonych wojną? Albo 
też na terenach niezniszczonych: w lo- 
kalach podworskich zorganizujmy da- 


chłopi. Są to wyrazy serca, 


ogólnie, ale weźmy | 


Ne 13 


my dziecięce utrzymywane przez: sa- 


morządy, czy też 
łeczne, a nawet wę Soeych Tor. 


„Przykładów na to mieliśmy w cza- 
sie okupacji bardzo wi 
Oto matka z kilkorgiem dzieci bę- 
na karłowatym pg rstwie 
przyjmuje jeszcze dziecko z Zamoj- 
szczyzny. tana przez sąsiadk 
w jaki sposób poradzi sobie z tylo 
ma dziećmi odpowiada krótko: „kupię 
jeszcze jedną łyżkę...”. 
A ile to dzieci i ludzi wypędzonych 
z bohaterskiej Warszawy Sart 
o 
poświęcenia i zrozumienia. I dziś, 
gdy patrzymy na te niedole terenów 
zniszczonych powiedzieć sobie musi- 
my, że Po samymi drogami, droga- 
mi sęgsiedzkiej pomocy musi być pro- 
wadzona akcja ze szczególnym zwró- 
ceniem uwagi na dzieci. Nie można 
pozwolić, by tysiące młodych istnień 
marnowało się w wilgoci, inęło 
z głodu i różnych chorób. Trzeba ra- 
tować to, co najdroższe: życie mlo- 


dych pokoleńl 


OBECNA AKCJA CH. T. P. D. 

Bioręc pod uwngę nasze rozważa- 
nia musimy zdać sobie sprawę, co 
może w tych twarunkach robić Chlop- 
skie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 
Musimy uświadomić sobie, że jesteś- 
my organizacją młodą, nie mamy roz- 
winiętej sieci swoich oddziałów woje- 
wódzkich, powiatowych, czy miejsco- 
wych kół. Prace organizacyjne są do- 
piero w zaczą Niemniej obok 
star organizacyjnych podjęliśmy 

cję zwrócenia uwagi na iecko 
wiejskie, na sprawę roztoczenia nad 
nim właściwej opieki u wszystkich 
czynników samorządowych, pafistwo= 
wych i społeczny: Widzimy duże 
niedomogi w wychowaniu i opiece 
nad dzieckiem, dlatego i przede 
wszystkim zwracemy uwagę samej 
społeczności chłopskiej na te sprawy. 
Nie chcielibyśmy spełniać roli filan- 
tropijnej, ale być organizacją chłop- 
skiej pomocy społecznej dla dzieci. 
Naszą osa dniczą idea jest to, by 
właśnie wieś zatroskała się o swoje 
dzieci. I my fako Chłopskie Towarzy- 
stwo chcielibyśmy przyjść z pomocą 
taką, na jaką nas będzie stać. W tej 
chwili chcemy pomóc choćby moral- 
nie i zwrócić uwegę czynnikom spo- 
łecznym. państwowym, czv istniefa- 
cym i działejącym na wsiach organi» 
zaciom snołecznym w akcji opieki 
nad dzieckiem wsi. 

Siłą rzeczy nie zamierzamy wyrę- 
czać w tej doniosłej pracy innych in- 
stytucji już pracujących lub mających 
obowiszek stosowania pomocy spo- 
łecznej. 

Nasza rola dziś musi ograniczać się 
do ogólnych prac organizacyjnych i 
to w niewielkim na razie zakresie wo- 
bec potrzeb prac bezpośrednich, któ- 
re już też podejmujemy w działaniu. 

Niemniej mówimy, że sprawa dziec- 
ka w Polsce musi być postewione na 


rwszym miejscu. o*ół nief mu- 
jar ze się ludzie, łudzie któ- 
rzy obok imowanych prac poli- 


cznych i zawodowych znajdą miej- 
po by poświecić p sprawie dziecka 
i ria sposób na realizowanie tych 
celów. 


czy w 

Liczymy na to, że sprawa dziecka 
w Ruchu Ludowym stenie sie pierw- 
szoplanowym nakazem obecnej chwili. 


T. Kaczyński 


Bezpieczeństwa Lwycięzcy dążą do rządu koalicyjnego (uae wta proaczałe na możliwość 
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| ER IWC aei niia WM s | Nowy sensacyjny wynalazek 
Z kræju i ze swiata |" | 
Befa.tron_ pramieniami, którymi wy: 


Obrady Rady Tymczasowe wyniki wykerów greckich pić noże diwe wewnarz aet, 


po- 


: i se; | ludzk / ii raka. A Š 
NOWY JORK, ZA ry Po | ATENY, 34, — Dobrze po- następujące wyniki: _, populiści poz ana kob ak ię my 


dzenie Rady Bezpieczeństwa po 5 |informowane źródła greckie donoszą, |353 blok centrum 174.362. — .| j Jt) 
dniach przerwy, rozpoczęło się z opóź |iż we wtorek odbyła się konferencja | Greckie Ministerstwo Spraw We- agi wia, SPC i 
nieniem 14-minutowym. Ambasador | przedstawicieli rządu brytyjskiego z WASYCh podało dzisiaj wyniki iPzieki swei piezmiernej sile, promie- 
Gromyko nie był obecny na posie- | przywódcami politycznymi Grecji, na |3205 biur wyborczych w calej nie mogą być skoncentrowane na i 
dzeniu. której zalecano im utworzenie rządu | Grecji. Br akuje jeszcze tylko wvni- wewnatrz _ ziąśliweso nowotworu 
` Przewodniezący Quo Tai Czi od- | koalicyjnego na możliwie najszer- |ków 200 biur wyborczych. Stosunek głęboko w ciele ludzkim. Niebez- 
czytał list od amb.-Gromyko, w ktż- | szych podstawach. Pech wyżej wymienionych part | Dłeczeństwo leży jednak w tym, iż no- 
rym delegat ZSRR oświadczył, że ; ż i RO WYSE, PWIONEDNYC U wot łokuj e wewnatrz ludz- 
„pertraktacje doprowadziły już do zach pricin Medie podale kształtuje się następująco: populiści kiego: doła i a Eie A bliskim o. 
porozumienia w sprawie wycofania | gc PS57903 głosów, liberałowie 59 R 13 blok centralny: S5 proc, H- siecztwie wnżnych orearow wswnetrze 
wojsk radzieckich z Persji. Sprawa | 142 038. blok narodowy 344.598 i beral YE 4 Reutera nych względnie ich części, które mo- 
ewakuacji wojsk została rozwiązana | Zervas 52.051. + 84. asa tutera gą ulec uszkodzeniu przez intensywną 
w drodze wzajemnego porozumienia ` à j donosi, że wedle ostatn ch obliczeń, działalność promieni betn-tron. Inną 
pomiędzy obu rządami. Jeśli ńato-| Ostateczny wynik wyborów w |wyniki wyborów w Grecji przedsta-. i ną stroną. jest fo, iż. z powodit 
miast chodzi o inne sprawy, to nie są | Grecji będzie prawdopodobnie poda- |wiaja się następuiąco: populiści (mo- owej silnej koncentracji nie oddzia- 
one związane z kwestią wycofania | ny dzisiaj. Cyfry, pochodzące ze źró- jnarchiści) — 353.269, „blok centrum łuja one na sąsiednią tkankę, która 
wojsk. Sprawa koncesyj naftowych, |deł brytyjskich w dniu wczorajszym, | = 174.362 1 liberałowie — 182.129. . moż, już być objęta rakiem. 

bądź spółki akcyjnej — została pod- | opierają się na sprawozdaniach. z 0- | Przeciętnie wstrzymało się od głoso- ba: 

niesiona w 1944 r. niezależnie od |koło 2.000 biur wyborczych i podają wania 47 procent wyborców. (PAP) 


sprawy ewakuacji wojsk”. ; | z Nb" 7 498 | Nowa homba atomowa 
czytał również Mat perskiego sma Zagadnienia partyjne w Bulgarii | wyozon już namiastte uranu—tor © 


sadora Hussein Ala, ocyichajoci? PARYŻ, 54 — Z Sofii do-,bez udziału opozycji spowodowała | WASZYNGTON, 28.5, 

że „rokowania pomiędzy Persja ìl noszą: Decyzja buigarskiego premie. kempanię prasową wykazującą coraz |, Wielką sensację wywólsło dziś w- 

AR ng przyniosły. konkretnych |a Kimona eorgjewa utworzenia rzą- | większe zaostrzenie. pwpienie przez Dopartazsent Stanu, że 

rezultatów, É > j i ai najważniejszą rewelacją od czasu wy- 
Ambasador radziecki w dniu 24 ER DEPO nafron oiZYŚOENIEA. 3 aden. bomby ai jest od- 

marca złożył premierowi Sultanehowi krycie, iż. pierwiastek tor lan któr 


- z X x ~ Ą 
„i CEAT Sytuacja persko-radziecka (pisii: golei mala w Indiach 
nie się Ż4 marca I tewać Aa 8 do optymistycznie oceniana przez prasę angielską | dd Ra: aaa AE) 


6 tygodni. Drugie memorandum mó- 3 ; A f 
A) gy Ady 4 towarzystwa naf- TEHERAN, 14 —. Rzecz- skiego. Sprowadziłoby to natych- że wyzwolić energię atomową. 


towego. Trzecie proponowało auto- | nik ambasady amerykańskiej zako- miastowe i upragnione rozładowanie | ° z 1 
„dod Azerbejdżanu. W kilka godzin munikował, że wiadomości z Tabrizu | naprężenia. 3 $ | Ponure dziedzictwa wojny 

później ambasador Sadezikow zako- donoszą © wyraźrych przygotowa-| Rada Bezpieezeństwa — pisze. NOWY JORK, 28. (PAP) Ogło- 
munikował premierowi perskiemu, niach armii radzieckiej do ewakuacji | dziennik — jest słusznie zdecydowa- klape AA zer pisa a 
że otrzymał telegram z Moskwy, po- stolicy Azerbejdżanu, głównej kwa-| na uczynić wszystko, aby nie dopu- któ = ła we Ikie pa pes e 
twierdzajac przyrzeczenie ewaku- tery wojsk radzieckich w Persji. ścić do kryzysu. Ostatnia wypowiedź ry Pa ich 1 5 lat RAWA y w ża 
acji Persji pod warunkiem, że nie , NOWY „ORK, 14. (Tel. wł.) Ani | generalissimusa Stalina upoważnia be udział MóJ i Ai e pł 

zajdą „żadne nieprzewidziane oko- Moskwa, ani Teheran nie odpowie- | na- do wyrażenia nadziei, że okaże "TY odzieży: wśród p: zestęp- 


a= z ców. 
liczności”. Premier Sultaneh sprze-, działy dotychczas na prośbę Rady | on swą pomoc przy wysiłku znale- . 
ciwit siẹ paki P : Bezpieczeństwa , bliższego wyjaśnie- | zienia wyjścia z impasu. BA oj E 13 303 ER 21% miało | 
W trzy dni później premier perski , nia stanu, w jakim się znajdują roko-| „Daily Herald” przy tym wskazu- jponiżej 2T lat. |" 
gevan ns a gia gal | Gy persko-rz dzieckie, ie na sobotnie przemówienie min. į T 
jemu, że wycofanie się Armii Czer- tzecznik rzadu perskiego, ks. Fi-, Bevina w Bristol, w którym powie- ! > 
wonej musi być bezwarunkowe, oraz ruz odmówił wyjaśnień na temat dział on, że narody będą musiały i Proces Ce, Weyganda 
że nie może się zgodzić na propozy- | depeszy sekretarza Generalnego . dojść do porozumienia, by w żadnym | 


cie w sprawie nafty i Azerbejdżanu: | ONZ., Lie ż zapytaniami o informa- | wypadku nie używać siły zbrojnej! „PARYŻ, 28.3. (PAP). — We dra 
charakter prowincji perskiej Azer- | eje, a nawet uchylił się ód potwier-|jako środka rozwiązywania swych Cji rozpoczął się | dówi, W-wie = 
bejdżanu został określony konstytu- | dzenia odbioru tej depeszy. sporów. generan Weygandowi. i E 
cją, natomiast sprawa pertraktacji LONDYN, 1.4. (Tel. wł.) Komen- „Daily Herald” podkreśla, że o ile dos Bemowa Pity Anaa o 
naftowych musi być przedłożona no-i tująe sytuację persko-radziecką, or- Rada Gospodarcza i Społeczna po- Post Hont Woli zbrodnia” CI 
wemu parlamentowi perskiemu, któ- gan Partii Pracy „Daily Herald” pi-' dejmie prace nad wyeliminowaniem wowolało: "A „NASIE zo z 
ry może zostać powołany w drodze, sze dzisiaj w artykule wstępnym. że | gospodarczych przyczyn - nieporozu- Fannes, po 

wyborów jedynie wówczas, gdy obce ZSRR może wykazać Radzie Bez- jmień pomiędzy państwami w celu J 

wojska opuszczą całkowicie teren pjeczeństwa, iż nie zatrzymuje on; wytworzenia wzajemnego zaufania 


Borek- E ai | swych wojsk w Persji dla ai! |-— nees Z mało będzie Konferencia pokojowa W maji 
mbasador Sacezikow oświadczył i i h żądań wob ia 5 rozstrz ia. $ 

wówczas, iż w razie uzgodnienia sta- a ogg be zł zgod pięt ocz oe ży dzi ZSRR LONDYN, 3.4. — Rząd bry 
nowisk w obu tych sprawach nie zaj- tyjski wyraził zgode na wvsřanie 


dą żadne nieprzewidziane okolicz- b d l zaproszeń przez rząd francuski na 
ności. W y [e | r y © r O € Z [e) n e tronferencje pokojową w maju b. r. 
Po odczytaniu obu listów, sekre- ~ "Rząd St. Zjedn. zajat podobne stano- 
tarz stonu Byrnes‘ zapytał ambasa-| Rada Naczelna PPS miała odbyć , W rezolucji Rady Naczelnej powie- wisko. Odpowiedź ZSRR w tej spra- 
dora perskiego Hussein Ala, jakie «ię pod znakiem wewnętrznego kom- | dziano, że PPS pójdzie do wyborów wie jeszcze nte nadeszła. 
postęnowanie zaproponowałby w promisu a wyszły zgrzyty. Zawarto , w błoku, do którego zgłosiły przystą- 


związku z odczytanymi oświadcze- porozumienie, że do Rady powoła- pienie 4 stronnictwa i do którego 
Sak sji ‘i nyeh będzie 11 „starych socjalistów” | „pozostałe-stronnictwa również mogą fiu mieszkańców iiczą nasze 
Ala odpowiedział. że „w razie gdy- a powołano ich tylko sześciu, wobec | swój akces zgłosić”. ; miasta 
` by przedstawiciel ZSRR mógł wyco-: czego zdecydowali się oni wystoso- | Przed wyborami ma się odbyć re- K 
fać warunek „nieprzewidziane oko- wać pisma rezygnacyjne. ` ` | ferendum, Radą Naczelna PPS ogło- , Warszawa, (PAP.). — Z każdym 


liczności”, kt Zwiazek Radziecki R ei jest już Siła, że „występuje wobec wszyst- dniem napływają do Głównego U- 
wiaże ze perce ewakuacji oraz o ihat ch stronnictw demokratycznych z rzędu Statystycznego materiały do- 
jeśli rząd ZSRR złoży Radzie Bezpie ; się one w pierwszej połowie rb. P.. wnioskiem o zorganizowanie w Pol- tyczące spisu ludności. Dotychczas 
czeństwa zapewnienie, że bezwarun= | wiceminister Chajn mówił u demo- sce referendum ludowego”. | zostały ustalone cyfry, dotyczące za- 
kowe wycofanie wszystkich wojsk kratów, że wybory zostały odłożone, PPS CKW i komisja polityczna ludnienia następujących miast: War- 
radzieckich, zostanie zakończone naj an wrzesień lub październik rb. Na zostały upoważnione „do uzgodnienia szawa — 477.000 mieszkańców (w 
później 6 maja, to wówczas mógłby | Radzie, Naczelnej PPS mówiono też wniosku o referendum ludowym z roku 1939 — 1.289000, a 15 maja 
złożyć oświadczenie, że Persja nie ; g odroczeniu wyborów, jako o fakcie PPR i postanowienia tak uzgodnio- 1945 r. — 378.000). Poznań — 268.000 


bedzie obeenie nalegała dalej w tej : dokonanym. Nikt mie przemawiał nego wniosku na Centralnej Komisji mieszkańców, (w r. 1930 — 272.000); 


sprawie, pod warunkiem jednak, że | przeciw odroczeniu. | Porozumiewawczej stronnictw demo- Bydgoszcz — 154.000 mieszkańców; 
pozostanie ona na porzadku obrad. p <3 ~ | kratycznych”. (141.000) Katowice — 128.000 miesz- 
Przewodniczacy Quo Tai Czci zan OEE Jak już informowaliśmy, partie kańców (134.000): Sosnowiec — 73.000 


proponował wówczas odroczenie po- |nymi oświadczeniami oraz ich prze- zblokowane projekt referendum w 99.000 mieszkańców (122.000): Gav- 
siedzenia Rady do godz. 5 popołudniu studiowanie. zasadzie przyjęły. Chodzi więc tylko nia — 79.000 mieszkańców (120.000); 
dnia jutrzejszego, by umożliwić de-| Rada Bezpieczeństwa odroczyła o wyjaśnienie stanowiska PSL i Chorzów — 103.000 mieszkańców 
legatom zaznajomienie się ze złożo- swe posiedzenie o godzinie 17.45. | Stronnictwa Pracy. (110.000). 
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Czego się od was, Zniżki kole 


nie nauczymy 


Na wstępie małe wyjaśnienie. 
Kuźnica” — pismo zespołu, no- 
|szącego tę sam”, a wielce szanowną 
nazwę, w jednym z poprzednich 
numerów zaatakowała deklarację 
ideowo-programową „W'ici”, nazy- 
wając ją nieledwie zacofaną, za to 
tylko, że deklaracja ta na przyczy- 
nę dzisiejszych nieporozumień w 
życiu, wskazuje niewspółmierność 
między rozwojem techniki, a życia 
duchowego człowieka, na wybiiną 
korzyść tej pierwszej. 

W jednym z poprzednich nume- 
rów „Wici” na zarzut ten odpowie- 
dzieł kol. Mieczysław Grad w arty- 
kule, zatytułowanym: „O agrary- 
zmie i o niektórych marksistach”. 

Oczywiście tak poważne i wszech 
mądre pismo, jak „„Kuźnica” nie 
mogło odpowiedzieć na artykuł ar- 
tykułem. 

Must się przecież szanować. 

Na odpowiedź dla ,,kolegów wi- 
ciowców” fest tylko miejsce w 
„Notach” )nr. 11 „Kuźnicy”) — 
przecież nie obowiązują normalne 
formy polemiki na argumenty — 
ot, można sobie pokpić z drugich, 
poklepać „młodszych braci” po ra- 
mieniu — można „kolegom wiciow- 
com” powiedzieć „disce puer”, (ucz 
się chłopcze), a może, może będą z 
was marksiści, to „wtedy podysku- 
'tujemy”. No bo jakże tu zadawać 
się nie z marksisiami, co to maią 
jakiś inny autorytet, a może wogóle 
go nie mają, a używają kilka me- 
tod zamiast jednej, niezawodnej, u- 
niwersalnej, cudownej, choć niby nie 
wiodącej do „buddyjskiego klasz- 
toru”, bo wcale inaczej się ta świą- 
tynia wiary nazywa. 

Powiadacie nam: uczcie się. 

Pragniemy Was, mistrzowie za- 
pewnić, że się uczyliśmy, bez tej 
przyjacielskiej rady, ot tak z po- 
trzeby i własnego popędu — uczy” 
my się i dziś — będziemy się uczyć 
nawet wtedy, gdy będziemy w tych 


latach co wy, a nawet gdy będzie-| 


my może tak mądrzy, jak wy. to 
i wtedy nie przesłaniemy się uczyć. 

Niewątpliwie i od W as wiele się 
nauczymy, choć zdajemy sobie spra- 
wę, że jednego od Was, koledzy z 
„Kuźnicy” nauczyć się będzie trud- 
no, a mianowicie skromności. 

A szkoda, bo powiadają, że to 
nieodłączna towarzyszka głębokiej 
wiedzy. 

SPROSTOWANIE 

W numerze poprzednim (2) „Wict” 
"ukazał się artykuł „Walczmy z pi- 
jaństwem*, przy którym przez nie. 
„ dopatrzenie nie podano nazwiska au 


tora. Autorem jest Mieczysław Pazu-] 


ra z Lublina, co niniejszym uzupeł- 
niamy. : 


` Redaktor: 


Ceny ogłoszeń: za tekstem za 1 m/m szeroko 
` poszukiwanie pracy zł. 3. 


Składano. w druk. P. S. L.'Nr 1, W-wa, Hoża 48 Odbito w druk. „Czytelnik”, W-wa, Marszałkowska KJ 
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Ministerstwo Komunikacji przy-; otrzymuje kierownik "pociągu dla 
znało 669% zniżki na przejazd do celów kontroli, a trzeci egzemplarz 
Szczecina i z powrotem dla uczest- pozoslaje u kierownika grupy. Li- 
ników Zlotu Młodzieży w Szcze- sty zbiorowe dla kierownika pocią- 
cinie, organizowanego przez Głów- ku i kierownika grupy muszą być 
ny Komitet Obchodu Rocznicy Od- przez stację wyjazdu tak pierwot- 


zyskania Ziem Zachodnich w 
dniach 12—15 kwietnia r. b. - 

. Zniżkę przejazdową  Dyrekcje 
udzielają na podstawie list imieq- 
nych w 3 egzemplarzach, zgłoszo- 
nych przez Związki Młodzieżowe, 
a mianowicie należy wystawiać na 
grupy bilety klankietowe zbiorowe” 
i zaopatrzyć podróżnych w bilety 
kontrolne. Spośród 3 egzemplarzy: 
list zbiorowych, jedna pozostanie 
na stacji wyjazdu, drugi egzemplarz| 


HASŁA NA TRANSPARENTY 


nego jak i powrotnego ostemplowa- 
ne datownikiem. 


Na liście zbiorowej dla kietowni- 
ka pociągu poudńny być nadto wpi- 
sane przez pasę biletową stacji wy- 
jazdu numery wydanych biletów 
kontrolnych. Dyrekcja może zezwo 
lić na wystawienie biletu blankie- 
towego zbiorowego od razu dla 
obu kierunków, t.-j. na przejazd 
tam i z powrotem. 


„WICT* PŁONĄ ZNOWU NA SŁOWIAŃSKICH ZIEMIACH. 
WRÓCILIŚMY | ZOSTANIEMY NA ZIEMŁ OJCÓW. . . 
PRZEJMUJEMY DZIEDZICTWO PIASTÓW. 

TAM POLSKA, GDZIE PŁUG CHŁOPA POLSKIEGO. 
ZAGOSPODARU JEMY ZIEMIE ZACHODNIE. ` 


Wiadomości 


Ukazał się podwójny zeszyt 4—5 
„Wiadomoości Statystycznych“ za rok 
1945. Zeszyt ten obejmuje następu- 
jące zagadnienia: 

Ludność zarejestrowana do przesie- 
dlenia i przesiedlona z ZSRR do Pol- 
ski według płci i wieku. Repatriacja 
przez punkty etapowe zachodnie od 
"a org akcji do dnia 50.11 1945 r. 

yniki akcji przesiedłeńczej ludno- 
Ści. ukraińskiej i innej z Polski do 
ZSRR. Produkcja przemysłowa. Obro- 


ty towarowe przez porty Gdynię i 


dańsk. 

Loty specjalne Polskich Linij Lot- 
niczych „Lot”. Ruch samolotów za- 
granicznych linij lotniczych w Polsce. 
Ruch pocztowy, telegraficzny i telefo- 
niesay: Ceny wolno rynkowe w han- 
dlu: detalicznym w niektórych więk- 
szych m.astach. Porównanie kosztów 
IPLE DOTA ZERA NEYI AANER CET 


Nakładem Spółdzielni Wydaw- 
niczej „Prasa Chłopska” wyszła z 
druku książka prof. Inglota Stefa- 
na-p. t. i 3 


Udział Chłopów 
w obronie Polski 


(zarys historyczny) cena egz. zł. 
60.— i jest do nabycia w Wydzia- 
le Wydawniczym „Wici”, Warsza- 
wa, Aleje Jerozolimskie Nr. 85, 


Statystyczne 


żywności w niektórych większych 
miastach. Wskaźniki kosztów utrzy- 
mania w Warszawie i Łodzi. Zatrud- 
nienie w górnictwie i przemyśle prze- 
twórczym. Zatrudnienie w kopalniach 
węgla, koksowniach i brykietowniach. 
Obroty i stan rachunków czekowych 
Pocztowej -Kasy Oszczędności. Wy- 
datki niektórych ministerstw.  Roz-. 
g!łośnie Polskiego Radia i ich działal- 
ność. Radiofonizacja. Kina stałe i ich 
działalność. i De 


Konkurs Ministerstwa Oświaty 
na wspomnienia z tajnego nauczania 


Ministerstwo Oświaty ogłasza kon- 
kurs na najlepszą pracę w i 
następujących tematów: 1) Moje 
wspomnienia z pracy oŚwiatowo-wy- 
chowewczej w okresie 1939 — 1945, 
2) Moje obserwacje z życia i charak- 
teru młodzieży polskiej łat 1959 — 
1945, 3) Moje przeżycia.i przemiany 
duchowe w okresie 1959 — 1945. . 

Minister Oświaty ustanowił 16 na- 
gród za najlepsze prace, nadesłane na 
konkurs. I em w wysokości -10 
tys. zł, 2-ga- nagroda — 7 tys. zł, 
cztery nagrody po 5 tys. zł. i dzie- 
sięć nagród po 2 tys. 

W konkursie brać mogą udział na- 
uczyciełe szkół wszelkich typów, któ- 
rzy brali udział w tajnym nauczaniu, 
jak również wykładowcy i słuchacze 
szkół konspiracyjnych. : 


WSZYSTKIM PRENUMERATOROM, KTÓRZY BĘDĄ MIELI OPŁA- 
CONĄ PRENUMERATĘ, DODAWAĆ BĘDZIEMY JAKO BEZPŁATNY 
DODATEK MIESIĘCZNIK „RZECZY CIEKAWE”. .. 

DO NUMERU DZISIEJSZEGO . DOŁĄCZAMY NR. 3 TEGO PISMA 
WSZYSTKIM PRENUMERATOROM I PRZYPOMINAMY, ŻE DALSZE 


OTRZYMYWANIE NASZEGO PISMA Z DODATKAMI, UZALEŻNIONE 
JEST WYŁĄCZNIE OD REGULARNEGO PŁACENIA PRENUMERATY. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


WIC 


Michał Jagła — Sekretarz Redakcji Mieczysław Młudzik. 
w zę + 
Tymczasowy adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 85, pokój 


ten spór - „Poradnik 


Wydawca: Zw. Młodzieży, Wiejskiej R. P. „„Wici”. 
212. Konto czekowe z: Warszawa I Nr 1199 : * 


jowe na zjazd do Szczecina |O£ = tak sobie... 


„Walka Młodych” spierając się 
z nami o to czy blok wyborczy jest 
sprawą taktyki, czy problemem po+ 
litycznym była skłanna twierdzić, 
że jest tym ostatnim, w odróżnie- 
niu od nas. 
Nadspodziewanie. . rozstrzygnął 
Propagandy- 
sty”, który w odpowiedziach redak= 
cji na pytania czytelników odpo* 
wiada na rzekome pytanie nieja* 
kiemuś Michałowi J. z „Wiot: 
„A zatem istnieje swoboda tq- 
czenia się stronnictw w małe czy 
wielkie bloki wyborcze. To jest 
kwestia taktyki nie demokracji”. 
Sądzimy, że „Potadnik Propa- 
gandysty” zapomniał komu miał od- 
powiedzieć, bo to jest akurat: odpo- 
wiedź dla- 
Młodych” na jego wątpliwości. 
Oczywiście nie zasłaniamy. się 
lu autorytem, „Propagandysty” — 


bo nużby „Kużźnica”. nie uznała te- * 
go autorytetu, jak nie uznała Rus- 


sea — w kaźdym razie dziękuje- 
my „Propagandyście”- za: wyręcze= 
nie. i i 

ł Z 


Organizuję na wsi w pow. krak. 


kursy gimnazjalne. Nauka na.. miej. . 


Scu, w gi nach wolnych od zajęć 

gos arskich. Tempo przyśpieszone. 
lady i pomoc. , ` HYP 

* Zgłoszenia: Jan Kołacz — Kraków, 


ul. Wiśniowa 14. i 
l | , (Stanisław). .. 


Odpowiedzi Redakcji 
„Koledzy z Urzędowa. — W sprawie 


Waszej zostanie zniesiona przez na- 


|szych posłów interpelacja — prócz. ` 


tego poczynione zostały u Władz Bez- 


tlenia tej sprawy. Prosimy w dalszyfa 
ciągu mężnie trwać przy pracy. Żad- 


i państwa. Przeciwnie — im' większe 


trudności — tym bardziej zdecydowa- `. 


nie a stele-musimy działać. * ] 
"-Nie ustraszyliśmy się niemieckiej 
nąć trudności w Odrodzonej Polsce? : 


miemy i usuniemy! zd 


Odpowiedzi Administracji 


dzie Poczłowym Będlewo nadano na 


rocznie. - „200 zł.. - 
półrocznie 100 ,, 
* kwartalnie | 50. „` 


ódź, VII Nr 7133 0 


ści í lty zł. 15, urzędowe przetargi 10 zł. za 1 mim. szerokości Szp., drobne za wyraz zł WEZ 
W tekście i użyta drukiem 100% drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada  ' 


Henryka H. z „Walki ' 


pieczeństwa kroki w kierunku wyświe=. 


ne trudności nie mogą nas odcięgnąć, 
od zasadniczego naszego celu związ- 
kowego: twórczej «pracy dla narodit 


okupacji — czyżbyśmy mieli się ulek- - 


Wierzymy, że trudności te przełae. 


W dniu 16.11.46 r. w Urzę- 
konto P. K. O. Nr VII. 713 zł. » 


miesięcznie. . 20 -w ; -- * ©* 


| 


DE — 


